
3Towy przykład potwornego zakłamania 
reżimu warszawskiego :
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Wiadomo, źe w obecnej Polsce nie 
ma wolnej prasy.

Nikt przeto nie chce kupować naj­
różnorodniejszych pism komunistycz­
nych, wiedząc, że zawierają one tylko 
kłamstwa i są bezustannym powtarza­
niem propagandy głoszonej na najroz­
maitszych obowiązkowych mityngach. 
Mimo tego reżim chwali się, że ilość 
sprzedawanych w Polsce pism jest 
znaczna. Jakże się to dzieje?

Nasamprzód w fabrykach, zakła­
dach i administracji zmusza się pra­
cowników do kupowania tych pism, 
potrącając od płacy odpowiednią sumę 
na abonament z góry i bez pytania za­
interesowanego o zgodę.

Gazety te oczywiście mało kto kie­
rze do ręki, a jeśli ktoś to robi czasa-

Brukseli czy Rzymu z ruinami War­
szawy, zniszczonej dzięki rozmyślnej 
bezczynności armii Rokossowskiego w 
czasie powstania warszawskiego, by 
przekonać się jak to „ocalenie” wy­
glądało.

Organ Komitetu Centralnego P.Z.P. 
R. ma słuszność, że dzięki armii so­
wieckiej Warszawa „uniknęła losu” 
stolic zachodnio - europejskich, ale lo­
su stokroć szczęśliwszego, losu miast 
kwitnących mniej lub większym dobro­
bytem, jakiego nie może zaznać War­
szawa właśnie na skutek owego „oca­
lenia” przez armię sowiecką.

Zdaje się, źe jakiekolwiek dalsze ko­
mentarze do tych potwornie obłudnych 
twierdzeń prasy komunistycznej w 
Kraju są zbyteczne.

Narodowiec
Quotidien democrate pour la defense des mterets sociaux et culturels de I immigration polonaise

LENS (Pas de Calaie)
r. Emile Zola. 101,-Tel: 227

R. C.: Bćthune 21231
C. C.: Lille 16657 Mtckal KWIATKOWSKIDtrecteur - Foitaateur •

Zaloiony w r. iqmq 
Fonde en

j Sabordć Mai IMO • Reparu Dćc. 1944
10 lr

Ro^^riiuko zasmlnicza c program Konferencji Czwórki rozpoczęta

Zachód wysuwa na czele: przyczyny obecnego naprężenia międzynarodowego 
- Rosja: zastosowanie umowy poczdamskiej w sprawie rozbrojenia Niemiec

mi, to wszystko burzy się w nim, wi­
dząc jak wielkim jest ona zakłama­
niem rzeczywistości, i jak dzień w 
dzień wyraża bałwochwalcze hołdy pod 
adresem Rosji i jej czerwonych wład­
ców. ,

Czytając obecne pisma krajowe, 
człowiek o słabych nerwach może do­
stać obłędu.

Cały dorobek narodu polskiego, je­
go osiągnięcia itp. ma rzekomo za­
wdzięczać kraj swoim warszawskim 
władcom i ich moskiewskim mocodaw­
com!

Rzeczywistość na Zachodzie jest 
przedstawiana w sposób tak jaskrawię 
fałszywy, że widzi to nawet ślepy.

Zobaczmy jednak sami, co pisze na

W każdym razie, jeśli jeszcze ktoś 
naiwny miałby jakiekolwiek złudzenia 
co do intencyj obecnego reżimu w Pol­
sce, to tego rodzaju twierdzenia ofi­
cjalnego organu partii rządzącej, jak 
wskazaliśmy powyżej, powinny mu o- 
tworzyć oczy raz na zawsze, ł. K.

Ponad 10 tysięcy 
robotników włoskich 

wystąpiło z partii 
komunistycznej

Rzy m. — Ponad 10 tysięcy włoskich 
robotników wystąpiło z komunistycz-
nej partii włoskiej w ciągu ostatnich 
5 tygodni. Niezależny Ruch Robotni-Zobaczmy leanaK sami, co pisze na । .

„Trybuna Wolnościktóry organizują posłowie Magna- 
organ Komitetu Centralnego P.Z.P.R. m iCucchi przybiera na sile w rożnych
przykład taka

'" awiązku -z 6. rocznicą wyrzucenia । 
Niemców z Warszawy pismo to wywo­
dzi między innymi :

„Wśród dymiących ruin 1 zgliszcz, miesz­
kańcy Warszawy ściskali swych zbawców, 
jak gdyby chciell przycisnąć do piersi wol­
ność, która przyszło oto do nich i pięciora­
mienną gwiazdą na czapce”.

częściach Włoch .
Masowetporzueame szeregów komu­

nistycznych przez robotników włoskich 
ma duże znaczenie polityczne. Będzie 
to miało również wpływ na dalsze kur
czenie się partii komunistycznych 
innych krajach Europy zachodniej.

w

Czytając to, człowiek nie wie, czy ma!
się śmiać czy też płakać.

Jakżeż bowiem fałszywie i obłudnie 
brzmią te słowa... W imię tej samej 
wolności spod pięcioramiennego znaku 
„oswobodziciele” zabrali Polsce ziemie 
wschodnie aź po Bug; w myśl tej sa­
mej „wolności” narzucono narodowi 
polskiemu i innym narodom za żelaz­
ną kurtyną obce reżimy; w myśl tej 
samej rzekomej wolności wprowadzo­
no terror, ucisk i donosicielstwo tak, 
źe jeden obawia się drugiego. Ta „pię­
cioramienna” wolność każę czcić tych

Rocznica koronacji Papieża
RZYM. — Jak każdego roku, rocznica ko-

ronacjl, Papieża Piusa XII, będzie obchodzo­
na uroczyście w Rzymie, w dniu 12 marca.

11 robotników zatrutych gazem w Paryżu
PARYŻ. — 17 robotników 1 robotnic, za­

trudnionych w fabryce obuwia przy rue de 
la Chapelle, doznało zatrucia gazem, pocho­
dząc jto ze ile działającego centralnego o- 
grzewania. Zatrucie objawiło się bólem gło­
wy i skłonnościami do wymiotów. Pierwszej 
opieki udzielili chorym strażacy. Dwóch za­
trutych zatrzymano w szpitalu.

wszystkich, którzy odznaczyli się w
szpiegowaniu swoich własnych braci,
podobnie, jak ów 12-letni chłopiec Pa-
weł Morozow, któremu Kreml kazał
wj’stawic pomnik i umieścić jego po­
dobiznę na znaczkach pocztowych za

PARYŻ. — We wtorek po południu rozpo­
częła się główna rozgrywka o program przy­
szłej konferencji W. Czwórki. Poniedziałko­
we propozycje Zachodu uzasadniał będzie 
Jessup w im. U.S.A. i Parodi w im. Francji.

Projekt porządku dziennego przedstawio­
ny w poniedziałek przez Davies a obejmuje: 
1) zbadanie przyczyn napięcia w Europie, 
oraz środków przy pomocy których doszłoby 
do poprawy stosunków pomiędzy Rosją, An­
glią, Francją i USA; 2) sprawa traktatu po­
kojowego z Austrią, 13) problem zjednocze­
nia Niemiec 1 traktat pokojowy z Niemcami.

<ynto Ke<*nfa)
Od lewej do prawej pp.: Ernest Davies, kie­

rownik delegacji angielskiej i Mallet.
Kontrpropozycje A. Gromykl w im. Ro­

sji wysuwają : 1) zastosowanie przez czte-

Wedle kół francuskich ugoda niewykluczona
lepszenie sytuacji w Europie 4 przejście do Proste zestawienie obu propozycyj porząd-
ewentualnego zmniejszenia zbrojeń czterech ku dziennego obrad w czasie przyszłej konfe­

rencji W. Czwórki wskazuje na poważne różmocarstw.

Polski Naród. Komitet Demok. w Waszyngtonie 
do wstępnej konferencji Wielkiej Czwórki
Paryż. — W związku z posiedzeniem 

zastępców ministrów spraw zagranicz­
nych czterech wfelkich mocarstw, Pol­
ski Narodowy Komitet Demokratycz­
ny w Waszyngtonie przes’al przedsta­
wicielom USA, Angli i Francji depesz 
podpisaną przez przewodniczącego Ko 
mitetu p. Stanisława Mikołajczyka, 
prezesa Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego i byłego premiera rządu polskie­
go oraz przez przewodniczącego Wy­
działu Wykonawczego Komitetu p. Ka­
rola Popiela, prezesa Stronnictwa Pra­
cy i byłego ministra rządu polskiego.

Treść depeszy brzmi jak następuje:
„Główną przyczyną zagrożenia po­

koju światowego jest permanentna a-

• gresja sowiecka, która narzuciła nie­
wolę krajom środkowej i wschodniej 
Europy. W wyniku tej agresji naród 
polski pozbawiony został wolności a w 
jego imieniu występuje bezprawnie 
r*ąd, który’ nie reprezentuje woli na­
rodu polskiego, wypełniając jedynie 
ślepo rozkazy Moskwy.

W związku z tym Polski Narodowy 
Komitet Demokratyczny zwraca sie do 
Jego Ekselencji o postawień* c na po­
rządku dziennym konferencji Minis­
trów Spraw Zagranicznych Czterech 
Wielkich Mocarstw sprawy przywróce­
nia niepodległości Polsce i wolności na 
rodowi polskiemu”.

nice pomiędzy tezami zachodnimi 1 sowiecki­
mi, co do charakteru problemów, jakie kon­
ferencja W. Czwórki miałaby przedyskuto­
wać w razie dojścia jej do skutku.

Projekt sowiecki kładzie nacisk, jak to by­
ło do przewidzenia, na sprawę układu pocz­
damskiego, wspomnianego w pierwszym 
punkcie propozycji Gromykl, a dotyczącego 
demilltaryzacji Niemiec. Projekt mocarstw 
zachodnich, przeciwnie, nie wspomina o ukła­
dach poczdamskich 1 w pierwszym punkcie 
nie mówi o Niemczech, które nic są pierwszą 
przyczyną napięcia międzynarodowego, lecz 
zbrojenia Rosji 1 jej polityka zaborcza.

Mocarstwa zachodnie zresztą uważają, źe 
układ poczdamski z 1945 roku został złama­
ny przez Rosję 1 włączenie Niemiec zachod­
nich do obrony wolnej Europy winno być roz­
patrywane jako skutek dalszy napięcia mię­
dzynarodowego.

Propozycje sowieckie nie zawierają żadnej 
wzmianki, co do traktatu pokojowego z Au­
strią, podczas gdy mocarstwa zachodnie sta­
wiają zagadnienie austriackie na drugim 
miejscu, nawet przed problemem niemiec­
kim, dając w ten sposób do zrozumienia, że 
nlezałatwlenie tej sprawy, stanowi jedną z 
przyczyn obecnego napięcia w Europie, oraz 
że Rosja winna wykazać na przykładzie z 
Austrią swoją dobrą wolę.

Oba projekty mają jeden wspólny punkt 
Mianowicie sprawę polepszenia stosunków w 
Europie. Podczas, gdy mocarstwa zachodnie 
stawiają tę sprawę na czele swoich propozy­
cyj Rosja wysuwa tę sprawę na ostatnim 
miejscu.

ry mocąrstua układu poczdamskiego w spra j KAIRO. — Kampania Egiptu przeciwko 
wie demilltaryzacji Niemiec i zakazania zbro polityce francuskiej w Maroku trwa w dal- 
jenia Niemiec; 2) przyspieszenie zawarcia szym ciągu. Kampania ta oparta jest na fał- 
traktatu pokojowego z Niemcami i wycofa- szywych ! bezpodstawnych wiadomościach.
nic wojsk okupacyjnych z Niemiec; 8) po-‘ Tak na przykład prasa egipska doniosła

Fałszywe i bezpodstawne oskarżenia 
Ligi Arabskiej pod adresem Francji

Narady Parodiego, Daviesa i iessupa 
nad propozycjami sowieckim

Paryż. — Delegaci mocarstw zachodnich, 
Parodi, Davies i dr. Jessup zebrali się we 
wtorek przed południem, by naradzić się nad 
stanowiskiem wobec propozycyj Gromyki.

Guy Mollet przed Zgromadzeniem Naród B

jakoby oddziały francuskie otworzyły ogień 
na Fez. Wśród samych mieszkańców Fezu,1 
ta bezpodstawna 1 wyssana całkowicie z pal­
ca wiadomość, wywołała najpierw zdumienie, 
a następnie ogólną wesołość.

Prasa marokańska nazywa doniesienia e- 
glpskie bezczelną prowokacją.

Na podstawie tych to wiadomości, rząd E- 
giptu ogłosił nawet stan alarmowy, a parla­
ment egipski uchw’alil rezolucję wrogą Fran­
cji-

w

W Paryżu sadzi się, 
że możliwym będzie kompromis

PARYŻ. — Prasa francuska wskazuje, że 
toku pierwszego spotkania panowała w Pa

to, źe wydał własnych rodziców w rę-1
ce N.K.W.D. jako rzekomych „sabota-
Ź3StÓw’h

Dzisiaj nie ma nikogo, kto by nie 
wiedział, że armia sowiecka wniosła 
na swych bagnetach nową jiiewolę dla 
narodu polskiego. Nie przeszkadza to 
jednak „Trybuni^ Wolności” twierdzić 
obłudnie, jakoby to wojska na Zacho­
dzie przyniosły „niewolę”. Tygodnik 
ten pisze dosłownie :

„Dopiero wydarzenia późniejsze pokazały 
najbardziej nawet naiwnym, <e podczas kie­
dy myśmy wtedy od braci radzieckich otrzy­
mali wolność— start do późniejszego rozkwi 
tu — na Zacnodzle wyzwolenie zostało zdra­
dzone: wojska anglosaskie niosły ludom no­
we jarzmo na miejsce starego”.

Z tych słów wynika więc, jakoby to 
nie nasi Rodacy w kraju, ale my tutaj 
na Zachodzie znajdowali się w niewoli, 
skazani na terror bezpieki.

Ta sama „Trybuna Wolności” posu­
wa się tak daleko w sw7ej bezczelności 
wobec narodu polskiego i w czołobitno­
ści dla swych moskiewskich mocodaw­
ców, że twierdzi, jakoby „stalinowska 
armia ocaliła Warszawę od losu Pary­
ża, Rzymu i Brukseli. Tymczasem wy­
starczy poró^mać wygląd Parv’ża,

Kandydatura jego na premiera popierana przez socjalistów i MfitP 
sp utkała się z zastrzeżeniem ze strony rarty&ałów" <po3» 1 prawicy 

Zadecyduje treść programu nowego rządu
■ i

Paryż. — Na życzenie pręg ,V. Au- zaśtrseżenia i wsku^uje się ha to, że 
riola, by podjął się utworzenia nowego w razie osiągnięcia potrzebnej więk- 
rządu, p. Guy Mollet dał Prezydentowi szóści. 311 głosów, p. Guy Mollet bę-
odpowiedź przychyl­

ną, upoważniony " 
przez Radę Krajową 
S.F.I.O., 2.600 manda 
c<-.ni przeciw 700, do 
przedstawienia swo­
jej kandydatury w 
Zgromadzeniu Nam 
dowym.

P. Guy Mollet sta­
nął przed Zgromadze­
niem Narodowym we 
wtorek o godz. 15.30. 
Poszczególne partie 
określiły dziś swoje 
stanowisko, jakie zaj 
mą podczas głosowa­
nia nad zatwierdze­
niem nowego premie­
ra. .

Ze strony radyka­
łów społecznych j pra 
wicy przejawiają się

- • (foto- ttecorc)
P Guy Mollet rozmawia z dzień-nikarzaml, po opuszczeniu Pała-

lenie, że p. Guy Mollet stawiania pierw 
szym miejscu sprawy gospodarcze i 
społeczne, ale co do kwestii wyborów 
podkreślili, iż żaden rząd, dbały o spo­
istość większości, nie mcźe nie zwra­
cać uwagi na to, że większość w łonie 
obozu rządowego w Zgromadzeniu Na­
rodowym wypowiedziała się już za gło 
sowaniem jednorazowym. «

Co do radykałów, zgadzających się 
w zasadzie na pewne propozycje p. 
Guy Mollet, trwają oni jedi.ak przy 
swojej postawie, że rozwiązanie całoś­
ci zagadnień gospodarczych nie jest 
możliwe pod koniec obecnego ustawo 
dawstwa, i że zagadnienie reformy wy 
borczej powinno zostać rozwiązane v 
najszybszym czasie. Domagają się oni, 
by rozjemstwo ze strony rządu w spra 
wie wyborów następowało dopiero po 
powrocie tekstu z Rady Republiki”.

Na ogół widoki p. Guy Mollet ucho­
dzą za poważne.

Ataki m Francję w parlamencie Iranu
TfcHEILAN. — Dzienniki irańskie prowa- 

dzą w siad za prasą egipską kampanię o- 
szczerczą pod adresem Francji. Dwóęh po­
słów Irańskich zaatakowało w parlamencie 
politykę francuską w Maroku, opierając się 
na fałszywych Informacjach o rzekomym 
bombardowaniu Fezu.

P. Franęois Coulet, ambasador Francji w 
Teheranie złożył w poniedziałek wizytę irań­
skiemu ministrowi spraw zagranicznych, za­
przeczając fałszywym pogłoskom rozsiewa­
nym przez źródła egipskie.

łacu Różanym atmosfera wielkiej kurtuazji. 
Sądzi się W kołach francuskich, że pomimo 
poważnych rozbieżności w poglądach pomię­
dzy Rosją i mocarstwami zachodnimi, będzie 
można osiągnąć kompromis.

ll MJ •rwgggggęęęwr iigMiiiiii i.iiągr ą

— Jugosłowiański minister 
spraw zagranicznych. Kardelj złożył swój u 
rząd ze względu na zły stan zdrowia. Zastę­
pować go będzie Czasowo marszałek Tito.

iSi^

Ucieczka z więzienia w Nancy

Co dziś nowego ?
- 0 tym pisze Narodowiec

Na sir. 1 i 2t

40 cbłopskicli działaczy bułgarskich uciekło
do Jugosławii

Belgrad. — Jugosłowiański dziennik 
„Borba” podał do wiadomości w ponie 
działek, że 40 bułgarskich działaczy 
chłopskich schroniło się w Jugosławii, 
uciekając przed prześladowaniami bez­
pieki Czerwienkowa. Po‘przekroczeniu 
granicy uchodźcy bułgarscy zeznali, że 
musieli opuścić Bułgarię, ponieważ 
groziły im aresztowania i wysłanie do 
obozów pracy przymusowej za stawia 
nie oporu przeciwko reżimowym pla­
nom kolektywizacyjnym, oraz przeciw 
ko tworzeniu komunistycznych spół­
dzielni rolniczych.

Uchodźcy potwierdzili, źe reżim Czer 
wienkowa stosuje terror, by zmusić 
chłopow do budowania kołchozów, oraz 
do pracy w już stworzonych spółdziel­
niach rolniczych

Bezpieka bułgarska, oświadczyli u- 
ehodźcy bułgarscy, aresztowała w o- 
statnich tygodniach setki chłopów w

różnych częściach Bułgarii pod poża­
rem, źe nie dostarczyli ani nakazanych 
kontyngentów zbożowych. W gruncie 
rzeczy, reżim komunistyczny w Bułga­
rii dąży do narzucenia chłopom planów 
kołchoźniczych, oraz do zupełnego u- 
zależnienia ich od państwa.

cu Elizejskiego.
dzie miał jeszcze do przebycia trudny 
etap tworzenia rządu.

Deklaracja rządu p. Guy. Mollet za­
wiera przede wszystkim program go­
spodarczy i społeczny, zmierzający, w 
piemszym miejscu do zahamowania 
wzrostu cen i zapobieżenia inflacji.

(Główne punkty, tego programu po 
daliśmy w numerze wczorajszym).

P. Guy Mollet sprawę reformy wy- 
bc»rczej pragnie pozostawić parlamen­
towi bez angażowania się rządu w tej 
materii.

Przywódcy M.R.P. wyrazili zadowo-

Pożyczka na obronę narodową 
ma powodzenie, 

oświadczył min. Pefschc
CANNES. — Min. skarbu Maurice Pe-

tsche, przebywający w Cannes, oświadczył 
przedstawicielowi agencji prasowej, że emi­
sja bonów Obrony Narodowej rozpoczęła się 
w warunkach bardzo zadowalających. W 
pierwszym tygodniu nabyto bony, wartości 
20 miliardów fr.

Czy Noel Field wystpi jako świadek
w procesie Clementisa ?

GENEWA. — Wiadomości, pochodzące od ski oświadczał, że nic mu nie wiadomo w tej 
czechosłowackich uchodźców politycznych * — -------- ' — - '

3 bandytów przepiłowało kraty okienne
NANCY. — Niezwykłe poruszenie pano­

wało w poniedziałek po południu w Nancy, 
w dzielnicy przylegającej do więzienia Ka­
rola III. Policja poszukiwała tam 3 bandy­
tów, którzy po przepiłowaniu kraty okiennej 
w swojej- celi i po przejściu 7-metrowego 
muru, ociekli z więzienia.

Chodzi o niebezpiecznych przestępców: 85- 
ietniego Pierre Chambriard, 31-letniego Ro­
ger Fanard i 81-łetniego Armand Bourgeois.

Dzięki deskom wyrwanym z ławki, bandy­
ci zrobili drabinę, po której dostali się z ok­
na swej celi na mor otaczający więzienie.

Z muru tego skoczyli oni do sąsiedniego 
parku, po czym zniknęli. Dotychczasowe po­
szukiwania za bandytami były bezowocne.

PARYŻ.

Pożar fabryki w Suresnes
30 milionów steal

Potężny pożar powstały ua

Jugosławia potrzebować będzie 
350 milionów dolarów pomocy z U.S.A.
WASZYNGTON. — Według doniesień po­

chodzących z Europy, możliwym jest, że Ju­
gosławia, która otrzymuje obecnie nadzwy­
czajną pomoc żywnościowy ze strony U.S.A., 
potrzebować będzie pomocy finansowej po­
nad 350 milionów dolarów w ciągu najbliż­
szych trzech lat, by rozwiązać swoje proble­
my gospodarcze.

Moskwa atakuje radio 
I prasę finlandzką

MOSKWA. — Sowiecka agencja iaetra za­
atakowała w niezwykle gwałtowny sposób 
radio i prasę finlandzką, oskarżając je ja­
koby prowadziły propagandę wojenną.

donoszą, że amerykański obywatel, Noel 
Field, były urzędnik Departamentu Stano, 
który zaginął w tajemniczych okoliczno­
ściach pomiędzy Bratysławą i Pragą w ma­
ju 1949 roku, został jakoby przewieziony z 
Moskwy do Pragi 1 ma składać zeznania na 
procesie, jaki bezpieka Gottwalda przygoto­
wuje potajemnie przeciwko ClementlsowL 
Jak wiadomo, brat Fieldu, Herman, archi­
tekt, który przybył do Europy w celo odna­
lezienia Noela Fieldu, zaginął pomiędzy War 
szawą 1 Pragą.

Nazwisko Noela Fielda wypłynęło w czasie 
procesu przeciwko Rajkowi na Węgrzech. 
Rajk zeznawał tam, jakoby Noel Field na­
mawiał go, by został agentem amerykań­
skim.

W7 jesieni ub. roku 6 wschodnio - niemiec­
kich działaczy komunistycznych było oskar­
żonych o rzekomą współpracę z wywiadem 
amerykańskim, kierowanym przez Noela 
Fielda.

W czasie wojny Field Noe! był amerykań­
skim łącznikiem pomiędzy USA, a podziem­
nymi grupami komunistycznymi v Europie, 
okupowane 1 przez armie hitlerowskie.

Na liczne zapijania przedstawicieli ame­
rykańskich w sprawie Noela Fielda rząd pra-

sprawie, oraz że Noel Field nie znajdował się 
na Uście cudzoziemskich obywateli zamiesz­
kujących w Czechosłowacji.

Były ambasador czechosłowacki, 
Kratochwil schronił się w Anglii

LONDYN. — Były ambasador czechosło­
wacki w Indiach, dr. Kratochwil, który opu­
ścił swoją placówkę, odmówiwszy udania się 
do Pragi, znajduje się w drodze do W. Bry­
tanii, gdzie otrzymał zezwolenie na osiedle­
nie się w charakterze uchodźcy politycznego.

Tajna składnica broni 
w fabryce 

mediolańskiej
Mediolan. — Policja włoska skon­

fiskowała znaczną, tajną składnicę 
broni w fabrykach gumy Pirelli w Me­
diolanie.

Skład ten był ukryty w dwóch za­
murowanych salach. Broń składała 
się z moździerza, 16 karabinów maszy­
nowych, 4 pistoletów automatycznych, 
180 karabinów i znacznej ilości amuni­
cji, granatów ręcznych, min i środków 
wybuchowych.

Ogółem, od początku lutego, odkryto 
w Mediolanie 69 tajnych arsenałów.

skutek krótkiego spięcia, zniszczył zupełnie 
w poniedziałek po południu główne warszta­
ty fabryki przy ul. Nanterre nr. 4 w Su­
resnes.

Pożar powstał o godz. 15.33. Najpierw po­
częły się palić odpadki korkowe. W kilku mi­
nutach cały budynek stanął w płomieniach. 
Na szczęście obeszło się bez ofiar w ludziach.

Zaalarmowana straż pożarna przystąpiła 
natychmiast do akcji ratunkowej, ogranicza­
jącej się do zabezpieczenia sąsiednich budyn­
ków. Cały budynek fabryczny został znisz­
czony. Pozostały tylko nagie, poczerniałe 
mary. Straty oceniane są ua około 30 milio- 
nów.

sji W. Czwórki rozpoczęła.
% Polski Naród. Komitet DemokraL 

w Waszyngtonie do wstępnej konfe 
rencji W. Czwórki.
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Co ujawni jeszcze śledztwo w sprawiePronnier 2
BETHUNE. — śledztwo w aferze Pron- 

nler zatacza coraz to szersze kręgi. Policja 
stara się sprawdzić prawdziwość zeznań zło­
żonych przez mordercę i podpalacza z Gre- 
nay.

Jak wiadomo, zeznania te obciążają w spo­
sób bardzo poważny partię komunistyczną. 
Chociaż partia wypiera się Pronniera, faktem

znanego powszechnie ze swoich sympatii pro 
niemieckich i częstych spotkań z Niemcami. 
Kiedy znaleźliśmy się na podwórzu, mol dwaj 
towarzysze, którzy wręczyli ml poprzednio 
rewolwer, kazali ml strzelać. Otwarłem do
niego ogień z 3 metrów.

Piekarnie zamknięte w środę
. PARYŻ. — Piekarnie na obszarze całej 
Francji będą zamknięte w środę, 7. marca, 
w myśl decyzji syndykatów właścicieli pie­
karń, na znak protestu przeciwko taksom, 
nałożonym piekarniom w sierpniu ub.r We 
wtorek piekarnie wypiekają podwójną ilość 
chleba, aby klientom umożliwić zaopatrzenie 
się.

LONDYN. Brytyjski minister wyży-
wicnia. Webb. zapowdeiztał. te Anglia przy­
wiezie dodatkowo 40 tys. ton bekonów z Ho­
landii w ciągu najbliższego roku.

lotnik francuski uratowany 
przez helikopter

HANOL — Młody lotnik francuski, zmu­
szony do lądowania na obszarze Vietminhu, 
został uratowany przez helikopter. Porucznik 
Pierre Maraud, lat 15, pochodzący z Metzu, 
powracał z bombardowania warsztatów bu­
dowy okrętów 1 fabryk pod Giong-Rien (400 
km. na południowy-zachód od Saigonu). Po­
nieważ motoj jego samolotu zapalił się, był 
zmuszony do lądowania na terenie wroga. 
Przedtem zdołał drogą radiową polnformo- 
wać szefa misji. Sześć myśliwców znalazło 
się wkrótce nad miejscem lądowania. My­
śliwce przez blisko cztery godziny unosiły 
się nad miejscem wypadku, ostrzellwując z 
karabinów maszynowych zbliżającego się 
wroga, aż do czasu przybycia helikoptera. 
Pięrre Maraud wskazał tnn swoje położenie 
za pomocą zwierciadła. Helikopter lądował 
bez przeszkody 1 zabrał młodego pilota.

jest, że zbrodniarz z Grenay należy do 
cd uwolnienia FrancjL

Karta partyjna nr. 402.648
Pronnier posiada kartę partyjną

402.648 z dowodami wpłaty składek za

nlej

nr.
rok

1951. A więc dowód przynależności do partii 
jest zupełnie aktualny.

Tę zgodność zeznań z faktami stwierdzo­
no również w stosunku do dwóch spraw :

1) Odkryto tajne składy broni u komuni­
stów’, wskazanych przez mordercę.

2) Jean Blin, którego podpalacz i morderca 
z Grenay oskarża o zabicie w dn. 29 sierpnia 
1944 r. Jerzego Degroote, właściciela wyszyn 
ku w Bout d Haleine, przyznał się w czasie 
przesłuchania, te dokonał tego z polecenia 
grupy „Ruchu Oporu”.

Oświadczył on między Innymi :
„W dniu 29 sierpnia po południu 1944 zo­

stałem wezwany przez mojego kapitana. Mój 
dowódca polecił mi udać się >vraz z nim 1 
ieszcze ledną osobą w pewne miejsce, aby 
tam wykonać wyrok na osobie skazanej na 
śm*erć przez Ruch Oporu.

Chodziło o szynkarza z Bout d’Hatelne,

świadczyli 
dowało się

ARRAS.

Mol towarzysze o-
ml, że nazwisko szynkarza znaj- 
na czarnej liście’'.

Nowe pożary
— Tymczasem pożary w rejonie 

Lens trwają w dalszym ciągu. Najstarsi gór 
nicy oświadczają, te nigdy nie byli świadka­
mi tylu katastrof, jak obecnie.

W nocy z czwartku na piątek wybuchł, jak 
wiadomo, pożar w kopalni ua szybie 5. w 
Llevin.

W nocy z soboty na niedzielę jakaś zbrod 
nicza ręka podłożyła ogień pod olbrzymi 
stóg ze zbożem w V imy.

Czy jest jakiś związek między tymi poża­
rami. a akcją, o której mówił Pronnier? Nie 
wiadomo. W każdym razie ludność ok< liczna 
pozostaje pod tym wrażeniem.

Zabicie 2 Polaków
W czasie przesłuchania w poniedziałek, 

Pronnier miał uzupełnić swoje zeznania do­
tyczące zamordowania robotnika Demetier. 
Dodał on mianowicie,. że sprawcy tego mor­
du są również odpowiedzial­
ni za zabicie dwóch Pola­
ków, prowadzących bar „Jan” 
w Lievta.



GŁOSY CZTTBWnKOW

Jeszcxe n sprawie glosy p. Dębskiego 
p6t» ^Fod uwagę wszystkich Kombatantów
W odpowiedzi n* po’A'ytej wspomniany 

„Głos Czytelników" p. Dębskiego z Anzin, 
przesyła nam p. Andrzejczak z Lille kilka­
krotnie dłuższą, odpowiedź, której główne 
ustępy dotyczące spraw poruszonych przez p. 
Dębskiego, brzmią jak następuje:

„W związku z' artykułem p. Dębskie 
go z Anzin, pod tytułem „Pod uwagę 
wszystkich Kombatantów” — który 
ukazał się w numerze 50. „Narodow­
ca” na dzień 1. marca — do którego 
wkradło się dużo nieścisłości, 2arząd 
Główmy Zw. Rez. i b. Wojskowych we 
Francji stwierdza, co następuje:

„Pomijając dużo faktów — umyśl­
nie czy niechcąco przesadzonych — 
zaznaczamy, że zawieszenie w urzędo­
waniu prezesa Okręgu V. (Valencien­
nes) oraz zawieszenie Koła w Denain, 
nastąpiło na skutek publicznego oświad 
czenia prezesa i skarbnika Koła De­
nain, iż obecnie po raz drugi i to już 
definity7wnie Koło Denain nie będzie 
się uiszczać z należności do Związku, 
nie godząc się z jego obecnymi nasta­
wieniem. Artykuł 8. statutu Związku 
głosi, że przestaje być cz’onkiem 
Związku, kto przez trzy miesiące za­
lega ze składkami. Koło Denain już 
od przeszło roku znaczków od Związku 
nie pobierało, pobrawszy przed tym 50 
2maczków na skutek skierow^anego do 
niego listu sekretarza Związku, a obec-

nie oświadczyło kategorycznie przez 
usta swych delegatów, że w ogóle 
znaczków ze Związku brać już nie bę­
dą; Artykuł 14. statutu zaś da je Zwiał 
kowj prawo kontroli działalności Kół 
z prawem zawieszenia ich w czynno­
ściach.

„Stanowczo protestujemy przeciw
twierdzeniu p. Dębskiego, że zawieszo­
ny zestał cały Zarząd Okręgu w obec­
ności Dowiem dwóch członków7 Zarzą­
du GL Prezes oświadczył, że reszta 
członków może zwrócić się — jeżeli 
sobie tego życzy — do Zarządu Głów­
nego (o czym zresztą p. Redaktor się 
przekonał z wykreślonego z ostatniego 
komunikatu ustępu), by wspólnie za­
decydować o losach dalszych Okręgu.

„Stwierdzamy, że Prezes Związku 
miał jak najlepsze intencje wobec p. 
Chmury, czego dowodzi to, iż nie po­
został w lokalu zebrania na czas wy­
boru, aby swoją obecnością nie krępo- 
w7ać ewtl. ponownego wj'boru p. Cłunu 
ry. • <

OD REDAKCJI. — W Imię easady, 
aby wysłuchać także drugiej strony.' 
umieściliśmy z nadesłanej nam odpo­
wiedzi p. Andrzejczaka to, co dotyczy* 
lo przebiegu zebrania w glosie p. 
Dębskiego, ani p. Andrzejczaka, ani 
Zarządu Gł. „Zw. Rez. i b. W." w ogóle 
nie wymienił. P. Dębski opisywał je­
dynie postępowanie p. Kędzi.

0 kulturze polskiej na Zachodzie
Wykłady prof. Claude Backvis'a w paryskim Instytucie Studiów Słowiańskich

Instytut Studiów Słowiańskich w Paryżu 
organizuje na początku marca citery wykła, 
dy p. Claude Backvis’a, profesora Uniwersy­
tetu Brukselskiego, poświęcone wybranym 
zagadnieniom kultury polskiej, które stano- 
wią zwarty cykl, mogący zainteresować nie 
tylko specjalistów, ale ogół ludzi kulturalnych 
ze środowiska polskiego ! francuskiego.

Zachód posiada spore grono dobrj ch slawi- 
stów. Doskonali uczeni francuscy, prof. Fa­
bre ze Strasburga, Ambroise Jobest z Gre­
noble (autor dzieła o Komisji Edukacyjnej), 
Herman z Lille, złożyli dowody świetnego 
znawstwa epoki, którą opracowy wali, ale da­
lej wszerz się nie posuwają. Paul Cazin o- 
granlczjł się — poza Krasińskim — do tłu­
maczeń, zresztą wspaniałych. Henri Grapp'n 
głęboki znawca języka nie miesza się do li­
teratury. Prof. Baekris t Brukseli zaintere­
sowania swoje stale poszerza i pogłębia i 
jest dziś niewątpliwie największym znawcą ‘ 
literatury I kultury polskiej na Zachodzie. 
Pasjonuje go zarówno literatura polska jak 
I nasze dzieje, zarówno wiek XX. jak i XYI.

Studia swe rozpoczął od W yspiańskiego, o 
którym przegotował obszerną monografię, 
czekającą na druk. Ogłosił fragmentami do­
bre studiom o Trembeckim, o baroku Slo- 
ivackiego 1 oryginalną świetną charaktery­
stykę poety okresu humanizmu, bpa Andrze­
ja Krzjckiego. Wojna przeszkodziła rozpo- 

L wszechnieniu się cudowne ch’ charaktefysfyk 
ustroju dawnej R^eczypespoUtej, ogłoszonych 
w ,7Le Flambeau,, jesień tą 1939.

Podczas wojny opracował dzieło o Libe­
rum veto, nie znajdując dotąd nakładcy. 
Przygotował monografię o rozwoju teatru 
polskiego w XVI i XVII wieku I stale roz­
szerza zakres swoich zainteresowań I twór­
czości.

Zna dobrze Polskę, do której jeździł przed 
wojną, zachęcony przez ówczesnych profe­
sorów literatur słowiańskich w Brukseli, 
Wacława Lednickiego i Manfreda Kridla. Nie 
tylko zna nasze dzieje i naszą kulturę; ko-

cha ją l każde jego słowo,, mierzone obiek­
tywizmem uczonego, zdradza umiłowanie 
przedmiotu swych badań.

Prof. Backvis jest równocześnie znawcą 
literatury i kultury rosyjskiej. Ma w przygo­
towaniu analizę* opinii publicznej w Moskwie, 
w okresie „Smuty” 1 zarys dziejów Rosji.

Wśród polskich uczonych niełatwo o znaw­
cę tak wszechstronnego naszej przeszłości. 
Polacy w Paryżu mają wyjątkową okazję 
poznać rezultaty badań prof. Backvis’a nad 
własną naszą przeszłością.

Profesorowi A. Mazon jako dyrektorowi 
Instytutu Studiów Słowiańskich należy się 
gorąca wdzięczność za zaproszenie prof. 
Backvis’a. Pamiętamy jak rok temu z ka­
tedry Instytutu wygłosił swoje odczyty prof. 
W. Rose z Londynu o Kołłątaju 1 genezie 
stronnictw politycznych w Polsce, Obecnie z 
prof. B- przeniesiemy się w daleko mniej zna^ 
ną — sarnim Polakom — przeszłość.

Program wykładów jest na­
stępujący:

Piątek, 9 marca br. o godz. 17.
„źródła i składniki cywilizacji polskiej w 

epoce renaissance’u”.
Poniedziałek, 12 marca br. o godz. 17.

„Szczególne wartości tej cywilizacji”.
(reda, 14 marca br. d godz. 17.

,,Kryzys ostatnich 30 lat XVI wieku”.
Piątek, 16 marca br. o godz. 17.

..Formy barokowe w poezji polskiej XIII 
wieku”.

8zy Bosja mogłaby zaryzykować wojnę totalni w roku bieżicym
Siedem przyczyn przemawia przeciw

Ankieta na ten temat, świeżo prze­
prowadzona przez wielki waszyngtoń­
ski tygodnik „United States News and 
World Raport” wśród swoich kores­
pondentów i specjalnych wysłanników 
rozsianych po całym świecie, dała od­
powiedź negatywną.

Uzasadnienia tej odpowiedzi zamy­
kają się w siedmiu punktach, a miano­
wicie :

lc Do Ameryki daleko
Rosja nie mogłaby wygrać wojny 

przeciw Stanom Zjednoczonym. Nie 
powiada się, że przegrałaby ją całko­
wicie w tym znaczeniu, że Rosja zo­
stałaby okupowaną przez oddziały ame 
rykańskie, ale nie mogłaby pobić A- 
meryki Północnej.

Te zdobycze, na które Rosja mogła­
by ewentualnie liczyć, absolutnie nie 
pokrywałj7by poniesionych strat. Kal­
kulacja nie wytrzjmiuje krytyki pro­
stego rachunku.

2e Dziesięć bomb atomowych 
na każde rosyjskie miasto

Amerykański zapas bomb atomo­
wych, który oblicza się dziś na od 750 
do 1.000 i szybko wzrasta, jest czynni­
kiem zbyt niebezpiecznym.

U.S.A, dysponują bazami lotniczy­
mi w Japonii, na Bliskim Wschodzie, w 
Turcji, Afryce Północnej, Anglii i na 
Alasce. Oblicza się już dziś, że na każ­
de miasto lub ośrodek przemysłowy w 
Rosji przypadłoby conajmniej 10 
bomb. Może lotnictwo sowieckie zdo­
łałoby strącić kilka samolotów, lecz po­
zostałe osiągnęłyby cel wyznaczony. -

Jak wiadomo, Stalin podjął kilka gi­
gantycznych przedsięwzięć przemysło­
wych na długą metę. Są to między in­
nymi wiercenia szybów naftowych w 
górnym biegu Wołgi, w Azji środkowej 
i na podbiegunowych obszarach Sybe­
rii. Geologowie sowieccy opracowują 

projekty poszukiwań i eksploatacji 
złóż uranu. Te wszystkie przedsięwzię­
cia musiałyby zostać w razie wojny po­
rzucone.

Obecnie Rosja instaluje ekrany ra­
darowe i przyspiesza produkcję lotnic­
twa ochronnego, ale te przygotowania 
są jeszcze dalekie od ukończenia.

3. Armie salelifów ciężarem
Teoretycznie kraje satelickie mo­

głyby dostarczyć Rosji znaczne armie. 
Powiadamy teoretycznie, bo w rzeczy­
wistości nie mogłaby na nie liczyń. W 
tych wszystkich armiach nie brak bo­
wiem ludzi, czekających tylko na oka­
zję (a taką byłaby wojna totalna), by 
wzniecić bunt. Jeśli Rosja może nieco 
na nie liczyć w czasie pokoju, to w cza- 

i sie wojny armie te stałyby się dla niej

talna przyniosłaby Rosji na wstępie 
zajęcie Europy zachodniej. Od r. 1945 
tylko x Europy wschodniej zdezertero­
wało 150.000 Israsnoarmiejców. Żoł­
nierz sowiecki, poznawszy znacznie 
wyższy poziom życia Europy zachod­
niej, byłby jeszcze trudniejszy do u- 
trzymania go w karbach.

3. Błąd Hitlera nauką dla SSalina
Rosja już otworzyła jeden front 

przeeixy mocarstwom zachodnim. Jest 
to front azjatycki. Wojna totalna wy­
magałaby drugiego frontu europejskie­
go.

Sam Stalin kiedyś powiedział, że Hit­
ler przegrał wojnę właśnie z chwilą o- 
twnrzępia drugiego frontu. A władca 
na Kremlu wyda je się dostatecznie 
przezornym na to,. by uniknąć błędu 
Fuehrers.

6* Kontrofensywa Zachodu 
byłaby nieuniknioną

Rosja pragnie dziś utrzymać i skon­
solidować imperium, które już posia­
dła. Wcześniej czy później, w wojnie 
totalnej, kontrofensywa amerykańska 
i sojuszników poprzez Polskę lub Cze­
chosłowację, Rumunię lub Bułgarię, 
wtoczyłaby się na obszary może nawet 
macierzyste Rosji.

W}*w7ołanie wojny totalnej oznacza­
łoby dla Stalina ryzyko utracenia tery­
toriów, których produkcja raz ustabi­
lizowana i kontrolowana jest bardziej 
użyteczną niż wojna.

7. Sez nafty nie ma wojny
Podstawowymi materiałami do pro­

wadzenia wojny nowoczesnej są: ropa 
naftowa, benzyna, kauczuk, aluminium 
i inne.

Bez wątpienia Rosja posiada zapasy

>f a ł n s a ej e 
z wielkiego świata

Pielgrzymi wezwali „czerwonego dziekana' 
do porzucenia komunizmu

LONDYN. — W czasie pielgrzymki naro­
dowej do katedry w Canterbury, pielgrzymi 
wystosowali do dziekana dr. Johnsona list, w 
którym wezwali go do zerwania z komuniz­
mem, lub do zrezygnowania ze stanowiska 
drielra-ną w katedrze IV liście swym piel­
grzymujący podkreślili, że nie można służy ć 
równocześnie chrześcijaństwu I komunizmo­
wi. - ■ ■

Zatonął statek angielski
LONDYN. — Statek angielski „Solidarity” 

o wyporności około 1.800 ton zatonął, około 
30 km. od południowo-zachodnich wy brzeży 
Norwegii «

Statki ratownicze t Allosund wyratowały 
8 rozbitków. 16 Innych członków załogi za­
topionego statku dotarło do wybrzeży na ło­
dziach ratunkowych.

PARYŻ. — Gen. Koenig został wybrany 24 
głosami na 85, członkiem Akadem U Nauk 
'foralny ch i Polityczny cłu

w pełni początkowego powodzenia. 
Przemysł europejski oszczędzony przez 
bomby, ale pozbawiony ropy, zostałby 
sparaliżowany.

W czasie pokoju Europa zaopatruje 
się w naftę z Bliskiego Wschodu po­
przez morze Śródziemne. W czasie woj 
ny anglo-amerykańskie lotnictwo i 
marynarka zamkną morze, no i wysa- 
dzą na pewno w powietrze większą 
część rafinerii sowieckich.

Oto przyczyny, dla których tygod­
nik amerykański nie wierzy, by Rosja 
mogła rozpocząć wojnę w okresie nie 
dalekim.

Sp.

H Jeremiasz Campbellton, z Woolton w 
stanie Michigan, który urodrU się 22 lata 
pried wybuchem wojny cywilnej f liczy 
dz.siaj Ul lat, interesuje się gorliwie 
wszystkimi wojnami". Sędziwy starzec wie 
dzisiaj wszystko, co się dzieje na Kor?!.

B Język angielski jest we współczesnym 
świecie najbardziej powszechnym języ­
kiem czyteln.ków. Trzy czwarte wszyst­
kich listów pisze się po angielsku, a poło­
wa gazet drukowana jest w tym języku.

g Najmniejsza demokratyczna reprezen 
facja w Senacie U S. była w 39-ym Kon­
gresie w łatach 1865-67. Wówczas było 
tylko 10 demokratów. Najmniejsza repre­
zentacja republikańska, 15 członków; by­
ła w 34 Kongresie w latach 1855-57. W 
czasie 47-go Kongresu w latach 1881-83 
zarówno demokraci jak 1 republikanie 
mieli po 37 reprezentantów.

Burze śnieżne nad U.S. A. -16 ofiar
CHICAGO. —- Nad kilku stanami w U.S.A, 

przeszły gwałtowne burze śnieżne. W ciągu 
niedzieli 1 poniedziałku spadł tak obfity 
śnieg, że komunikacja kołowa w stanach 
Dakota, Minnesota 1 Yovą została w wielu 
miejscach przerwana- W różnych wypad­
kach w czasie tych śnieżyc straciło życie 16 
mieszkańców. Burze wyrządziły znaczne strą 
ty w stanach północno-zachodnich. Sieć na­
ziemna telefoniczna t telegraficzna zostały 
uszkodzone na znacznych przestrzeniach, 
zwłaszcza w stanach Dakota i Tova.

Na skutek gołoledzi wiele samochodów

transportowych zmuszonych zostało zatrzy­
mać się na zasypanych drogach. Burze śnie­
żne wywróciły wiele samochodów, powodując 
kilka śmiertelnych wypadków, oraz liczne 
wypadki w rannych. *

Saperskie oddziały wojskowe przystąpiły 
w wielu punktach do usuwania przeszkód z 
dróg najbardziej uczęszczanych. Zatarasowa­
nie ruchu kołowego przyniosło poważne stra­
ty materialne zarówno dla firm prywatnych, 
jak również dla przedsiębiorstw państwo­
wych.

63 miliony ton stali wyprodukują 
stalownie Europy zachodniej w 1953 roku
Genewa. Europejska Komisja

Bez wątpienia Rosja posiada zapasy Gospodarcza przy O.N.Z. ogłosiła 5. 
nafty, wystarczające na początku do marca br. sprawozdanie z produkcji
rozpoczęcia ofensywy w wielkim stylu 
poprzez Europę zachodnią. A co po­
tom ?...

Rosja nie byłaby w stanie wyzyskać

stali w Europie w roku 1950. Ze spra­
wozdania tego wynika, że wytwórczość 
stali w krajach zachodniej Europy 
przewyższyła w roku ubiegłymi o 22

atakują głowni linię obronni komunistów
w środkowej Korei

Tokio, — Komunikat kwatery głów­
nej Mac Arthura doniósł we wtorek, 
że piechota* 7. dywizji amerykańskiej 
wraz z batalionem francuskim, wspie­
rana przez artylerię, rozbiła 6 tysięcz­
ną jednostkę komunistyczną w środ­
kowej Korei w rejonie 25 km na 
wschód od Hoengsong. Komuniści bro 
ni li się zażarcie 17 km na północny za 
chód od Pangnim i 8 km na północ odikulą u nogi.

4. Powab leP5Mg, łTda .Wonju-PangBim.

Drugie niebezpieczeństwo tkwi w ło­
nie samej armii czerwonej. Wojna ta*

Dywizja amerykańskich strzelców' 
morskich wdarła się 7 km do głównych 
pozycyj obronnych komunistów na

Żydowski Komitet Syndykalny

o prześladowaniach mniejszości w Rosji sow. I
Atlantic City- (Stan New Jersey). — 

Krajowe Biuro wykonawcze żydowskie 
go Komitetu Syndykalnego, które o- 
statnio miało zebranie w Atlantic Ci­
ty, ogłosiło rezolucję wzywającą wol­
ne narody do poświęcenia większej u- 
wagi sprawie złego traktowania przez 
Sowiety mniejszości, znajdujących się 
w komunistycznej sferze wpływów. Re 
zolucja zajmuje się w szczególności 
„dążeniem komunistycznym w kierun­
ku wyniszczenia Żydów, jako narodu, 
w- Rosji sowieckiej i w krajach satelic­
kich, co wskazuje na podobny wysiłek 
zlikwidowania innych mniejszości po­
litycznych, rasowych i kulturalnych.'*

Komitet występuje w imieniu 600 
tysięcy Izraelitów, członków Amerykan 
skiej Federacji Pracy, Kongresu Or­
ganizacji Przemysłowych CIO i róż­
nych innych organizacyj żydowskich.

Rezolucja między innymi oświadcza 
co następuje:

„Polityka i stanowisko rządu, jaki 
by on nie był, w stosunku do mniej-

szóści, — sposób w* jaki on traktuje te. 
mniejszości — rasow*e, kulturalne czj7: 
polityczne, uwkazują dokładnie, czy ’ 
dany rząd jest naprawdę rządem de­
mokratycznym i cywilizowanjnn.

Podobnie jak sumienie świata cywi­
lizowanego zostało poruszone hitlerow­
ską polityką wyniszczenia ludzi, tak 
samo sumienie każdego, kto wierzy w 
przyzwoitość, sprawiedliwość godność 
człowieka, powinno się sprzeciwić wy­
niszczeniu, praktykowanemu obecnie 
przez dyktaturę komunistyczną, która 
stara się zniszczyć materialnie, kultu­
ralnie i duchowo Żydów7, stanowiących 
na arenie międzynarodowej, najbar­
dziej czynną, antykomu-ustyczną 
mniejszość rasową.”

W czasie odarcia, zebrania, Biuro 
Wykonawcze wyznaczyło Komitet zło­
żony z amery kańskich przywódców 
syndykalnych, w celu przedstawienia 
wiadomości dotyczących prześladowań 
sowieckich, komisji ONZ dla Praw 
Człowieka z prośbą o przeprowadzenie 
ścisłej ankiety w tej sprawie.

(Ciąg dalszy) j brego i kochanego pana żałuję. Na dwo
Baudissin i Lówendahl nie odpowie r»» tjp jednak w takim składzie ok» 

dzieli nic. Sułkowski, przed którym hczm»d. jaki jert dasial ’7^"“

(Ciąg dalsiy)

niedawno jeszcze niemal na twarz pa- uczciwemu człowiekowi było trudno.
nicuan uu - --------- . „„t-
dali, ujrzał na nich pierwszych skutek. Żona rzuciła się na kanapę, zaJa- 
n.ic^3.ski* * oczy, e

Dawna grzeczność zapomnianą zo-, — Moja droga — rzeki hrabia 
stała. Baudissin obchodził się z nim uspokój się, proszę. Przyc^ną odpra- 
jak z równym, a Lówendahl jak z pod- wy m-a być to, żem się wobec króla 
władn\*m. W twarzach było widać za- J. Mości zapomniał, co znaczy, zem 
kłopotanie i chęć jak najrychlejszego mówił niemiłą i nieproszoną praw'dę;

, . . b-iAi ni i ■zcLctowić nn nzvł nensie sene-uwolnienia się.
Oba skłonili się z dala, obłudnie,

Sułkowski oddał im ukłon i wyprowa­
dził do sali. Tu z daleka tylko poże­
gnawszy siedzące panie, wyszli co naj 
rychlej. Hrabia, niewiele już po sobie 
okazując wrażenia, przeprowadził ich 
grzecznie do sieni i powrócił spokojny 
niemal tak. że żona domyślić się z 
twarzy me mogła, co się stało. Pota­
jemna narada nie była daremną.

Fauna Lówendahl dosiadywala, chcąc 
się o czymś dowiedzieć.

Jóie

król mi zostawić raczył pensję gene-
ralską, a dał mi nieoszacowaną swo­
bodę — dodał, rękę wyciągając ku żo­
nie. — Pojedziemy do Wiednia.

Panna Lówendahl patrzała na hra-

północ od Hoengsong.
Rzecznik 8. armii podał do

MS-"-.' ♦*** 
v

wńado-

$-

(Foto: ttecern;

mości, że djwizje południowo * kore­
ańskie doszły do Hajinbu, 4C km na 
południe od 38 równoleżnika. 17 km 
na południowy zachód od Hajinbu pie­
chota amerykańska zbliżyła się do 
Chanpyong, zajmując ważne strate­
giczne wzgórza. Na północ od Pagnim 
kolumna aliancka podeszła na 5 km. 
od Changdpng..

Batalion francuski przeprowadził kil 
kd' gw'Sltdwnych Wypadów na późycje 
komunistyczne 7 km na północny 
wschód od Haanghung.

W rejonie Seulu działalność ograni­
czyła się do akcji patrolowej. Obser­
watorzy lotniczy donieśli, że dowódz­
two chińskie przekuwa znaczne posiłki 
ku południowi. Lotnicy zaatakowali 
wielką kolumnę komunistyczną, liczącą 
700 pojazdów wojskowych,

Lotnictwo wojsk O.N.Z. dokonało 
silnego nalotu na różne cele wojskowe 
w północno - wschodniej Korei. Między 
innymi samoloty, typu „B-26” bombar 
dowaly składy amunicyjne w porcie

miliony ton stan produkcji Rosji, oraz 
jej satelitów. Europejska Komisja Go­
spodarcza ocenia, że w ciągu 1953 ro­
ku kraje zachodniej Europy wyprodu­
kują o 20 procent więcej, osiągając 63 
miliony ton stali. ’ .

Sprawozdanie Komisji O.N.Z. prze­
widuje, że w 1953 roku stalownie Za­
głębia Ruhry będą w stanie osiągnąć 
15 milionów ton; wysokie piece W. 
Brytanii będą przygotowane do wypro 
dukowania 18 milionów ton stali. Po­
zostałe 20 milionów ton przypadnie na 
stalownie Francji, Włoch, Belgii, Luk­
semburgu i Hclandii.

Sprawozdawcy wskazują, że zwięk­
szenie planów produkcyjnych stali w 
Europie pozostrje w związku z wyko­
naniem planów obronnych, jakie w y­
tyczyły sobie narody, związane pak­
tem atlantyckim.

Robiąc przewidywania na dalszą me- 
tę, Europejska Organizacja Gospodar­
cza przewiduje -znaczną konkurencję 
dla wyrobów, stalowych z Europy 
tykułami przemysłów* mi w"i. krajach 
Ameryki łacińskiej, oraz w niektóry cii 
krajach na Bliskim Wschodzie.

Dulles spodziewa się podpisania w lecie 
traktatu pokojowego z Japonią

WASZYNGTON. — Republikański dorad­
ca sekretarza stanu, Foster Dulles, który 
niedawno wykonywał z polecenia prezyden­
ta Truniana poważną misję na Dalekim 
Wschodzie i w krajach nad Pacj-fikfem, o- 
śwladczył, iż jego zdaniem traktat pokojo­
wy z Japonią mógłby być zawartym w poło, 
wie tego roku.

Wonsan, wywołując liczne pożar}' 
eksplozje.

i

*

13 korespondentów prasowych 
straciło życie na Korei

TOKIO. •— W poniedziałek zmarł na sku­
tek ran, na pokładzie amery kańskiego kontr 
torpedowca ..Sticker’ W. Graham, korespon­
dent „New York Journal of Commerce”. W 
ten sposób jest to 13. z kolei korespondent, 
który stracił życie na Korei

Senat odrzuci! projekt opozycji 
w sprawie służby wojskowej w USA

WASZYNGTON. — Senat amerykański 
odrzucił 5. marca br. 55 głosami przeciwka 
31 projekt ustawy, przedstawiony przez se­
natora Wayne Morse, a przewidujący służbę 
wojskową dla Amerykanów po ukończeniu 
18 1 pół lat tycia. Wniosek senatora Morse 
popierał Taft.

Odrzucenie tego wniosku oznacza zwycię­
stwo planów rządowych, które przewidują 
służbę wojskową, począwszy, od 18 roku ty­
cia, oraz przedłużenie służby i 21 miesięcy 
do 2 lat

Mobilizacja 250 tysięcy Chińczyków
HONG-KONG. —- Rząd pekiński mobilizu­

je 250 tys. byłych żołnierzy, by wysiać łeb
Bombowiec B-26 rzucił na port Wonsan bom- Qa Kort^ wemocnienia tam walezącycb 
bę napalową (zapalającą). Na zdjęciu: mo- dywlzyj chińskich, które jwtuosty elężlde 

ment eksplozji. straty w ludziach I materiale wojennym.
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Ignacy
Kraszewski f-

— Droga moja ■— zawołał hrabia — 
zaklinam cię na wszystko, bądź męż­
ną. Nie przystoi nam dać poznać, żeś- 
my dotknięci. Zawdzięczamy sercu kró 
la. że ja nie jadę jeszcze do Kónig- 
steinu na miejsce Hoyma i że, zamiast 
mi odebrać majątek, zostawia mi pen­
sję. Wygnanie w Uebigau, na które 
jestem skazany, nie ma w7 sobie nic 
straszliwego i nie wyłącza nadziei... o- 
balenia tego całego rusztowania, któ­
re zręczna ręka poczciwego, słodkiego, 
wiernego mojego przyjaciela Briihla 
zbudowała... Uspokój się, proszę cię.

Ale niełatwo łzy ukoić było.
Sulkowski, nic nie mówiąc, spojrzał 

na zegarek, podał rękę żonie i, szepcząc 
po cichu, przeprowadzał ją- do jej po­
kojów.

biego z podzixrieniem. Nie mogła po' 
jąć tej spokojności, z jaką przyjął na­
gły swój upadek ze szczytu. W istocie 
duma Sulkowskiego nie dozwalała mu 
ani mocno uczuć wrażenia, ani go o- 
kazać. W prędkim czasie po pierw­
szym osłupieniu przyszedł do siebie i 
po pańsku przyjął, co los mu wydzielił.

Nie śmiano go pytać. Być bardzo może, iż spodziewał się
Z zimną kn’ią Sułkowski przystą- jeszcze zmiany....

pił do stołu i spojrzał na. żonę, której : Hrabina płakała,
t-warz ^wrażała niespokojną cieką Uczuła panna Lówendahl, ze była tu 

1 i zbyteczną, bo pocieszyć nie mogła, a
__ Winszuję pani rzekł głosem, w przytomnością swą nie dała się im wy- 

którynn lekkie przebijało się wzruszę- nurzy*ć przed sobą; ścisnęła więc w 
nie — jesteśmy wolni. N. Panu podo- milczeniu rękę przyjaciółki i wy'gliz- 
hałn sie ze swei służby mnie odprawić, gneła się z pokoiu. .. _ . . ,
Nie boh mnie to nic a nic. chociaż do-j Sułkowska padła twarzą na kanapę, ’lą jeszcze bałwochwalczo czczonego u-

Jeżeli có rpóże w człowieku obudzić 
najwyższą wzgardę dla plemienia ludz 
kiego, to widok zmiany • nagłej, jaką 
wywołuje ruina i upadek przed chwi-

straty w ludriarh I materiale wojenny m.

15 tysięcy uczonych w Stanach Zjedn
WASZYNGTON. — P. Charles Thomas, 

przew odnlczący komisji doradczej mobiliza­
cji uczonych, zaproponował utworzenie spe­
cjalnego korpusu, złożonego z 75 tys. uczo­
nych. który ..byłby najlepszą tajną armią A- 
merykJ”. Rosja sowiecka, po w ledzlał p. Tho­
mas, tworzy w chwili obecnej większą liczbę 
Inżynierów 1 uczonych niż w Jakiejkolwiek 
chwili swojej historii*'.

Powieść
» czasów
saskich

lubieńca losu.
Jest w tymi coś tak nikczemnego, 

tak upadłego, iż serce wzdryga się na 
to; ale w takich tylko razach człowiek 
poznaje świat i wypróbowuje swych 
współbraci. Któ nie przeszedł przez po­
dobne przesilenie sam, nie odczuł tego, 
co ono budzi w7 sercu, nie pojmie, jaką 
goryczą zapływa.

Sulkowski, który od dzieciństwa był 
przy królewiczu i nawykł uważać się za 
przyjaciela, który nie przj’puszczal na- 
wret, ażeby coś podobnego jemu się tra* 
fić miało, znosił swą dolę .z dumą chło 
dną; lecz nie mógł się powstrzymać od 
najwyższej pogardy, j-aką w nim już 
obejście się dwóch królewskich posłów 
wzbudziło.

Wysłał natychmiast po Ludovici’ego. 
Radca był mu winien wszystko, był mu 
do ostatniej chwili wiernjm. lecz... o- 
bawa o los, o miejsce, o stanowisko, 
sprawiły, że teraz juź na zaw-ołanie nie 
przx-bvt wymawiając się zajęciem u-

hrabia — ażebym ja poszedł do niego 
z wizytą, choćby dla odebrania papie­
rów, jeśli te nie są w- ręku Briihla, i 
jeśli nimi nie okupił przebaczenia.

Wybrawszy popołudniową godzinę, 
hrabia tegoż dnia udał się na zamek. 
Pochód ten był prawdziwą drogą krzy­
żową.

W mieście już od dwóch godzin wie­
dziano o upadku Sulkowskiego: cho­
ciaż jedną chyba dumą tylko mógł za­
winić względem podwładnych i niko­
mu nic złego nie uczynił, a dla wielu 
był za nadto dobrym, wszyscy się czu­
li w obowiązku okazywać mu, jak się 
radowali niepomiernie z jego upadku.

Przechodził około kancelarii Briihla: 
zobaczyli go pisarkowie przez okno: 
cała zgraja ich z piórami za uchem, z 
rękami w kieszeniach, ze śmiechem na 
ustach, wybiegła na ganek, w ulicę, że­
by się .wczorajszemu władcy, a dziś 
skazanemu winowajcy przypatrzyć.

Sułkowski słyszał i widział, co się w 
koło działo, ale miał tyle mocy nad so­
bą, że się ani obejrzał, ani dał poznać, 
iż coś widzi i czuje. Przeszedł wolnym 
krokiem i pominął ich, choć długo szy­
derstwa i wykrzyki dochodziły jego u 
BZÓW'.

Po drodze ćo krok spotykał kogoś 
z tych. co wczoraj mu się najuniżeniej 
kłaniali, a dziś udawali, że go nie wi-rzędov,-vm.

— Wypadnie więc — rzeki zimno dzą. lub wpatrywali się natrętnie, nie:

zdejmując kapelusza, ażeby okazać, 
iż sobie drwią z niego.

Mijały go powozy, z których cieką’ 
we wychylały się głowy i ścigały go 
oczyma. Na zaniku wnijście niebosz­
czyka nie uczyniłoby było pewnie wię­
kszego wrażenia: szepty, cofania się, 
śmiechy, lub usuwanie się z drogi wi­
tały go wszędzie.

Nie śmiano mu drzwi zamknąć, ale 
służba nawet nie ustępowała idącemu. 
Przy tych usposobieniach trudno się 
było kogo zapytać.

Sułkowski cofnąłby się był może i 
nie postał tu więcej, ale chcial i posta­
nowił raz jeszcze króla zobaczyć.

Wiedząc godziny, łatwTo mu było o- 
bracbow7ać, iż król, nawykły do bardzo 
regularnego życia, przechodzić będzie 
przez garderobę, idąc do królowej. Tu 
szczęściem nie było nikogo. Wprawdzie 
służba mogła oznajmić N. Panu i prze­
strzec o nim, lecz ważył się już na 
wszystko.

Przez kilkanaście minut ów mocarz, 
co niedawno trząsł całym dworem i 
królem, pozostał sam, w kątku rozmy­
ślając nad tym, jakie los mu zgotowrał 
koleje. Zadumał się tak, gdy drzwi się 
otworzyły; król, nie patrząc i nie wi­
dząc go, wszedł z szambelaneiu, a gdy 
Sułkowski, nagle przypadłszy, do nóg 
mu się rzucił, chcial przerażony cofnąć 
się nazad (Ciąg dalszy nastąpi)
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Komuniści o metodach swej partii Mgr. Jerry Szumowski

Rzym, w marcu.
Niektórzy pisarze i poeci przenikają 

czasem łatwiej od historyków i psycho 
logów tajniki charakterów jednostek i 
narodów. Ci wyjątkowi ludzie, obda­
rzeni wielką wrażliwością j intuicją, 
są niekiedy w stanie przewidzieć pi*zy-

. (Otł własnego korespondenta)
to odpowiedź, że gdyby już tyło te $ go oświadczenia me należy więcej spo 
3 miliony bezrobotnych, komunizm w; dziewać się lojalności ani liczyć na 
Anglii byłby znacznie bliższy swego . świętą przyjaźń, ponieważ prawdziwy 
celu. P. Hyde opowiada też, że dyrek- ■ komunista powinien być gotowy za- 
tywy partii komunistycznej nakazowa- wieść je każdej chwili. Jeżeli jednak — 
ły podniecanie do składania skarg, po- powiada Benedetto Croce — w prak- 
wodowanie dyskusyj. wpływanie na tyce tak się nie dzieje, zawdzięczamy

Świat zwierzęcy i roślinny w Polsce przed milionem lat 
według najnowszych wykopalisk na Wołyniu

Świat zwierzęcy i roślinny (fauna i piękne wiecznie zielone drzewa: lamy, dał po trzy lub cztery długie korzenie i 
flora) na Wołyniu, jak i w całej Pol- mirty i olbrzymie palmy dęby, kamfo- ważył po 1—2 kilogramów.
see i Ukrainie, przeżywał wielkie rowe i cymamonowe drzewa, magnolii, Nadzwyczajne to odkrycie „paleoma

szły’ rozwój wydarzeń, który wyda je rozszerzanie się strajków, wywoływa- to naturalnej dobroci ludzkiej, która z 
się ich współczesnym jako niemożliwy, i nie strajków ogólnokrajowych, specjał wstrętem unika dławiącego uścisku o- 
Geniuszami tego pokroju byli Henryk ' nie w*śród tragarzy portowych, robot- bowdązku, narzuconego przez fana- 
Heine i Teodor Dostojewski; ich wzrok i raków w przemyśle mechanicznym i ko- tyzm”.
sięgał daleko w przyszłość, ich nat-' lejaray. . - ■ Taka jest prawda o metodach komu
chnienie było prorocze. Slogany . i nistycznych. Ta prawda, której komu-

Znane są słowa o komunizmie (jesz- i ograniczenie swobody myślenia • niści okazują cyniczną wzgardę i
ęze w więku niemowlęcym ) Sergiusza Na zakończenie pragniemy przyto- wbrew której nazywają swoją partię

czyń opinię największego z żyjącyeh postępową i demokratyczną. Ale tu

zmiany w przeciągu wielu milionów greckie orzechy, chlebne drzewo, win- stodonta” na terenach Wołynia, jedy- 
lat. Ze zmianami geologicznymi samej ne jagody, przepiękne araukarii, fiku- ’ nego egzemplarza znalezionego w Eu- 
powierzchm naszej ziemi, w różnych sy oraz wiele innych drzew i krzewów ropie, zrobiło wielkie wrażenie w świe-

Nenczajewa, sławnej postaci z „Bie­
sów” Dostojewskiego,, który dzieli lu­
dzi na przywódców’ i niewolników*. Ci 
ostatni są zabcwiązani — zdaniem 
Nenęzajewa — do bezwzględnego, po­
słuszeństwa, do zupełnego wyrzeczenia 
się własnej osobowości i do całkowńtej 
rezygnacji z życzeń; te ostatnie są 
przywilejem tylko przywódców. Snu- 
jąc tego rodzaju myśli o ucisku i prze- ’ 
mocy, Nenczajew’ dodaje : ..Rozpo- 
wszechnimy kłamstwa, powiększymy 
system donosicielstwa, zmusimy nie­
wolników do wzajemnego pilnowania

filozofów włoskich. Benedetto Croce. 
Powiada on: „Jeżeli ktoś oświadcza, że

postępową i demokratyczną. Ale tu
wracamy do ostro dzisiaj przez komu­
nistów krytykowanego Dostojewskie-

jest komunistą, brzmi to jak wezwanie go, który* przewidział używanie przez 
do zaprzestania wszelkiej wymianydo zaprzestania wszelkiej wymiany komunistów wzniosłych haseł ideali- 
myśli. albo też zamiast niej należy za-1 stycznych, w rzeczywistości depta- 
dow*olić się oklepanymi frazesami, któ-' nych i poniewieranych przez nich.
re nie są myślami. Po usłyszeniu takie- ‘ siep.

okresach zmieniała się jej fauna i 
flora, jaka, warto podkreślić, była w 
tenczas bardzo ciekawą, różnolitą, a 
w porównaniu z dzisiejszą o wiele bo­
gatszą i oryginalniejszą.

■ W pierwszej połowie trzeciorzędu, 
jak również w drugiej, t.j. tak zwanym 
naukowo „paleogenie i neogenie” — 
merze, które przed tym zajmowa’o 
przestrzenie całych Niemiec, Polski, U- 
krainy, całkowicie znikało z powierz­
chni naszego kraju, zostawiając po so­
bie u nas tylko ślady w mnóstwie ska-

sy oraz wiele innych drzew i krzewów

mieniałości morskich roślin i zwierząt. 
W tymi właśnie czasie, przestają u

Półwiecze postępu Stanów Zjedn06Z0nyCli iwienzcimi/ która pozostaje już taką
3 t- F J / ; mniejwięcej, jaką my widzimy ją teraz,

i Jedynie ogromne rzeki: Wisła. Bug,Produkować więcej, pracować mniej, Is-
się 1 szpiegowania. A nad tym wszy st- ptei żyć! — oto hasło dnia Ameryki...
kim zawiesimv wielki sza Id głoszący : /ak, c0 zestawia się zwykle bilans; o-
, . . ■ _ ; siągnięć i postępu w przeszłości. A bilansświatowy komunizm . ... bardziej interesującjm, gdy o-

Słowa te, mrożące krew w żyłach, j bejmujc np. okres półwiccza-
nie wywierały nioże zbvtniego wraże- ; Przyjrzyjmy Się zatem postępowi 1 osfąg-
nia na współczesnych ‘ Dostojewskie- ’ltóre P”^ióił Ameryce okres
mu, którzy uw*ażali je zapewne za prze ’ . . , ,’ / . J . V* pierwszym rzędzie stwierdzamy, ze lud-sadę poetycką, za Wybujałą w^obiaz- no^( Stanów Zjednoczonych w r. 1990 wyno-
nię. Rzeczywistość jednak przyznała ! $ua 75.994.575, dziś — 151.000.000, to zna- 

r. 1900 wynosiła ona 133 na tysiąc, obecnie 
zmniejszyła się do 34. Odra, Niemen, Prypeć, Horyń i inne

Uość zgonów z powodu gruźlicy spadla w przecinały w wielu miejscach przestrze 
ciągu półwiecza o 83 proc. Opąnowano epi- 
demie takich chorób, jak malaria, tyfus, 
szkarlatyna itp.

nie naszego kraju, niosąc sw*oje wody 
do Bałtyku i Czarnego Morza.

Tym samym śriednla długowieczność pod- Gdy na Wołyniu rosły drzewa 
niosła się znacznie. Przed pół wiekiem Ame- podzwrotnikowe
Tykanln dożywał przeciętnie do 54 lat, a dziś ,, ... , , ,  
jego wnuk jest jeszcze rzeźkl w swej 66 Roślinność tetoO CZaeU przxpominą 
wiośnie tycia. Sp. nam roślinność podzwrotnikową. Prze-

słuszność przewidywaniom Dostojew- czy. że wzrosła dwukrotnie.
s&go. Obecne Życie W krajach za Że- : Liczba prostych robotników stanowiła 49

„ , ° i . _ . • proc, ogółu ludności z r 1900, a w ciągu poł-tazną kurtyną codziennie potwiei .lza wiecza podniosła się tylko o 7 proc,
słowa jednego z jego bohaterów. ~ -Porównując tą nieznaczną zwyżkę z dwu

Granice poznania
krotnym wzrostem zaludnienia dochodzimy Jakoś 60 lat temu uiszła nieduża bru- cie znajduje się niesłychanie 

«do konkluzji, ze wspaniałe unowocześnienie i - . . . .
A1 . A A , i usprawiiienie środki J sposobow- produkcji Dubołs Ravmond. uod tv tulem ..Igno-
Ale — 1 Stale należy O tym pamiętać, niepomiernie zwiększyło wydajność puszcze- -ahiiuus’ 

komunizm usiłuje zarazić również ży <,A,nr’i ’-k* « vLn„llia .

Komunizm bez terroru 
skazany jesl na niepowodzenie

rozcieńczona
i szarka napisana przez niemieckiego uczone- materia. —

Te parę kwestii już rozwiązanych lub na

cie w* wolnych krajach Zachodu swo­
imi metodami. Czyni w tym kierunku 
wszelkie wysiłki. Stosuje te metody we 
własnej partii i posługuje się nimi po- j 
przez własną prasę. Nie może jednakI 
zamienić ich w ogólny system, jak to 
dzieje się tam, gdzie dorwał się do, 
władzy. Z tego powodu, usiłowanie to 
jest skazane na niepowodzenie, nie 
jest bowiem poparte terrorem. To nie 
oznacza jednak, iż nie należy na me-: 
tody te wciąż zwracać uwagi wolnych l 
społeczeństw’, których czujność komu­
niści pragną uśpić.

Brat podjudza brata...
Czytelnicy- nasi są już poinformo- 

ni, że włoska partia komunistyczna 
przechodzi kryzys, którego najgłośniej 
czym dotychczas epizodem była dymi­
sja posłów Cucchi i Magnani. Wydali 
oni ostatnio brosuzrę, uzasadniającą 
ich dymisję, w której m.in. zajmują :

i , , . - , lau.^uu? (nigdv nie będziemy wiedzieli), drodze do rozwiązania podałem. A teraz po-
.goLncj pary rąk; tysiące czynności wykonują Chcąc porównać ówczesny stan wiedzy z dzl-  
‘ ma62,5”-' ,; siejszvm, wydobyłem tę książeczkę z bibllo-1 Wiekiem ruch kołowy Lczył te^ bv 1$ał na len temat sI6w.
11.500.000 wozów o zaprzęgu konnym oraz - . . . . 7 , . „
: tylko 4.200 samochodów; obecnie po drogach Znów Się przekonałem, że słowo ..nigdy 
.Ameryki śmiga 7.000.000 aut 1 samochodówr ludzie powinni wykreślić ze swego słownika.

■ ciężarowy ch. Zajmę się kilkoma sprawami co do których
Kto na progu XX wieku marzył o telefo- i D. - R. twierdzi, że nigdy nie będziemy mogli

dam kilka problemów które nie są dotąd roz­
wiązane. —

podzwrotnikowych rosło w* tedy na ca­
łej przestrzeni Wołynia.

. Od gorącego, dusznego i wilgotnego 
powietrza, cała roślinność ta była bar­
dzo obfitą i piękną, o ciemnozielonych 
kolorach, bardzo wonną, o olbrzymich 
rozmiarach.

Dinozaury i mamuly
Odpowiednie klimatowi, roślinności i 

geologicznym zmianom powierzchni, 
zjawiają się i nowre gatunki zwierzęce, 
zastępują z biegiem wieku już wymar­
łe lub vn*mierające „potwory olbrzy­
my” różne „dinozaury, oraz latające 
reptylie”, podobne do latających jasz­
czurów. W ten sposób zjawiają się już 
prawdziwe drapieżne zwierzęta z do­
brze rozwiniętymi ostrymi zębami. Po 
raz pierwszy powstaje wtedy prototyp 
naszego konia z trzema palcami na tyl­
nych nogach i z czterema na przed­
nich, o wielkości dzisiejszego „poni” 

i szkockiego. Zjawia się również proto- 
; typ przyszłego nosorożca o wielkości 
dzisiejszego tapira, który jeszcze dziś 
zamieszkuje dopływy j rzekę Amazon­
kę w poludn. Ameryce, oraz najory­
ginalniejszy ze wszystkich ów*czesnych 
okazów zwierząt, praojciec mamutów, 
t.zw. „poleomastodont”. Ten ostatni w 
owTej zamierzchłej przeszłości był bar­
dzo rozpowszechniony w Egipcie. Obec 
ność jego u nas w Europie, a szczegól­
nie na obszarach Wołynia do ostatnie­
go czasu nie była ustalona, ponieważ 
nic odnaleziono tani jeszcze jego szcząt 
ków.

ropie, zrobiło wielkie wrażenie w świe-

. nie ? Nie było go wcale na wsiach, a bardzo ; ich poznać, 
mało nawet w wielkich miastach. Dziś sieć ’ 
telefoniczna Stanów Zjedn. liczy 40.600.000
abonentów, czyli na 4 mieszkańców przypa- 

\ da jeden aparat.

Nigdy nie będziemy wiedzieli 
ł czego składają się gwiazdy

Sp .‘troskopia to jest studiowanie światła
Tym mniej za tamtych „pięknych czasów

i nie znano jeszcze radia; obecnie pracuje 
I 3.000 stacji nadawczych, obsługujących po­
nad 85.000.000 odbiorników.

W ślad za radiem przyszła telewizja. Dziś 
pracuje 106 stacji nadawczych, a z lO.OOQ.OOO 
aparatów odbiorczych Amerykanie śledzą w

j w ysy lanego przez gwiazdy za pomocą pryz-
: matów, da je nam możność dokładniejszego 
1 poznania budowy gwiazdy, niż my to może- 
I my zrobić z naszą ziemią. —

Tajemnica powstania życia
Nie znam jej. Świat mineralny t żyjący 

składa się z tych samych pierwiastków, a je­
dno ż; je,’ drugie nie. —

Jakieś 50 lat temu zauważono, te niektóre 
związki mineralne potrafią się rozmnażać 1 
robić wrażenie czegoś żywego. — Uczonym 
zdawało się, że już znaleźli przejecie od świa­
ta martwego do żyjąoego. Profesor O. Leh­
man na politechnice w Karlsruhe wykazał je­
dnak, że to zjawisko nie ma nic wspólnego z

2-kiiowe zęby--

! cie naukowym paleontologów. Cieką 
wią się teraz i uczeni francuscy, tym 
bardziej, iż takiego eksponatu i egzem 
plarza „palcomastodonta” nie posia­
da nawet „Musee National d’Histoire 
Naturelie” czy „Instytut Paleontologie 
Humaine” W’ Paryżu oraz inne wielkie

i musea w* Europie.
Wraz z istnieniem w tej zamierz­

chłej przeszłości „palcomastodonta” na 
naszych terenach, a szczególnie na 
Wołyniu były rozpowszechniońe i inne 
zwierzęta jak np. mrów’kożercze i wie­
le innych odmian. W ten sposób ów ­
czesny świat zwierzęcy odznaczał się 
rozmaitością o charakterze oryginal­
nym. Na ogół to były stwory żyjące w 
leśnych obszarach i gęstych zaroślach 
z mnóstwem różnych płazów i gatun­
ków zwierzęcych, których części-ciała 
nie były przystosowane jeszcze do szyb 
kiego poruszania się po ziemi. W na­
stępnym zaś okresie „trzeciorzędu” (w 
„neogenie”), świat organiczny konty­
nentów* i mórz przeżywał wielkie zmia­
ny, a nasze góry (Karpaty) po­
krywały się now*ymi warstwami geo­
logicznymi. Powierzchnia jednak nasze 
go kraju przyjmowała ostatecznie dzi­
siejszy wygląd i charakter.
Pojawienie się sosny, dębów i buków

Podzwrotnikowa roślinność, lubiąca 
ciepło i wilgoć, chociaż jeszcze w nie­
których miejscach się ostała w*ówczas 
na naszj’ch terenach, zasadniczo cał­
kowicie zniknęła i zastąpiła ją roślin­
ność całkiem innego gatunku, a miano­
wicie — z opadającymi liśćmi orąz lasy
szpilkowe. Otóż, w*raz z wymierający­
mi mirtami, laurami, palmami, — zjaW 1942 roku poszczęściło mi się —

wraz z moimi współpracownikami! wia się olbrzymia sosna, dąb, byk, 
muzealnymi odnaleźć szczątki tego , brzoza, klon, i inne drzewa, resztki któ-

buk

Niemożność wykrycia związku 
między zjawiskami duchowymi 

a materialnymiswych mieszkaniach obrazy z życia całego 
świata. Sprawa ta jeszcze nie jest całkowicie roz-|

Bredni robotnik produkuje dziś przoclęt-; wiązana, ale jest na dobrej drodze.
nie 4 do 6 razy więcej na godzinę, niż

się metodami zastraszenia, stosowany- j 
mi przez komunistyczne władze partyj- I 
ne wobec tych, którzy chcieli pójść śia-

życiem. — Nazwano te ciała „żywjrai kry­
ształami”, które zresztą są w stanie pija­
nym. —

Dotąd nie możemy powioJzleć w jaki spo­
sób z węgla, wodoru l tlenu powstała pierw­
sza komórka żywa. —

Tu przj pomnę teorię uczonego skand; - t 
. nawskiego Svante Arreniusa.

rzadkiego i jeszcze do tego czasu nig­
dzie, na naszych terenach nieznalezio- 
nego zwierzęcia z trzeciorzędu. Szcząt­
ki te znalezione zostały mianowicie w 
głębokim wąwozie nad brzegiem Hory- 
nia we wsi Wilihory pow# rówieńskie­
go. Niestety podczas niemieckiej oku­
pacji oraz działalności partyzanckiej, 
nie było żadnej możliwości do należy­
tego przeprowadzenia prac wykopalis­
kowych i badawczych na miejscu ód-

OUIUHU Ul JUDŁULU lift tamUHldC 1 VŁ \ . .. , 1 , w-x1 . . ,

.det. wiązana, ale jest na dobrej drodze. Są już ; na" skicgo Svante Arreniusa. Jeżeli nawet nalcziema mamuta. Dlatego byłem 
jCRO i prowadzone doświadczenia na uniwersytetach -.vc‘c powstało kiedjś gdzieś na jakiejś pla- i zmuszony się ograniczyć wydobyciem Z 

amerykańskich. Za podobne badania dostał: neciei to zalążki życia mikroby — mają bierni i Zabraniem iedvilie kilku zębów • najrrocte \ohl-i uezouv rourlski Bawtew możność przenieść się na inną planetę, znaj-। . , KUKU zęDOWlę w, nagrodę Nobla uczooy.rosy jsid-Eantaw, metPorÓM Mikrobv mog!> i szczęki domej tego oryginalnego oka-
dzladek na początku obecnego wieku.

Stopa i, elo»a ludności podnlosto .1, w i nagród, Nobla uctoOy.rMyMl.Ea.ltoB. , me,^or6M Mlkrcbv mOg»
clegu półwiecza cztoro do szesclokrob.le to Prawo pnrrezynowoścl------- znosił ..„oninie niskie 1 bardzo njsokle teinniezależnie od warstwy społecznej. t . c ' „ m ,

Nowoczesny komfort był dawniej niedo- Mceding ostatnich teorU przyczjoowość ! perate; 
śclk:vni marz itieri ludzi nawę* za- właściwie nie egzystuje. To znaczy eg i; stuje j notatką dziennikarską podając^, zc wewnątrz
możnych, rroceotowo dosc rouzin, które dy- I w naszym dużym śwlecłe m-ikrokosmos). ale me.eorytów efektywnie znaleziono mikroby, 
sponowah łazienką, wy nosiła w Nowym Jor-i w śniecie atomowym jest niewy znaczalną.!
ku 2 proc., Chicago — 5 proc., Baltimore

darni obir posłów. Oto ich. słowa: „Par- ? proc. j u iTiadeitu 17 proc. Dzisiaj 
tia uic ma żadnego respektu dla naj- 93 proc, miejskich domów posiada wodę bie- 
bardziei osobistych i ludzkich uczuć Proc- — P^, elektryczny, 59 proc.

, . d . T* i: - • u-..4^. „u., — centralne ogrzewanie I 90 proc. — lazien-rodzinnych. Podjudza się brata, aby - u ■ *
pisał listy/.pebic pogardy przeciw w las- r> ru(iz,jn posiadała własne tlo­
nemu bratu; dąży się do wydarcia stry my; obecnie Ucźba właścicieli osiągnęła 50 
łowi listów, zawierających wvrazv nic- * proc, ojców rodzin. Procent ten szybko wzra 
nawiści pod adresem bratanka; stosu- i stą ogromnym ułatwieniom ratalnego 
. . , r spłacania wynajętego domu.je Się terror za pomocą aktorskich wiasm samochód • przed 50 laty był praw- 
środków i, snując wizję przyszłych mc dziwy m luksusem; obecnie 4 rodziny na 5

Podjudza się brata, aby

bezpicczenshl, doprowadza się do te- posiadają limuzyny lub przynajmniej zw; 
go, źe siostry jdacząc, starają się prze- kle sax»otiiody.

— Pochodzi to stąd, że n>e tylko materia, 
ale 1 siła ma budowę ziarnistą. Poszczególne.
jakby ziarnka, są niezależne ud siebie w cza­
sie.

Poznanie istoty materii i siły
—. niemożliwe

To prowadzi nas do problemu:
Tajemnica przemian

•leżeli gdzieś powstanie żywa komórka, to

zu „trzeciorzędu” naszego kraju. Zna­
lezione zęby, pomimo swego półmilio­
nowego wieku (paleomastodont bo­
wiem żył u nas gdzieś 400—300.000 lat 
temu), były bardzo dobrze zakonser­
wowane. Każdy z takich zębów posia-

rych licznie się znajdują wśród warstw 
„miocenu” na Wołyniu. A więc jak wi­
dzimy z końcem „neogenu” znika u nas 
roślinność ciepłych krajów, a zastępu­
je ją roślinność przystosowana już do 
mniej więcej zimnego klimatu. Taka 
sama zmiana zachodzi i w ś wiecie 
zwierzęcym.

Już w iniocenie zjawiają się u nas 
same naturalne niedźwiedzie, hieny, 
mastodonty, nosorożce, trochę później 
i słonie, hipopotamy, oraz okazy praw­
dziwych koni i nareszcie w następnej e- 
poce „czwartorzędzie” figuruje" już u 
nas i nasz przodek^ przedhistoryczny 
człowiek „homo sapiens” z jego ota­
czającym światem roślinnym i zwiera 
c\*m całkowicie odpowiednim jego zapo 
trzebowaniom i warunkom życia, oraz 
sama kultura ludzka, rozwijająca się 
w szybkim tempie do dzisiejszego dnia.

, w jaki sposób przemienia się ona w stwo­
rzenie wyższego gatunku? Wyjaśnienia bio- 
logów operują, słowami ale nie dają prawdzJ-

: wej przyczyny.
Nie: Dzięki Einsteinowi wiemy już, że ma i Tajemnica zieleni roślinnej 

terię da się zamienić na siłę I na odwrót* j UścJc potrafłą troblć to czeg0 nauka nle 
potrafi. Roślina używa światła słonecznego 

1 do syntezy (zrobienia) chemicznej różnych
Budowę materii już dość dobrze znam", 
tym już parę razy pisałem.

Alom jcsl niedorzecznością, 
bo nie ma możliwości działania 

przez pustkę na odległość
4v, ze = A P ; Analfabetyzm dziś praktycznie nie Istnie : Działanie na odległość nie ulega już żadnej
konać Drata, aoj mc sgłaszai aymisjl, je a w?nos|j pr£ec|C 15 proc, w r. 1900; by-I wątpliwości. Oczywiście wiemy o przy cląga- 
albo przynajmniej ostrożnie wyrażał y t0 przeważnie cudzoziemcy, osadnicy ł za- . niu wzajemnym ciał — to jeszcze New ton u- 
SWoje zdanie”. I obaj posłowie wołają padłyeh okolic. YV tym czasie szkoły średnie stalił. Jak się to odbywa podał Einstein, 
neh-’" troski i yp-rnzv • Wvnhrazeie £O-.«J<lalv świadectw maturalnych 95.000, w i twierdząc, że przesterzeń nasza jest kulista peiHi tTOoKl 1 Zgrozy Av yoorazue bo 1 r  j 200 000 OpuścUo u„łtVersytety 11 czterowy miarowa. Obecność jakiegoś ciała 
O1C panstWO, K KtOl} lii parć a stosują- . W^8ZC UCZelne. unosząc w kieszeniach dy- powoduje zakrzywienie się przestrzeni a tym 
Ca takie metody, dochodzi do władzy’ . pioniy, w r. 1900 — 25.000 ludzi, w r. ub. — samym niejako ..staczanie się” sąsiedniego

Niewątpliwie uciśnieni w krajach 500.000. ‘.ciała. —
EuropV wschodniej mogliby powiedzieć ; Dla zaludnienia bardzo poważnym próbie*. Cu uu puję 
znacznie więcej O metodach komuni- mem jest śmiertelność wśród niemowląt. W I znaczeniu — 
stycznych, należy jednak-pamiętać; że ■ 
obaj b. komuniści włoscy działają w.
kraju wolnjm i są przerażeni metoda-

Co do pojęcia pustki, to takiej w ścisłym
nie ma, IV całym irszechświe-

Wiadomości z Wielkiej Brytanii
Pacyfiści ■ nie przyszedł im z pomocą, zaprzeczając ka, 

tegorycznie, jakoby w czymkolwiek zmienił

mi komunistycznymi naxvet w tym za 
kresie, w jakim komuniści je tam sto­
sują.

Komunizm żeruje na bezrobociu

Jak zostać milionerem?
Jak wzbogacić się nie naśladując Stawl- 

sky’ego lub Dilassera — ale uczciwym spo­
sobem? —: marzy niejeden spośród nas! Jest

Inny ex-komunista. b. dyrektor dzień to zupełnie możliwe! Można stać się miiio-
-*'■ ■ Londvnie nerem, nie uciekając się do kradzieży cti-

.. _•? . riieo-n mUnle «.nf niA hedno filmowa rulaz-nika ‘ komunistycznego w 
„Daily Worker” p. Hyde ogłosił ksią^ 
żkę p.t.Wierzyłem”, w której, mó-

dzego mienia, ani nie będąc filmową gwlaz-
dą! Potrzeba tylko posiadać dwie właściwoś­
ci, które znów nie są rzadkością. Należy u-

wiąc O członkach partii komunistycz- mleć obserwować i być pomysłowym! Bo — 
nei ujawnia, iż ta rozprzęża ich więzy zwróćmy uwagę, że wszystkie przedmioty, 

v t j 4. s; «« które nas otaczają w codziennym życiu,moralne do tego stopnia, ;Ł są gotowi ulepszenia domowe, gospodarskie,
oszukiwać, kłaniać, szpiegować, wy- odzieżowe l tak dalej, zostały przez ludzi 
znawać i być Ślepo posłusznymi zarzą- wymyślone. Największe, a przynajmniej naj- 
d zen i om partii. ‘ szybsze zyski prz;noszą nie wynalazki wy-

"rMłiłAćK/■■'vaatniQwms i • magające wielkich wkładów 1 trudne do zre- Oczywiscie metodj zastraszenia aHrOwanla — ałe właśnie najdrobniejsze, naj
szantażu nie mogą przynieść komuni­
stom utęsknionej władzy w wolnych 
krajach, gdzie istnieje wielka siłą na 
straży prawdziwego postępu i wolno­
ści: porządek, prawny i wolna opinia 
publiczna. To też uciekają się oni do 
wys?-oiywania zaburzeń na tle społecz­
nym. politycznymi i gospodarczym, a- 
żeby następnie mobilizować tych wszy­
stkich, którzy z powodu sprowokowa-
nego zamętu zostali wtrąceni w roz­
pacz i niezadowolenie. I oto dowiadu­
jemy się znowu od p. Hyde, że po na­
dejściu z Moskwy instrukcyj, nakazu­
jących komunistom angielskim sprze­
ciwianie się planowi pomocy Marshal­
la, otrzymał on polecenie przeprowa­
dzenia celowej akcji dla wy^wołania 
kryzysu ekonomicznego, bezrobocia, 
nędzy i trudności żywnościowych. Gdy 
p. Hyde przeczytał w poufntńn doku­
mencie, nadesłanym do >.Daily Wor- 
ker’a”, że w razie odrzucenia planu 
Marshalla, Anglia miałaby 3 miliony 
bezrobotnych, zwrócił się do członka 
Politbiura z zapx*taniem, czy liczba ta

; jest słuszna i jak w takim razie partia 
komunistyczna może uzasadnić sprze-

pospolitsze. Te, które się rozchodzą, w mi­
liardach egzemplarzy. Wynalazki minimalne 
— trzeba tylko o tym pomyśleć.

Dość posiedzieć, że Herve Kenne, który 
Hymyślił sznurowadła do bucików zrobił 
majątek Aijnoszticy 50 milionów, a jego przy 
jaclel zdobjł 30 milionów dodając do sznu­
rowadła końcowe blaszki. Te okucia nie są 
zresztą praktyczne, bo od podają w prędkiem 
czasie. Nie marząc o milionach, podaję Czy­
telnikom darmo mój pomysł w tej dziedzinie. 
Kiedy blaszki odpadną umoczyć końce sznu­
rowadła w kleju, co jest niewidoczne: sznu­
rowanie bucików pójdzie jeszcze sprawniej 
niż poprzednio.

Dawniej w Anglii sprzedawano pudełka 
zapałek z oddzielnymi kartonikami, o które 
pocierało się zapałkę, by ją zapalić. W cza­
sie wojny takie pudełka „kuchennych zapa­
łek” były w użyciu we Francji. Ten komu 
przy szło na myśl pudełko, jakie mamy obec­
nie, został milionerem. Zwrócił się ze swoim 
projektem do wytwórni zapałek, żądając 
rocznej pensji w wysokości miliona. Fabry­
kant zgodził się, gdyż zmniejszył koszty 
produkcji aa 20 milionów rocznie!

Twórca agrafki zarobił kilkadziesiąt mi­
lionów,można sobie wyobrazić jakie sumy 
wpłynęły do kiosznl szczęśliwca, który wy­
myślił naparstek! Istniejące już rzeczy są 
udoskonalone przez nowe pomysły l tak, w
prtesElyrn roku ukazał się parasol składany,

, . .  który schowany do futerału, można "zmieścić
ciw WObeĆ planu pomocy. Otrzymał na , w kleszni Ponieważ parasole stale się gu-

c

blą (w Paryżu w wydziale „zgubionych rze­
czy” piętrzyły się stosy parasoli), więc nowy 
pomysł zyskał powodzenie. Jaki olbrzymi ma 
jątek przyniosła siateczka na pudełeczkach 
od pudru. Dawniej panie muslały strzepywać 
nadmiar pudru na puszku, co było stratą 
drogiego proszku! Wszystko to jest bardzo 
proste, tylko jak *i tym „jajkiem Kolumba” 
— trzeba o tym pomyśleć.

Całyr szereg ulepszeń, a nawet naukowych 
odkryć, jak n.p. nletłuczące się szkło — jest 
dziełem przy padku. Na zakończenie przypom­
ni jm;' jak powstały gumowe podeszwy. YV 
Irlandii pewien robotnik cierpiał na nudnoś­
ci wywoływane wibracją maszyn. Doradzono 
mu by stal na gumowym dywaniku neutra­
lizującym drgania. Pewnego razu przyszedł­
szy do pracy robotnik ów spostrzegł, że mu 
dywanik skradziono. W przystępie gniewu 
przybił do podeszew kawałki gumy! Ten po­
mysł wykorzystał później dla obuwia w ogó­
le, zdobywając znaczny majątek.

A teraz konkurs dla pomysłowych łudzi! 
Wy myślić taki miecznik, żeby z dzlubka po 
nalaniu mleka nie kapała kropelka. Biedzą 
się nad tym specjaliści zastaw stołowych, 
ale jeszcze nie znaleźli sposobu. Może komu 
z nie specjalistów przyjdzie jakaś szczęśli­
wa i „złotodajna” myśl?

ARGLS

Wstrząsy skorupy ziemskiej
Nasza planeta ulega słabym wstrzą­

som wewnętrznym i powierzchnia jej 
daleka jest od tego, co w mowie rzeź­
biarskiej zwiemy „ostatecznym wykoń­
czeniem”.
• Ilość notowanych obecnie wstrzą­
sów wynosi około 9.000 rocznie, t.j. 
przeciętnie jeden wstrząs co godzinę.

Biorąc pod uwragę, że sejsmograf nie 
jest w stanie notować wszystkich bar­
dziej odległych i słabszych wstrząsów*, 
uczeni twierdzą, że dokładna ilość ru­
chów skorupy ziemskiej wynosi znacz­
nie więcej, około 60.000 rocznie .

• cukrów — z gazu węglowego powietrza I wo- 
• dy z ziemi. — Te cukry są następnie prze- 
. rablane na inne ciała np. drzewo.

Gdyby uczonym*udało się także zrobić ze 
światła, w-ody i powietrza cukry, to kłopot z 
wyżywieniem ludzkości momentalnie by się 
skończył. —

Tajemnica promieni kosmicznych
Przybywają do nas z przestrzeni między­

planetarnych — jak przypuszczają niektórzy', 
że są wysyłane przez świeżo powstające 
gwiazdy. Są niezwykle przenikliwe — dopie­
ro bardzo grube płyty ołowiane chronią od 
nich. — Twierdzą, że one są szkodliwe dla 
życia, ale siła ich jest znacznie osłabioną 
przez atmosferę. — Istniej dalej prz; puszcze­
nie, że one są sprawcami zmian atomowych 
w zarodkach tycia, a tym samym powodują 
najróżniejsze l liczne odmiany stworzeń. — 
Dalsza hipoteza mówi, że promienie kosmicz­
ne stanowią większą część energii wszech­
świata. Ale w gruncie rzeczy nic pewnego 
nic wiemy. —

Tajemnica nadmiernie 
rozmnażających się komórek

Skutki są widoczne w raku. Z przycz; n do­
tychczas nieustalonych komórki w ciele w 
jakimś miejscu zaczy nają się rozmnażać w 
końcu zabijając nas. — Powstrzymać ten 
rozwój mogą promienie X 1 rad. — Dlacze­
go? nikt nie wie. —

Tajemnica kalam
Nic znamy przyczyny. Twierdzenie, te po­

woduje go virus (drobny mikrob) — nie jest 
udowodnione. — Hipoteza, te zaziębienie, to 
jest zakłócenie elelrtrycznycb napięć skóry, 
jest barwne ale nic nie wyjaśnia. —

Tajemnica epok lodowych
Wiemy, te epoki ludowe często zdarzały 

się w historii ziemi. Ostatnia była jakie 
15000 lat temu. — Jakie były pow ody tych 
fal zimna nie wiemy. Jest duże prawdopodo­
bieństwo, te w naszych czasach klimat znów 
się zaczyna ochładzać i te znów nas oczekuje 
nowa epoka lodowa. — Dlaczego? Nie wia­
domo.

Tylko dla przykładu podani, te epoki lo­
dowe mogą powstać z powodu osłabienia 

. emisji ciepła przez słońce.
Bez wchodzenia w detale podam jeszcze 

i parę nierozwiązanych problemów. —
Co to jest prąd elektryczny?

Kuch elektronów? Dobrze, ale dlaczego one 
przenoszą się? Przyjmuje się teraz, że elek- 

i tron przesuwa się z szybkością tylko paru 
metrów, a tylko impuls, to jest uderzenie 
jednego o drugi przenosi się z szybkością 

i 390.000 km/sek.
Jaka jest zależność między myślami, 

a lalami elektrycznYmi mózgu ?
i Nie wiemy.

Tajemnica starzenia się
Ostatnia teoria Bogomolca powiada, że to 

jest coraz bardziej utrudniony dopływ po­
żywienia do komórek. — Może niedaleka 
przeszłość coś nam o tvm powie.

B.

LONDYN. — llśród trzydziestu członków swojej „dobrze znanej” przyjaźni dla „YMoch 
Sir. Pracy, którzy glosowali w czwartek t demokratycznych”. Jak w iadomo popular- 
przeciwko rządowi w sprawie nowej ustaxvy, ność Churchilla za granicą jest olbrzymia, 
przewidującej m. to. kary za uchylanie się od Jest on osobiście popularny nawet wśród 
służby wojskowej, znajdujemy ‘szereg zna- większości swych przeciwników politycznych 
nych pacjflstów, krytykując;ch politykę za. w Anglii. r
graniczną p. Attlee, jak np. braci Silberma- 
nów, półkomunlstę Daviess, pp. Hudsonu i 
Hughles'a itd. Trudna sytuacja rządu

LONDYN. — W tygodniku ..Catholic HoZ sympatii dla t.zw ..zastrzeżeń sumienia'’ „Ty , *7 U tygodniku „Catholic Ho
przociw'ko służbie z bronią w ręku wstrzy* ra~A ukaza1 artykuł jego naczelnego re-

daktora, p. de la Bedoyere (z rodziny roz-mało się od głosowania kilku wybitniejszych . . _ _ .. -
członków stronnictwa, umiarkowanych lewi- trzelanego za Lucutka M III pułkownika, 
cowców, jak Driberg, Crossman, Foot Itd. ”tóry przeszedł na stronę Napoleona pod
Konserwatyści głosowali z rządem. Grenoble) na temat istoty i przyczyn utraty 

popularności przez rząd p. Attlee.

Churchill a Wiochy
Artykuł jest ciekawy dlatego, że rod. de 

la Bedoyere nie ukrywał nigdy swojej sym-
patii dla Str. Pracy i krytycznego stosunku

Próba prasy rządowej (i niektórych mini- do prawicy, oraz te całkowicie potwierdza 
strów) przedstawianie ChurchilFa jako ubli- wielokrotnie wypowiadane opinie korespon- 
żająccgo zarówno Ameryce, jak i Włochom, j (lenta „Narodowca” o sytuacji politycznej w
spaliła na panewce. Wszyscy korespondenci; Wielkiej Brytanii. Zdaniem jego właśnie
amerykańscy w Londynie stanęli murcni w . biedniejsza ludność najbardziej odczuwa 
obronie swego ulubieńca, zaznaczając, że cal! skutki obecnego kryzysu opałowego 1 mięs- 
kowłcie rozumieją jego żal, spowodowany. nego. Poza tym ludność osądza skutki upaii- 
oddaniem floty brytyjskiej pod dowództwo stwowleń na podstawie oczywistych faktów, 
admirała amerykańskiego. Lecz i korespon- ' ’ "
dencl włoscy nie dali się nakłonić do obrazy 
z powodu okrzyku Churchilla pod adresem 
ministra obrony ShinwelTa na temat jego 
wywiadu, udzielonego korespondentom wło­
skim. Oświadczyli oni, że słowa „nadaje się 
pan tylko do gadania z Wiochami’’ nie mo­
gły mieć na myśli intencyj ubrażliwych dla 
narodu włoskiego. Churchill sam niezwłocz-

t.zn. podwyżek cen, nieopłacalności i niedo­
borów w obsłudze klientów właśnie w przed­
siębiorstwach upaństwowionych. Do tego do- 
chodzi wzmagająca się obawa przed wojną. 
W tych warunkach „Catholic Herald” jest 
zdania, że znaczna większość opinii nie 
sprzyja powrotowi konserwatystów do wła­
dzy, lecz pragnie „koalicji narodowej” z 
Churchillem na czele r.

Klejnoty z metalu palladium
Brylanty tych drogocen­
nych klejnotów są opra­
wione w palladium, me­
tal trzykrotnie tańszy 
od platyny. Przemysły 
brytyjskie przedstawią 
klejnoty na festival u 

Wielkiej Bretanii.

«Mat and Stereo Service!
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Sit. Ą ■

Zagadnienie pieśni religijnych
M. A. Wasilewski czyni w tej ważnejnej poezji i na wysoko-wartościowej 

dziedzinie następująca uwragi: • ] ‘ ” 1 ' ---------

Kom unikał 
Związku Polskich Tow. Muzycznych 

we Francji
W dniu U marca 1951 r. w sali pana Ba­

jona w Mazingarbe 2. Związek Polskich To­
warzystw Muzycznych we Frąncjl obchodzi 
25. rocznicę swego istnienia.

Program uroczystości:
O gods, 16. nastąpi otwarcie uroczystości 

przez prezesa, Związku po czym nastąpią wy­
stępy najlepszych kół ^wiązkowych:

1) Koło muz. „Echo" wraz z kołem śpie­
wu .Kościuszko" Houdain wykona Poloneza 
A-dur.

2) Kolo muzyczne „Harmonia" Bully-Gre- 
nay (orkiestra dęta), repertuar muzyki pol­
skiej.

Potem wystąpią:
• 3) Klub mandolinistów „Trio" Noyelles 
S/'Lena.

4) Klub mandolinistów „Estudlantlna" 
Calęnne-Ricouart.

5) Koło muz. „Echo” Houdain (orkiestra 
synafonicyna).

6) Koło ęnuz. .„Wesołość" Hames (orkie­
strą dęta).

7) Koło śpiewu „Kościuszko" Houdain 
(śpiew polski).

8) Koło muz. „Wesoły Tułacz" z Bruay.
9) Występ solistów.
10) Przedstawienie teatralne pod tyt. „W 

kantynie pod strzelcem" oraz „przyjmowa­
nie artystów-' (komedia), w wykonaniu Ko 
la śpiewu Houdain.

11) Wydanie dyplomów zasłużonym człon­
kom Towai-zj’stw i Klubów.

O łaskaw-e poparcie tej szlachetnej Im, 
pręży prosimy Rodaków z Maxingarbe, Bul* 
ly-Grenay, Noeux, Bćthune 1 okolicy 
przez liczne przn-bycle. W uroczystości weź­
mie udział sekcja polska Radia francuskie­
go z Paryża. Otwarcie kasy o g. 15. Upra­
sza się o punktualność ze względu na ob­
szerny program. Zarząd Związku

Pieśń kościelna śpiewana jest chęt­
nie i to tak w tnieście, jak i na wsi. 
Śpiewa się pieśni posiadające piękną 
tradycję, bogactwo formy i treści, śpię 
wa się kolędy, ale nie śpiewa się nic 
nowego. , Konserwatyzm śpiewających 
jest tu wprost skrajny, można sądzić 
na pierwszy rzut oka. Byłoby to sta­
nowisko błędne. Lud śpiewa dawne 
pieśni, bo nowych pieśni brak. Nie ma. 
Nie pow-stają.

Komu i czemu należy przypisać ten 
stan rzeczy? Bez wątpienia z jednej 
strony twórcom, a z drugiej strony od­
biorcom, którzy nie dość dobitnie ak­
centują potrzebę nowej pieśni kościel­
nej opartej na dobrym tekście, rzetel-

Powitanie artystki
Z okazji powrotu 

do Francji artystki 
Martine Carol, urzą­
dzono przyjęcie na 
dworcu lotniczym In­
walidów.

Artystka będzie o- 
becną na premierze 
swojego filmu „Ka­
rolino koćhana”. — 
Jacques Clancy (gra­
jący w filmie rolę 
męża) częstuję ar­
tystkę szampanem.

(Foto; Reaord’

Krótki słownik muzyczny
XV.

Fugato w muzyce, to utwór lub fragment 
jego, zbudowany na zasadach fugi imitacyj- 
nie, lecz ze względu na swą epizodyczną ro­
le nie będący jeszcze fugą.

Fujarką to ludowy instrument muzyczny, 
rurka z kory wierzbowej, lub miękkiego 
drzewa, posiadająca zwykle sześć otworów z 
jednej i jeden z przeciwnej strony. Fujarka 
korowa posiada tony rzewne, tęskne i łagod­
ne w brzmieniu.

Fundamentalny bas. Według J. F. Ra­
meau („Traitó d’harmonte”, 1722) jest to 
postęp podstawowych dźwięków akordu nie­
koniecznie indentyczny z danym basem, ją- 
ko głosem w budowie całości harmonicznej. 
Myśl Rameau rozwinęli później G. Weber. 
J. Fr. Fótis, M. Hauptmann i H. Riemann 
w nauce harmonii, jako naukę' o funkcjach 
akordów.

Furioso, w mu.yće tyle co gwałtownie z 
namiętnym podnieceniem.

G. — oznacza w muzyce jeden z 7 tonów 
skali (so* 1 2 * 4 5 6), zarazem oznacza klucz wiolino- 
wy, pierwotnie pisany jako litera g. Literą 
g? oznacza też skrót wyrazu „gauche", a 
więc w grze fortepianowej „lewa ręka".

Gajdzica piszczałka umieszczona w 
głowie dud.

Galtona piszczałka, jest to mała piszczał­
ka o zmiennej wysokości tonu, zapomocą 
której można wytwarzać bardzo wysokie 
niesłyszalne tony. Granica słyszalności to­
nów jest indywidualna, zwykle przypada ną 
tony o częstości 25.000 drgań na sekundę.

Garna — to samo co skalą muzyczna < zo­
bacz).

Gamma, trzecia litera alfabetu greckiego. 
W muzyce pierwotnie nazwa. dźwięku g, od 
którego jako najniższego nazwano we Fnanr 
cji całą skalę ..gammę" (gamą).

Gaudcąmus (łacińskie) — bądźmy wese­
li" Jest to początek pieśni studenckiej, któ­
rą da się wyprowadzić z łacińskiej pleśni 
z roku 1267. W obecnej formie ułożona w 
roku 1781 przez wędrownego literata nie­
mieckiego Kindlebena.

G-dur = Sol majeur — g z wielką tercją. 
Akord g-dur — g — h —- d (sol-si-r^). 
Tonacja G-dur opatrzona jest jednym krzy­
żykiem.

Gejsza — to tancerką i śpiewaczka w Ja­
ponii, występująca na przyjęciach prywat* 
nych, zwłaszcza jednak w publicznych loka­
lach dla zabawiania gości.

Generalny bas = głos basowy opatrzony 
cyframi, które oznaczają interwale wyższych 
głosów. Jest to więc skrócony sposób noto- 
wanią wielogłosowej kompozycji. W nauce 
liarmonii bas cyfrowany służy do ćwiczeń w 
opracowaniu zadań czterogłosowych (realiza­
cja basu). Dlatego dawnej generalnym ba­
sem paz^-wano naukę harmonii, a nawet na­
ukę kompozycji w ogóle. Generalny bas wpro 
wadzono z końcem XVI wieku, jako skró­
coną pisownię akordów, zapomocą których 
akompaniowano głosem solowym, zwłaszcza 
w operze. Gra z ge rai basu była odtąd ko­
nieczna dla dyrygenta i organistów. Cyfro­
wanie basu zostawia wykonawcy swobodę 
realizacji, gdyż na przykład 3 jako tercja o- 
znacza również decymę,* a nawet interwal
jeszcze dalszej oktawy i t. p. Znak chroma­
tyczny, lub kasoAvnik przy cyfrze zmienia 
odpowiednio ton. do którego się odnosi. Bas 
bez cyfry oznacza tercję. Linia poziomą 
wskazuje, że te same interwale zostają w 
następnym akordzie. Zero albo t. s. (tasto 
solo) oznaczą, że trzeba grać tylko głos ba- 
sowry bez akordów.

Ges Sol bćmol, dźwięk g (sol) obniżony 
bemolem. — Akord ges-dur ges-b-des. 
Akord ges-moll = ges - heses - des.

Giga -r- po francusku GigJ>e. 1 — Jest to 
pierwotna francuska nazwa żartobliwa d’-a 
wioli o wydętym korpusie rezonującym, po­
dobnym w’ kształcie do szynki 1 stąd też 
nazwą gigne. 2 — Dawma forma taneczna, 
która pojawiła się naprzód w angielskiej mu­
zyce fortepianowej z końcem XVJ wieku; 
(jig) bardźo ożywiona, w takcie trójdzieb 
nyii), rzadko także na 4/4. W charakterze 
rge-zywistej muzyki taijęcznej .składała się 
z dwóch renryz 8-taktowyeh. W suitach 
(partitach) XVIII wieku, etapowi część koń­
cowy. często zbliżoną do fugi.

Gllpsando glissato. w* grze na instrumep- \ 
tach smyczkowrych „ślizganie” palca przv 
łączeniu ' dwóch interwali. Utyte w miarę 
daje należyty efekt jako piękne legato. Nad- 
używ’a»ie staje się nieznośną manierą, tym 
gorsze, że cierpi na tjop czystość intonacji. 
Glissando w grze fortepianowej wykonywa 
się, nrzesuwając szybko paznokciem po bia* 
łej klawiaturze-

Gjcay wewnętrzne są to w muzyce głosy. 
k+óre nie są traktowane melodyjnie, tylko 
uzunełnia harmonię i podnoszą pełn‘ę 
dźwięku. W organach nazywają się tak, gło- 
)y pomocnicze

kanwie muzycznej. Byłoby rzeczą po­
żyteczną dodanie bodźca kompozyto­
rom i poetom przez rozpisanie konkur­
su na pieśń religijną.

Sprawa nowej pieśni kościelnej by­
najmniej nie stanowi zagrożenia dla 
dawnej, tradycyjnej pieśni. Nie ozna­
cza ona bynajmniej wyparcia jej z o- 
biegu czy naruszenia obyczaju, ozna 
cza po prostu wzbogacenie kultury 
polskiej na tym odcinku.

Sądzę, że winno być- niejako ambi­
cją wiernych chwalić Boga słowami 
swojej epoki. Tego do dziś nie czyni­
my. Przynajmniej jawnie i zbiorowo. 
rx'rraniczamy się do pieśni XVIII i 
"TX wieku, jakby nasz wiek nie po- 

i trafił znaleźć tutaj swojego wyrazu.

G-moll — Sol-mineur jest to dźwięk G 
(sol) z małą tercją B. Akord G-moll — 
G, b, d.

„God save the King lub the Queen"—„Nie­
chaj Bóg zachowa króla lub królową". Jest 
to początek i refren angielskiego hymnu lu­
dowego, którego melodia przeszła ną nie­
mieckie „Heil dir im Siegeskranz". Kompo­
zytorem jest Henry Carey w roku 1739.

• Gondoliera jest to piśń gondolierów we­
neckich o melancholijnym zabarwieniu i ryt­
mie kołyszącym na,6/8 tyle co barkarola.

Grązioso w muzyce tyle, co z wdziękiem, 
lekko.

Grecka muzyka. — Podstawą systemu mu­
zycznego byłą skala, czyli gamą, złożona z 
interwali opadających, odpowiadająca naszej 
gamie odwróconej np. od C, do C w dół (dó 
do do)). Każda gama składała się z dwóch 
.tetrakordów, to jest odcinków 4-toaowych, 
ząwl^racjąeych dwa całe tony i półton np.: 
e, d, c. h —- a g, f, e (ml re do si — la sol 
fą mi). Od położenia półtonu zależał rodzaj 
gamy. Jak u nas gama C-dur, tak u Gre­
ków gama zbudowana ną tonie e byłą pod­
stawą systemu i nauki. Uchodziła oną za 
skalę narodową i nazywała się dorycką. Sy­
stem obejmował dwie oktawy, a więc odpo­
wiadał mniejwięcej rejestrom głosu ludzkie­
go od a 1 do a lal" da la). Centralnym 
dźwiękiem systemu była a. odgrywające ro­
lę nąszej tonlki, mese. — Zależnie od poło­
żenia półtonu, rozróżnianą prócz doryckiej 
skalę: frygijską, lidyjską i mbcolidyjską. 
Skale przełożone o kwintę wyżej nazywały 
się hypodrycka, hypofrigijska etc. Prócz 
skąU diatonicznej istniały, skale chroma­
tyczne e, cis, c, i enharmoniczne, dzielące 
półton, na dwa ćwierć tony. Pismo nutowe 
było dwojakie: instrumentalne i wokalne i 
składało się z liter alfabetu greckiego, lub 
znaków zbliżonych do liter. — Praktyka mu­
zyczna polegała na śpiewie jednogłosowym, 
unisono, na tle wtóru instrumentów’: citary 
czyli liry i fletu chyli aulosu. — Kompozy- 
cyj starogreckich zachowało się zaledwie 
kilka, niektórą w fragmencie. Są to: I oda 
Pindarą, trzy hymny Mesomedesą, tren Sej- 
kiloza, dwa hymny do Apollina, fragment 
chóru z „Oreątei" Eurypidesa; Z IU. wieku 
po Chrystusie zaś chrześcijański hymn noto­
wany pismem nutowym greckim.

Teoria była wysoko rozwinięta. Najbar­
dziej informują „Prob’emata" przypisywana 
Arystotelesowi, powstała jednak prawdopo­
dobnie, znacznie później w Aleksandrii. 
Traktaty teoretyków wydał K. Jan, pod ty­
tułem: „Musici scriptores gracci". Są tam 
następujący teoretycy: Eublides, Ni koma­
ch us, Arystoteles, Bącchius, Gąudantius. 
Alyplos. Najważniejszym teoretykiem był 
Aristoksenos z Tarentu, uczeń Arystotelesa. 
Historyczny rozwój muzyki greckiej, przed­
stawia pismo Plutazacha ,,O muzyce". — 
Wartość muzyki oceniano w Grecji nie tylko 
ze stanowiska estetycznego, ile raczej z e- 
tycznego. Informuje o tym pracą H. Abei­
ta „Ole Lehre vom Ethos i der grichlschen 
Musik. Jan Cieślak

(Ciąg dalszy nastąpi)

Sztuka teatralna zamieniana w film

«for<» rtneorc >
Słynna sztuka teatralna Henryka Bernsteina, „Wiktor", zostanie zamieniona w film. Na 
zdjęciu: mi*dzy dwiema scenami filmu, nakręcanego w Billancourt, fryzierka poprawia 
fryzurę, Franęolse Christophe. Obok niej: Jacques Castelot. Z lewej Claude Heyman, 

reżyser.

Należałoby jak najspieszniej wykazać 
niesłuszność tego twierdzenia.

Bogactwo tematyczne pieśni kościel­
nej daje autorom bardzo rozległe po­
le do popisu i to tak poetom, jak i mu­
zykom. Rozpiętość: od kolędy do pieś­
ni wielkopostnej poprzez pieśń maryj­
ną czy pieśń dotyczącą kultu określo­
nych świętych, daje szeroki wachlarz 
możliwości twórczych. Ewentualne ju­
ry konkursu składać by się musiało 
zarówno z osób duchownych jak i 
świeckich. Idzie o to, by pieśń taka 
nie zawierała błędów natury teologicz­
nej i by istotnie przedstawiała war­
tość artystyczną. Praktycznie rzecz 
biorąc, konkurs na pieśń religijną po­
winien odbyć się na dwóch szczeblach: 
konkurs zamknięty dla zaproszonych 
twórców, oraz otwarty —- dostępny dla 
każdego. Konkurs otwarty, o którym 
można by ogłosić z ambon, pozwoliłby 
może wychwycić jakieś nowe talenty, 
szczególnie z terenu wiejskiego. Moż 
na bowiem sądzić, że na wsi rozwija 
się samorodna twórczość ludową w dzie 
dżinie pieśni religijnej.

Współczesna pieśń religijna ma 
przed sobą dw-a zasadnicze kierunki 
rozwoju. Pierwszy, to stylizacją — na­
wiązanie do dawnych pieśni zarówno 
przez język, jak i przez muzykę. Są­
dzę jednak, że na tego rodzaju pieśń 
religijną zamówienie społeczne (nie­
chętnie używam tego terminu, albo­
wiem zamówienie społeczne w istocie 
jest fikcją; jest natomiast cennym o- 
kreśleniem teoretycznym, wyrażają 
cym w krótkich słowach to, co inaczej 
można by przedstawić tylko przez roz­
wlekłe omówienie) jest najmniejsze. 
Drugi typ pieśni, niewątpliwie trudniej 
szy, to pieśń czysto spólczesną. Stwo­
rzenie tego gatunku pieśni miałoby w 
pewnej mierze posmak rewolucji w hi­
storii naszej pieśni kościelnej. W do­
tychczasowych bowiem pieśniach prze­
ważnie tylko poprzez język możemy 
z grubsza określić epokę, z której pieśń 
pochodzi. Pieśń, która winna za­
brzmieć w' kościołach, ma być pieśnią, 
w której nie po języku, ale po treści, 
a może i nawet po muzyce czułoby się 
dzisiejszy obraz świata z całym jego 
smutkiem i radością, z mocnymi ak­
centami wiary, nadziei i miłości. Je­
stem gorącym zwolennikiem uaktual­
nienia takiej pieśni. Sądzę, że na 
przykład pieśń do Królowej Pokoju 
byłaby pieśnią na czasie. Bogactwo 
tematyki jest ogromne powtarzam 
raz jeszcze — ale i subtelność w do­
borze tej tematyki musi być wyjątko­
wa. Marek Autoni Wasilewski

w krak. „Tygodniu Powszechnym”

Naredetviee »■

Maria Konopnicka

$ KĄCIK LITERACKI}
| Komisji Oświatowej Kongresu Polonii Francuskiej |

Zarządy

Obok Adama Asnyka, czołową przed 
stawicielką poezji z doby pozytywizmu 
jest Mai*ia KONOPNICKA. Urodzona 
w 1846 roku, po zamąż pójściu osia’ 
dła w kaliskim, potem przeniosł-a się 
do Warszawy. W 1890 roku wyjechała 
za granicę i szereg lat przebywała w 
Monachium, we Włoszech i we Francji. 
Po 1902 r. osiedliła się na Podkarpa­
ciu, gdzie społeczeństwo polskie w u* 
znaniu jej zasług położonych na polu 
literackim ofiarowało jej domek. U- 
marła we Lwówie w 1910 roku.

Wrażliwa ogromnie na ból i nędzę, 
nie mogła się pogodzić z niedo’ą ludu 
polskiego i cały swój talent oddała pa 
usługi polepszenia bytu polskiego chło­
pa. Poezja jej nie buja na wyżynach. 
Opisując codzienne życie szarych lu­
dzi, przepoiła je ogromną litością, w zru 
szeniem i przedstawiała z wielką pro 
stotą. Melodyjne jej poezje nawołują 
do zbliżenia warstw społecznych, do 
w-yTÓwnania niesprawiedliw-ości, do o 
budzenia miłości ku upośledzonym. 
Oddając uocucia ludu, przemawiając je 
go prostym językiem, stwarzała Ko­
nopnicka prawdziwa arcydzieła. Język 
pełen krasy i prześliczna forma czy­
nią z jej poezji prawdziwe perły, do któ 
rych wracamy z przyjemnością i 
które zawsze jednakowo nas czarują.

Konopnicka pisała bardzo dużo. 
Cztery serie „Poezji” wyszły w latach 
1881—1895. „Linie i dźwięki^ „Ita­
lia”, ukazały się póżriiej. Bajki dla 
dzieci, z których „O krasnoludkach i 
sierotce Marysi”, powinna być znana

Upy kwitną
Jus lipa ro^tula 
słoneczny suój pach, 
A dalej tam s ula 
na pracę, na ruch! 
A dalej tam 2 ula 
na pole, na znóL 
Piastowe my pszczoły, 
plantowy my rój!

Ta stara pasieka 
na plon czeka nasż, 
My lecim od wieka 
z łąk kwietnych i pasz. 
My lecim od wieka 
i trud niesiem swój... 
Piastowe my pszczoły, 
piastowy my rój!

List Jana Grudy
Wyjątek z epopei »Fau Balcer w Brazylii”

.J’tss? ja <io was rodzice moi 
Z struchlałem sercem, s mokremi oczyma, 
A między nami morze wielkie stoi.
Nie daje do was i przez moc mnie trzyma, 
14 srogie puszcze są i góry straszą 
Między mną tutaj, a hai\, chatą waszą.
Więc tylko oczy podnoszę nad szczyty, 
Ranie i wieczór patrzący w tę stronę, 
Gdzie jest kłosami nasz zagon zakryty, 
Gdzie łąki nasze o rosie koszone...
I radbym ptakiem przelecieć tę drogę, 
I wiatrem radbym przez nią — a nie mogę.
1 tak mi w oczych stoi tu jak żywa. 
Ta nasza strzechą snopami poszyta, 
I kalenica wysoka, a krzywa, 
1 dusza o niej zamyśla i pyta... 
Ale jej słówka nikt stamtąd nie poda. 
Taki świat ziemi je, i taka woda.
I widzę prawie chróścłane te ploty, 
tudnię, żórawia widzę, cembrowinę...
I rady sobie nie wiem od żSaroty, 
4 od tęsknośći o kęs, że nie ginę... 
Przez góry czuję t przez wielkie morze, 
Jak mięta pachnie tam i drzewko Boże... 
...Prosiłbym )a was. byście mi za morze 
Qdkazowali jaka była zima 1 
ę*zy tatuś pod siew nowiznę już orze ! 

0ininiiiiiimiiinwiiiiiiiuiniiniiiuiiniiiuniiiinnmnniiiiiiminmiiiiiwiiiiuiuimiiiuiiiiuiuimiiiiiiiniiiiiiiiiiiiifinimHiiiiQ

Braki apetytu
Następujące są objawy ostrzegają­

ce o zaburzeniach w organiźmie i roz­
woju chorób: złe trawienie, przesyt 
żołądka, podrażnienie nerwowe, wstręt 
do jedzenia i nudności. U osób silnych 
organicznie objaw ten łatwo można u- 
sunąć. U słabowitych osób i nerwo­
wych objawy mogą być zapowiedzią 
ciężkiej choroby.

Nudności odczuwane przez dłuższy 
przeciąg czasu podkopują fizyczny i u- 
mysłowy stan danej osoby. Chory tra­
ci na wadze, wpada w coraz to więk­
szy rozstrój nerwowy i traci siłyT. . W 
takim v,-y-padku konieczną rzeczą jest 
dać się zbadać lekarzowi, bo on tylko 
może rozpoznać przyczynę tej dolegli­
wości i zabrać się do jej skutecznego 
usunięcia.

O ile powodem tego rodzaju dolegli­
wości jest podrażnienie żołądkowe, to z 
usunięciem go znikają nudności. Czasa­
mi wstręt do niektórych potraw jest 
skuteczny, bo sam organizm wskazu­
je, że są szkodliwe. Kto doświadcza 
podczas jedzenia pewnego rodzaju 
spazmatycznego tłoczenia, pieczenia w 
dolnej części mostka, skąd ból rozcią­
ga się do grzbietu, a czasem i karku, 
powinien się zaraz zastosować do nastę 
pujących reguł:

każdemu dziecku polskiemu, odzwier­
ciedlały jej kryształową duszę, zwró­
coną, mimo wszystko ku marzeniom i 
b’iską romantyzmowi. Te pierwiastki 
romantyczne brały często górę w jej 
twórczości, mimo działania w’ czasach 
pozytywizmu.

Szereg nowel, wyjętych właśnie ze 
zwykłego, bezbarwnego Ż3rcia polskie­
go robotnika czy chłopa, ukazały nam 
Konopnicką jako pisarkę o duszy 
wrspółczującej każdemu najdrobniejsze 
mu nawet przejawowi trudu i bólu ludz 
kiego. Wiele jej poezji dostało się do 
zbiorów naszych pieśni, a jej „Rotę 
(Nie rzucim ziemi skąd nasz ród) śpię 
ura każdy Polak.

Za główne dzieło swego życia uwa­
żała Maria Konopnicka epopeję ludową 
„Pan Balcer w Brazylii”, która ukaza­
ła się w całości w 1910 roku. Epopeja 
ta osnuta jest na tle emigracji polskiej 
do Brazylii- Szereg obrazów daje nam 
pojęcie o niewymownie ciężkich przejś 
ciach Polaków na tym wygnaniu, o 
przemożnej ich tęsknocie za rodzinną 
ziemią. Barwnie skreślone strofy odda 
ją żywotnie postać chłopa polskiego, 
którn’ potrafi się dźwignąć po każdym 
.upadku i na nowo podjąć walkę o byt. 
Ta siła polskiego chłopa ożywia całość 
epopei, czvni nam ją bliską, a pan 
Balcer, główna postać utworu, pociąga 
nas swą wjarą i rozsądkiem.

Adam Asnyk i Maria Konopnicka 
to najwybitniejsi przedstawiciele po­
ezji lirycznej doby pozytywizmu.

t brzęczy i radzi 
złocisty nasz wiec 
jak bożej czeladzi 
pracować, jak lec... 
Jak bożej czeladzi 
w ten bratni iść strój 
Piastowe my pszczoły, 
piastowy my rój!

Nas budzi świt mglisty 
a spędza nas noc, 
gdy z lipy ojczystej 
żar bierzem i moc, 
Moc życia, żar czynu 
na mir i na bój 
Piastowe my pszczoły, 
piastowy my rój!

I czy tam wiosna już, czyli mróz trzyma 1 
Ale, że duszą we mnie nie doczelca. 
Niż pismo przyjdzie z takiego daleką.
Oj, leciałbych ja, by gołąb ten siwy, 
Alibo róraw. kruczący o wschodzie...
Bo mi się zdaje, że znów byłbym żywy, 
Po naszym chlebie t po nąsze) wodzie, 
Ale, że srodze struchlałe mam kości 
Od wielkich żarów tych i o<f żałości.
Więc trudne rzeczy są t podarentne 
Bym się stąd dostać przemógł zą żywota, 
Ale jak pomrę, to przez bory ciemne 
Przez morze pójdę, co wichrem się miota I 
Pójdę i trafię pod chaty okienko...
Tąk mi dopomóż Bóg i świętą męko 1 
4 teraz zegnam i kłaniam się pięknie 
Ojcze i matko do samych wam kolan, 
A jak tam nocą w ko-minie wiatr jęknie 
1 z Hiedogąśtych skry rzucą się polan. 
Albo jak dżwierze kto nocą zarusza, 
To będę inatuś ją, i moja dusza.
...Teraz mi dajcie bić z uleży we dzwony, 
Od wschodu słońca, do zachodu słońca. 
I niechaj będzie Chrystus pochwalonyl 
I ostaj c Bogiem moja kochająca 
Matuchno droga? I ty Ojcze miły.
I kłaniam wdm się od mojej mogiły.”

ALFA

Używać częściej kąpieli całego cia­
ła, wypocząć, gdy się czuje osłabio­
nym, nie używać płynów przy jedze­
niu, używać przechadzki na świeżym 
powietrzu, uważać na czynności kiszek, 
zachować ściśle dietę i stosować się 
do przepisów lekarza.

Pokarmy powinny być lekko straw­
ne, płynne lub pó^łymne. Dobra jest 
śmietana, masło, kasze, mleczne zupy, 
gotow-ane jarzyny i na pół miękkie ja­
ja. Chleba nie wiele, a więcej suchar­
ków i mniejsze porcje mięsa. Napoje 
nie powinny być ani za ciepłe ani za 
zimne.

Spożywać pokarnw w maly'ch ilo­
ściach, a częściej. Jeść wolno, nie prze­
pełniać żołądka, zastosować parę ty­
godni płynną dietę, wypłukać od czasu 
do czasu żołądek, unikać wydymają­
cych potraw, fermentujących, kwaś­
nych, słodkich i tłustych.

Stosować gorące kąpiele. Picie tyka­
mi zimnej wody, potykanie kawałecz­
ków lodu, przytłumiają na pewien 
czas tworzenie się gazów u nerwo­
wych osób. Niektóre osoby mają tylko 
nudności, inne cierpią na odbijanie się 
spożytych pokarmów.

Przez stosowanie powyższych zabie­
gów można uniknąć poważnych kom- 
plikacyj.

?Jr. 55

Towarzvstw
BEU WY. — Zarząd Tow. G-mn. Sokół aa 

rok 195>.
Frez.: Rejowski WT; I. zast.: Szczepaniak 

Fr-: n. zast.: Antkowiak Wlad.; sekretarz: 
Sip Feliks, SaTly-Laboursa ,Cit4 du Bois 45. 
zast.: Szczepaniak Zygmunt; skarbnik: Ant­
kowiak Władysław, Sailly-Labourse, Ciłó du 
Bois, 40; zast.: Jonder Marian. Naczelnfk: 
Moraś Józef. Rewizorzy kasy; Marrlniak 
Józef i Marciniec Stefan. Gospodarz: Szcze­
paniak Franciszek.

BILLY-MONTIGNY. — Zarząd Koł* Po­
lek im. E. Plater na ”ok 1951. — Prezeska: 
Szczęśniak Apolonia; zast.: Radajexvska Ma­
ria; sekret.: Musielak Stanisława, Rouvroy- 
Noumea. 68 rue du Muvet; zast.: Kubeczka 
Stanisława; skarb.: Stachowiak Pelagia: za- 
sten.: Jen-z. Rewizorki kasy: Szkaradek 1 
Pietrzyk Do sztandaru: Romajlezyk; asy­
stentki: Jencz i Szymczak.

BLENOD. — Zarząd Bractwa Keta A ca 
Niewiast:

Prezeska: Baran Agnieszka, Vieux Mou­
lin. Blenod Ies Pont ą Mousson (M. et >4.); 
zast.: Berka Katarzyna; sekr.: Pjwosz An- 
pa; zast.: Sikora Stanisława; skarb : ]>yr- 
da Ifena. Rewizorki Kasy: PobJ 1 Infrajda.

CALONNE-RKX)UART. — Zarząd Tow. 
HM. „Chów Światowy":

Prezes: Mazajczyk Stanisław; zast.: Grze­
siak Feliks; sekr : Sikora ludwik, rue de 
Loos nr. 4; zast.: Mastaląrz Zdzisław; 
skarb-: Szewczykowskl VaJenUn; past: 
Smółka Fe’Jks. Rewizorzy kasy: Dudziąk 1 
Jurkiewicz. Gospodarz: Kopacpyk Wącłąw.

Zebrania odbywają się co 3-elą niedzielę 
w miesiącu. Zarząd

COt RCELLES LEZ LENS. — Zarząd Ko­
ła PO.W.N.:

Prezes: Błaszczyk Władysław7 8 9 10 11; ząst. prez.: 
Marciniak Leonard; sekretarz: Slndziak Mi­
chał, Citó Regiliano, nr. 22, Courceresrles- 
Lens; zast. sekr.: Teodorczyk Tadeusz; 
skarbnik: Kamiński Antoni; zast. skarb.: 
Helman Gustaw. Rew. kasy: 1. Pudlickl A- 
dam, 2. Perlik Feliks. 3. Sitek Władysław. 
Siedziba Kolą: Salle Deques.

EC AlELONA riTAEMlN. Skład zarzą 
du Koła śpiewu „Harfa". — Prezes: Słomo- 
wicz Stanisław; zast.: Michaś Fr. 1 Wbźniak 
Jan; sekret; Musielak Piotr, Rue Gabriel 
póri prolengóe 4 Aubercfcicourt (Nord); za­
stępca: Izydor czak Stefan; skarb-: Izydor- 
czak Franciszek: zast.: Walczak Henryk; 
dyrygent: Wa’czak Edwąnd. Keuiz. kasy: 
Szymczak Bronisław 1 Jurdeczka Teresa. Bi­
bliotekarz: Musielak Henryk..

METZ. — 7.&rz^d Niezależnego Komitetu 
Towarzystw Miejscowych:

Prezes: Szalskl Julian, 4, rue du Champó: 
wiceprezes: Lu bański J., 8 rue de la Cbivre; 
sekretarz: Salomon A’fred. 5 rue du Cam- 
bout: skabniczka: Mieloszirńska Jadwiga, 
1. rue du Pontiffroy. Komisja rewizyjna: 
Przewodniczący: Augustyniak; asystenci: 
Konlczny i Krzysztoń.

• » *
Zarzą-d Bractwa Matek żj-wego Różańca:
Prezeską: p. Mieloszyńska; zast.: p. Ku­

dła Anna; sekretarka: p. Jaskulską Lóonia, 
5, rue du Cam bout; zast.: p. Konieczną’ Ja­
dwiga; skarbniczka: p. Glinową Wiktoria- 
zast.: p. Piekarska Anną. Rewizorki kasy: p. 
Salamon Franciszka, p. Gwiazdowska Stani­
sława 1 p. Kurzepa Antonina. Chorąźna: p. 
Piekarska; asystenkl: p. Glinowa 1 p ślu­
sarską.

• •
Zarząd Chóru kościein. im. ^OBiuazkł":
Prezes: p. Krzysztoń Władysław; sekre­

tarz: p. Salamon A., 5, rue du Cambout; 
skarbniczka: p. Marzec Czesława. Dyrygent: 
p. Kowalski Rorpan. Komisja Rewizyjna: p. 
Mieloszyńska J. j p Kurek Jan,

(PraktycznT^
Andrtejenekl i A. HaraitiwłU): SKARBIEC 

PIEŚNI POLSKIEJ. Zbiór 142 najpiękniejszy cb 
pleśni polskich, układ nut na fortepian i do śpie­
wu. — Pokałwy tom dużego formatu, oprawa płó­
cienna- — Cena eras e prteijłke Fra.

Alina Gniewkoweka: WSPÓŁCZESNA KtfHMA 
UUMOWA. Najlepsza polska książka kucharska, 
zawierająca przeszło 800 rolnych przepisów, t* 
wszystkich dziedzin sztuki kucharskiej i cukier­
niczej. liczne praktyczne wskazówki dla gospo­
dyń oraz projekty obiadów na cały rok. Kaląłk# 
ta jest nieoceniona pomocą w kaldym dortiowyn? 
gospodarstwie. — Pokaźny tom. solidna 1 trwał* 
oprawa płócienna. — C«oa wrax e przesyłka 
Frs. 1050^—

M. Jeciallk: „LEKłJE KROJU LBiOSOW 
DAMSKICH, PZIEC1NNYC11. BIELIZNY i MO 
DELOWANIĄ". Wysoce praktyczny, a jednocześ­
nie przystępny podręcznik, który dopomaga do o 
pangwanią eztukl krawieckiej bez pomocy nauczy­
ciela. Przerobienie tego podręcznika umożliwi kał 
demu opanowanie kroju i modelowania nie tylke 
dla siebie i rodziny, ale tskSe dla celów nawodo 
wy eh. — Liczne rysunki w tekście. - Cena w nw 
i przesjłką fr. 550^-*-

Rteoieław I'orankiewtcz: ..SZEWSTWO I CHO> 
LEWKARST WO”. (Materiał, narzędzia, maszy­
ny). Nowoczesny, praktyczny podręcznik dla każ^ 
dego, kto pragnie nauczyć się szewstwa i cholew- 
karstwa — Z rysunkami w tekście. — Cena wian 
* przesyłką fr. y<ęy.— -

„SENNIK POLSKI ORAZ PRZEPOW IEUM* 
TYNIECKA". -- Cena «ru t przesyłką fr.

OBRAZ MATKI BOSKIEJ CZĘSTOCHOW­
SKIEJ. Piękna eeplowa rotograwiura w rozmia­
rze 53 ern na 85 cm, «ydana za zezwoleaieis 
władz duchownych. Dla własnego domu oras na 
upominki gwiazdkowe l noworoczne dla polskich 
i francuskich przyjaciół. - Cen* u raz e przesył­
ką (specjalne opakowanie) fr. 280--v

Wymienione wydawnictwa należy r^mawiaC na 
załączonym kuponie lub listownie, uadsylaó równo­
cześnie należność według cen. podanych wyiej. 
Na żądanie książki mogą byO wysłane do Polski, 
Niemiec i innych krajów. IV takim uypadko obo­
wiązuje dodatkowa opłata w wywokołd frs. 
na pwlreenle i snerjalne opakowanie.

Uwąga." Wysyłka r.amó winnych wydawnictw w 
pocztą ubezpieczoną — nastąpi w ciągu 13 tu dni 
po otrzymaniu całkowitej należności.

(Prosimy wyciąć, wypełnić i w,siać)

Do: „MARUDOMlEC'1, LEN# ip.-de-Ck>
Proszę o nadesłanie ml następujących wydaw­

nictw. które oznaczyłem krzytykiesei
.................SKARBIEC P48Ś.NJ POLSK1&J,
...... WSPÓŁCZESNA KUCHNIA DOMUW*.
................ LEKCJE KROJU
.................SZEWSTWO ł CHOLEV. KaRSTU O
................ SENNIK PULSKL
.................OBRAZ Łi. a CZĘSTOCHOWSKIEJ

Na.et.iuśc wybrane tsiążki • wysokoaa f.*a 
. . . . przekazuje równocześnie na konto 

t ocslowe LłLd.E C c I6557. — JournaJ ..Nąrodo* e 
wieu” LENS (P.-de-C.)

im:e naxwwio. . ••eeeaeeeeee
•drukowanymi literąral)
Dokładny atireą -«•••••••«• 
drukowanymi lltarami)

• ••#••• •••eeeeeełii

I 3



8 Netedowiea se gfr. 5. -'.J., - Nt. 35

Opłata ata „Natcdouca" wynosi 3
Na okres jednego reku fr. 2.500^— 
„ * 6 miesięcy fr. 1.30©^—
-• u 3 ^miesięcy fr. 750»«—
Pocztowe konto czekowe. CC. LILL3 16.657 
ZaiAOwienia 1 wszelkie listy nalety adresować- 
„NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.)

D s l ś : Tomasza e A "
Jutro: Wincentego

Pojutrze: Franciszki

> Echa Dmia 4
Kroniki policyjne dostarczają Męż­

nych przykładów istnienia maniac twa, 
zwanego powszechnie kleptomanią.

Choroba ta polega na zatraceniu u

:f Wieści z-PoIski

Smutne przygody Polaka, 
który obciął wrócić do Polski

Zmaltretowano go już na statku „Bieloostrow“

niektórych ludzi poczucia własności. 
Dotknięta taką chorobą osoba kradnie 
nie zdając sobie sprawy ze skutków, 
jakie za sobą kradzież pociąga.

Ostatnio policja wykryła w Etrechy 
w departamencie Seine et Oise klepto- 
mankę, byłą odźwierną z Paryża, Ma­
rię Berisien, na której ciążą poważne i 
zarzuty.

W czasie rewizji przeprowadzonej w 
mieszkaniu Marii Berisien, policja zna­
lazła pęk kluczy, liczący ponad 110 
sztuk. Jednym z tych kluczy, jak się 
przyznała pani Berisien, otwierała mie 
szkanie przewodniczącego Trybunału 
Sądowego w Seine et Oise u p. Theve- 
uin, który powróciwszy z wakacyj 
stwierdził W swoim mieszkaniu brak 
jednego fotelu w stylu Ludwika XVI.

Policja wykryła następnie w komo­
dzie kleptomanki kolekcje różnych 
przedmiotów, jakie zaginęły lokatorom 
w domu, gdzie pani M. Berisien praco­
wała.

Wśród bogatych zbiorów odnalezio­
no szkaplerze, medaliki, podręczne lu­
sterka, najrozmaitsze figurki wosko­
we, pamiątki chińskie z porcelany itp.

Do tego małego muzeum pani Beri­
sien należy dodać znaczną ilość termo­
metrów, skład aspiryny, oraz różnych 
ziół, ukradzionych w aptece.

W czasie przesłuchania maniaczka 
przyznała się, że odstąpiła swojej bar­
dzo drogiej przy jaciółce, piękne obra­
zy akwarelowe, które należały do pre­
zesa sądu, Thevenin.

Obecnie władze policyjne starają się 
odnaleźć wszystkich właścicieli dro­
gich przedmiotów i pamiątek, jakie zna 
loziouo u kleptomanki Berisien.

SZTOKHOLM. — Ze stolicy Szwecji nad-: 
chodzą obecnie doniesienia prasowe na te- j 
mat przeżyć Jana Kuczki, Polaka, który u- 
ciekł ze statku sowieckiego „Bleloostrow” w i 
porcie sztokholmskim w dniu 31 stycznia br. • 
i schronił się w komisariacie policyjnym' 
przed agentami bezpieki sowieckiej.

Jan Kuczka jest byłym żołnierzem armii 
polskiej, walczącej na Zachodzie. W czasie 
walk we Włoszech był on ranny dwa razy. 
Po zdemobilizowaniu pracował czas jakiś w 
hucie szklanej pod Londynem. Po kilku la­
tach zapragnął powrócić do Polski. W stycz­
niu więc bieżącego roku wyjechał Jan Kucz­
ka z zamiarem dostania się do Polski. Wsiadł 
na statek sowiecki ..Biellostrow”, który kur­
suje pomiędzy Londynem a portami polskimi 
I państw bałtyckich.

Jan Kuczka opowiedział, że pomiędzy Ko­
penhagą i Sztokholmem badany był przez a- 
genta bezpieki na statku. Agent zapytywał
go o brata, o iego kolegów, którzy pozostali 
w An«rlli, o stosunek do Rosji, a przede 
wszystkim, co myśli o Stal’nie. Przedstawi­
ciel bezp’ekl wymuszał zeznania od repa­
trianta. biiac eo przy tym po twarzy, kopiąc 
1 podbiia.iac mu oko.

Kiedy Kuczka znalazł się w porcie sztok-

Śp® Stefan Aubac
PARYŻ. — Jak już donosiliśmy, zmarł tu­

taj Stefan Aubac.
Zmarły był przez dwadzieścia lat, w okre­

sie pomiędzy „wojnami światowymi”, kores­
pondentem paryskim „Kuriera Warszawskie­
go” i na tym stanowisku był wiernym 1 lo­
jalnym rzecznikiem polskiej opinii demokra­
tycznej. W szczególności był on gorącym 
zwolennikiem ś.p. generała Sikorskiego. Ja­
ko premier 1 nacz. wódz na uchodztwie gen. 
Sikorski zatrudnił ś.p. St. Aubac’a począt­
kowo jako kierownika biura prasowego w ho­
telu Regina w Paryżu, a następnie, po prze­
niesieniu się rządu do Londynu, jako pomoc-
nika znakomitego publicysty Wickham 
Steed'a do organizowania statyeh wieczorów 
dyskusyjnych (przy kolacji), na którjch spo 
tykali się mężowie stanu i działacze politycz­
ni W. Bre tanii i rządów uchodźczych. Po 
śmierci gen. Sikorskiego St, Aubac przeszedł 
do służby dyplomatycznej i wysłany został 
do poselstwa R.P. w Kanadzie. Zatrudniony 
później przez rząd p. Arciszewskiego w Lon­
dynie, p. Aubac oddał się do dyspozycji p. 
St. Mikołajczyka w czasie jego pobytu w Lon 
dynie, za co widocznie został zwolniony ze 
„służby legalnej” przez p. Pragiera. Wów­
czas p. Aubac wrócił do Francji, w ciężkich 
warunkach materialnych. W'dowie, pani Au­
bac wyrażamy nasze szczere współczucie, r.

Samolot .parcel Dassault 452" osiągnął 
szybkość 1.080 km. na godzinę

PARYŻ. — Prototyp samolotu o skrzy­
dłach strzały, wzoru „Marcel Dussault 452” 
osiągnął w czasie prób poniedziałkowych 
szybkość 1.080 km. na godzinę. Jest to sar 
molot, wyposażony w reaktor ,vNcne”.

holmskim, uciekł ze statku. W pogoń za nim 
wypadła grupa marynarzy sowieckich. Kucz­
ka zdążył jednak dostać się do komisariatu 
policyjnego, gdzie wyjaśnił powód swojej u- 
cieczki 1 opowiedział, w jaki to sposób znę­
cała się nad nim bezpieka sowiecka. Władze 
szwedzkie udzieliły mu zezwolenia na pobyt 
w Szwecji.

Początkowo władze sowieckie interwenio­
wały, domagając się wydania Kuczki. Kiedy 
to nie pomogło, kapitan statku „Bieloo­
strow’ oświadczył, że Kuczka był zwyczaj­
nym zbrodniarzem. Władze szwedzkie nie 
dały się wprowadzić w błąd. Kuczka powró­
cił obecnie do Anglii, przekonawszy się na 
własnej skórze, jak to bezpieka obchodzi się 
z repatriantami z Zachodu.

Festiwal marksistowskiej muzyki
Warszawa. — Prasa zapowiada festiwal 

marksistowskiej muzyki i komunistycznej 
pieśni masowej.

Festiwal będzie przebiegał w trzech eta- 
i pach.

Pierwszy etap — Otwarcie Festiwalu — 
rozpocznie się 13 kwietnia br. i trwać będzie 

: do maja br. włącznie.
Drugi etap trwać będzie od maja do grud­

nia, trzeci etap od 10 do 20 grudnia.

Łosie w puszczy Kampinoskiej
Olbrzymie tereny puszczy Kampinoskiej, 

najbogatsze pod względem roślinnym okolice 
Warszawy, mają być wydzielone jako Park 
Narodowy. Część Zachodnia puszczy Kampi­
noskiej bardziej odległa od Warszawy — bę­
dzie udostępniona dla publiczności. Część 
wschodnia stanowić będzie cenny rezerwat 
roślinny.

Również w puszczy Kampinoskiej, na te­
renie 140 hektarów, odgrodzonych od reszty 
lasu — przewiduje się utworzenie drugiego 
rezerwatu łosi.

Rokossowski ^Eisenhowerem Wschodu66
Wedle wiadomości, jakie dotarły do Sztok­

holmu, skandynawskie koła wojskowe uważa­
na armię polską za największą i najlepiej u- 
zbrojoną ze wszystkich wojsk satelickich. 
Jej liczebność określa się na około milion. 
Rokossowskij ma być nadto naczelnym do­
wódcą wojsk sowieckich, stacjonowanych w

—"T.......................................................................| ...........

Powieści JF. I. Kraszewskiego
Wielką popularnością w Kraju cieszą się 

powieści Kraszewskiego
Kraszewski był najbardziej chyba płod­

nym ze wszystkich polskich pisarzy. Napi­
sał dosłownie całą bibliotekę, w której obok 
różnorodnego typu pism publicystycznych, 
naukowych i beletrystycznych, główne miej­
sce zajmują powieści historyczne, obeimują- 
ce całe dzieje Polski od czasów przedhisto­
rycznych, aż do epoki saskiej. Ogółem 29 u- 
tworów V7 76 tomach.

Posiada natomiast Kraszewski duże zna­
czenie jako popularyzator obrazów przeszło­
ści, jako autor, dostępny dla najszerszych 
rzesz czytelników, jako pisarz, który nie de­
formował i nie stylizował materiału histo­
rycznego. Jako wychowanek epoki realizmu 
krytycznego nie tworzył sztucznych legend. 
„Stara baśń” jest pierwszą literacką próbą 
racjonalizacji legend, tłumaczenia ich w spo­
sób rozumowy.

Epoce saskiej Kraszewski poświęcił• kilka 
utworów („Hrabina Cosel”, Bruehl”, „Sas­
kie ostatki”). Autor z obiektywizmem przed­
stawił tutaj zgubne skutki wolnej elekcji, de­
moralizację polityczną i obyczajową wielkich

Katedra w Chełmży liczy7 700 lat
Chełmża czyściutka, dobrze zabudowana.

posiada bezcenny zabytek architektury go-
tyckiej — katedrę z 13 wieku. Pierwszy ka­
mień węgielny pod budowę tego kościoła po­
łożono w r. 1251, czyli równo 700 lat temu.
Wg. planów, które zostały przechowane do 
tej pory — katedra miała 63 m. długości, 23 
m. szerokości i 17.5, m. wysokością źródła 
dają, że juz w 13 wieku powstały wieżyczki 
wschodnie 1 część fasady w’schodnTej. Frag­
menty te mają szczególna wartość zabytko­
wy. Wnrawdzie w roku 1422. w okresie wralk 
o miasto, kościół w Chełmży zostaje spalony, 
ale w wieku 17 rozpoczyna się jego odbu­
dowa. W sto lat później w katedrze wybudo- 
urano salę kapitulną.

W zeszłym roku w katedrze wybuchł po­
żar. spowodowany uderzeniem pioruna w wie 
żę. Straty były ciężkie. Runął hełm baroko­
wy — piękny fragment budownictwa zabyt­
kowego, zniszczeniu uległ dach; woda, pło­
mień. dym — dokonały spustoszeń sklepienia 
(polichromia). Częściowemu wrypaleniu ule­
gły ołtarze, a szczególnie b. cenny ołtarz 
główmy. Zczemiały w dymie piękne kolum­
ny korynckie. Uratowano natomiast takie

unikaty jak średniowieczne relikwiarze w for 
mie popiersi. Ponadto znajdują się tu: bez­
cenny pacyfikał gotycki z 1498 r. i garnu­
szek murarski z r. 16927*z którym wiąże się 
legenda o trwałości starej katedry7.

Dziś natchnienie Rafał czuje.

Więc coś pięknego maluje...

Wentylator, bez icątpientai

Bo on jest źródem natchnienia. 

Co — wentylator? Mistrz tuki.' 

Namalował, dwa wiatraki, 

Oraz, w dodatku, młynarza! 

Podziwiajcie więc malarza.

Przeciwko nadużyciom 
przy sprzedaży na kredyt

Prasa paryska wszczęła kampanię 
za uchwaleniem ustawy, która regulo­
wałaby sprzedaż na kredyt. „Le Fi­
garo” wskazuje, że wiele młodych mał 
żeństw pada ofiarami nadużyć, popeł­
nianych przez sprzedawców bez skru­
pułów, gdy nabywają na spłaty bie­
liznę, meble lub sprzęty domowe. Oto 
niektóre, wygórowane ceny, na które 
skarżą się czytelnicy tego pisma.

— Wyprawa, której cena w uczci­
wym magazynie wynosi 20 tys. fr., zo­
stała sprzedana za 50 tys. fr.

— Sypialnia, wartości 30 tys. fr., 
została sprzedana za 75 tys. fr.

— Cena roweru motorowego, warto 
ci 31 tys. fr., doszła do 55 tys.

— Maszyna do szycia, wartości 25 
tys. fr., kosztowała nabywców na kre­
dyt 60 tys.

Autorzy kampanii podkreślają, że

uregulowanie sprzedaży na kredyt dro 
gą ustawy jest niezbędne.

Sprzedaż na kredyt sama w sobie 
jest doskonałą, jak o tym świadczy' 
przykład Stanów Zjednoczonych, gdzie 
pozwoliła na podniesienie stopy życio­
wej większości mieszkańców. Chcdzi 
natomiast o to, aby uniknąć nadużyć, 
wynikających ze sprzedaży kredyto­
wej i wyrządzających krzywdę war­
stwom najgorzej sytuowanym.

Nowy rekord francuskiej produkcji 
przemysłowej w styczniu 1951 r.

Wskaźnik całości francuskiej produkcji 
przemysłowej (nie Ucząc budownictwa) o- 
slągnął przeciętnie 140 punktów w styczniu 
(podstawa 100 w r. 1938), przekraczając 
wszystkie liczby, dotychczas zanotowane 1 
poziom z r. 1920. Do najaktywniejszych prze­
mysłów należały elektrownie oraz gazownie 
z 187 1 198 punktami, nafta z 233, przemy­
sły przeróbki metali z 148 1 przemysły che­
miczne z 145 punktami

dworów, przekupstwo magnatów, frymarcze- 
nie dobrem publicznym.

August II uosabia w tej powieści wszyst­
kie ujemne cechy feudalnego despoty, — 
skrajny egoizm, dynastyczną interesowność, 
obłudę i intryganctwa, drapieżność, rozwię- 
złość i wreszcie komedianctwo zewnętrzne. 
Człowiek ten jest pozbawiony wszelkich u- 
czuć humanitarnych, ludzi traktuje jak 
martwe narzędzie do wykonywania swych 
planów. Jedyną dodatnią cechą jest u niego 
zamiłowanie do sztuki l dbałość o rozbudowę 
architektury Drezna. Wartości pozytywne 
reprezentuje w powieści przede wszystkim 
wojewoda poznański, Stanisław Leszczyński, 
przyszły król. W ujęciu Kraszewskiego jest 
to człowiek rozważny i rozumny, szczery pa­
triota, który nragnie dobra publicznego i po­
rządku w państwie.

Talenty swoje okazał Leszczyński jak wia­
domo we Francji czynem, a nam pozostawił 
wysoce światłe na swoje czasy’ broszury po­
lityczne w obronie chłopów „Głos wolny, wol­
ność ubezpieczający”.

Obraz przeszłości historycznej posiada u 
Kraszewskiego wartości wychowawcze. Na­
kreślił on bowiem obraz historycznej praw­
dy, obraz degeneracji i załamywania się u- 
stroju feudalnego.

Polsce, Wschodnich Niemczech i Czechosło­
wacji. Armia polska posiada dziś najnowo­
cześniejszy sprzęt sowiecki. Duże sowieckie 
siły lotnicze skoncentrowano między Bugiem 
a Wisłą, oraz na wschód od Bugu. Cudzo­
ziemcy nie mają w ogó’e wstępu do tego re­
jonu, a obywatele polscy muszą mieć specjal­
ne krótkoterminowe przepustki. Rusyfika­
cja armii posunęła się tak daleko, że wszy­
scy oficerowie od majora w górę są prawie 
bez wyjątku Rosjanami z których część ma­
skuje się po’skiml nazwiskami. Wśród młod­
szych oficerów i podoficerów przeprowadza 
się czystkę po czystce. Zwolniono wszystkich 
oficerów i szeregowych, którzy służyli w 
polskiej armii przedwojennej lub podczas 
wojny w 2-gim korpusie.

Wojskowi politycznie podejrzani dostają się 
do specjalnego obozu koncentracyjnego na 
wschód od Lublina, będącego przeważnie o- 
bozem przejściowym przed wysyłką do Ro­
sji. Jak donosi „Stockhohns Tidnlngen”, szef 
polskiego wywiadu gan. Komar został kwa­
termistrzem polskiej armii. Jest to niezwykle 
ciekawa osobistość. Odkąd w hiszpańskiej 
wojnie domowej dowodził międzynarodową 
brygada uchodzi za specjalistę w tej dziedzi­
nie. Podczas greckiej wojny domowej orga­
nizował w Bułgarii, na Węgrzech i w Rumu­
nii również t.zw. międzynarodowe brygady, 
przeznaczone do wa’k z greckimi wolakami 
rządowymi. Plan nie został wykonany, po­
nieważ wojna domowa skończyła się wcześ­
niej. Brygad jednak nie rozwiązano, lecz 
wzmocniono je przez zbiegłych partyzantów 
PTeckich i umieszczono na Dolnym Śląsku. 
Według najniewdnnieiszei wer^i mają one 
tworzyć rodzaj żandarmerii, ^według innej 
Moskwa trzvma je w pogotowiu, by na wy­
padek konfliktu międzynarodowego użyć ich 
jako „ochotniczych” wojsk interwencyjnych.

NADESŁANI

Trzeci Kongres
Otrzymaliśmy z prośbą o umieszczenie, co 

następuje:
W niedzielę 4-go marca obradował w Lens 

trzeci Kongres Polskiej Partii Socjalistycz­
nej, który zgromadził 56 delegatów mandate- 
wanych przez lokalne sekcją' wszystkich oko­
lic Francji

ByU również na Kongresie pp. Mailly Hen­
ri (ojciec) wielki przyjaciel 1 obrońca Po- 
laków, Juste Evrard poseł Partii Socjalistycz 
nej reprezentujący Federację Pas de Calais 
jak również j partię, którzy złożyli ty­
czenia osobiste i organizacyjne Kongresowi, 
wyrażając ufność, że prace jego przyniosą 
swój owoc w uwolnieniu kraju 1 narodu pol­
skiego z obecnego ustroju totalitarnego.

Otwarcia Kongresu dokonał p. Jaśniewicz 
Wincenty prezes, sekretarzami byli pp. Kra­
wiec i Kossowski, a slrarbnikiem Guła Sta- i 
nlsław.

Do kierowania pracami Kongresu powoła­
no p. Skrodzkłegie Aleksandra w otoczenia 
pp. Łabędzia, Fidelaka i Kostrzewsklego.

Po wysłuchaniu szerokiego sprawozdania 
zarządu wyłoniła się rzeczowa dyskusja, przy 
końcu której powołane zostały tajnym gło­
sowaniem nowe władze partyjne, składające 
się następująco:

P. P. S. we Franeji

HUMOR KRAJOWY

Skrzynka zażaleń
Pranie ne wstystldcb sklepach uspołecznionych 

zawisły niewielkie, drewniane skrzyneczki z napi­
sem „POCZTA PIH *. I w Warszawie 1 w Łodzi 
i w Bydgoszczy.

Bardzo to nas ucieszyło, gdyż takie małe skrzy­
neczki mogą oddać ogromne usługi ludziom pra­
cy. Spostrzeżesz takie, czy owakie niedociągnię­
cie, taki czy łnhy brak — piszesz:

„... to i to mi się nie podobało. Propouuję, aby 
zmienić to w taki, czy inny sposób”.

I gotowe. Inspektorzy PIH-u obejrzą sobie 
Twój list, sprawdzą, czy zawarte w nim zarzuty 
odpowiadają faktycznemu stanowi rzeczy i jeśli 
tak — wówczas wyciągną z Waszego pisma t zw. 
„konsekwencje”.

A więc wszystko bardzo ślicznie i miejmy na­
dzieję, że działalność placówek handlu uspołecz­
nionego ulegnie poprawie.

Skargi są przeważnie słuszne, ale korzystają ze 
skrzynki także dowcipnisie.

Jak bowiem donoszą inspektorzy PIH-u — Już 
teraz można znaleźć w owych skrzynkach różnórod 
ne pasztety.

Bywa dajmy na to, tak:
Inspektor otwiera list. A w liście: „donoszę, łe

ekspedientek na największe uznanie zasługuje eks 
)>edientka nr. 3, taka miła blondyneczka z nie­
bieskimi oczami. Uważam, że Pyrekcją MHD po­
winna . yróżnić ją premią płenięiną. Z poTcaża- 
niem — Anatol Zajączek”.

Albo jeszcze inaczej:
„Co to są za porządki, żeby w sklepie nr. 8 nie 

było fiołkowej pasty do butów. Jest tylko czar­
na, biała i brązowa, a ja właśnie mam pantofle 
w odcieniu fiołkowym. Czy nie można na to zna­
leźć rady”.

Trudno powiedzieć.
Zdarza się również, że w skrzynce znaleźć moż­

na utwory tyle mające wspólnego z działalnością 
danej placówki handlowej, ile miał wspólnego ce­
sarz chiński z dziadkiem mojej teściowej.

Np. „Zapytuję uprzejmie, co mam uczynić, aby 
znikły pluskwy z otomany, która stoi w naszej 
jadalni? Nic nie pomaga! Ani „Elit", ant proszek 
DDT. Dodaje, iż sprawa jest niecierpiąca zwłoki, 
bo ze względu na owe pluskwy, wujek Hilary mu­
si spać w wannie”.

Albo:
„Zawiadamiam, kogo potrzeba, że wczoraj by­

łem w kinie na filmie „Pierwszy start”. Film bar-

Wiosenna moda w Paryżu

ekspedientka nr. 3 laehowuje się skandalicznie 
wobec klienteli. Wczoraj powiedziała do mnie, że- 
bjin jej nie zawracał głowy. To Jest, proszę PIH 
skandal! Żądam pociągnięcia jej za konsekwen­
cje!”

I w tym samym dniu inny Ust. „Ze wszystkich

dzo mi się podobał, lecz dlaczego nie gra w nim 
Pola Negri? To była podobno pierwszorzędna ak­
torka. Żądamy więc Poll Negri. Kinomaniak”.

Oczywiście ciut-ciut przesadziłem. Powyższe cy­
taty nie są cytatami oryginalnymi. Na szczęście/'

Zdarzają się jednak podobne.

tjratut Keoo*XM

Kostium z czarnej wełny. Kieszenie 
haftowane.

Przygody Rafała Pigułki

Jaśniewicz Wincenty z Lens prezes;
Łabędź Edward z Montceau les Mines, Du- 

dała Jan z Condó i Kordatiewicz Andrzej z 
Montlaęon — wiceprezesi;

Kassowsld Aleksander z Lens, WUkowskl 
Roman z Harnes — sekretarze;

Wlrtelak Józef z Douai —- skarbnik:
Guła St. z Houdatn — zastępca;
Krug z Paryża, Patalong z Dorignies ! Ja^ 

łosińskl z dep Gard — członkowie zarządu.
P. Białas wygłosił następnie treściwy re- 

ferat, rzucający światio na obecne warunki 1 
stan Interesów Polsld 1 na ustosunkowanie 
się poszczególny ch stronnictw pod względem 
reprezentacji.

Obrady Kongresu, które toczyły się w na­
stroju szczerości 1 braterskiej trosce o dobro 
narodu polskiego i klasy robotniczej zakoń­
czyły się późnem wieczorem podjęciem licz­
nych uchwał a m. In. rezolucji podanej poni­
żej.

Rezolucja:
Trzeci Zjazd Polskiej Partii Socjalistycz­

nej we Francji zebrany w Lens dnia 4-go 
marca 1951 r. stwierdza z zadowoleniem, że 
szeregi Polskiej Partii Socjalistycznej konso­
lidują się i stale rosną liczbowo. Świadczy to, 
że emigracja robotnicza we Francji zdaje so^ 
bie doskonale sprawę, iż ostoją i gwarancją 
demokracji polskiej jest P-P.S.

Zjazd udziela pełnego poparcia dla polity­
ki centralnych władz partyjnych i wyraża 
uznanie Centralnemu Komitetowi Zagranicz­
nemu P.P.S. za dotychczasowe wysiłki i o- 
slęgnięcia, zarówno w dziedzinie stosunków 
wewnętrzne polskich jak i na terenie mię­
dzynarodowymi

Stojąc na stanowisku uchwał z maja 1948 
roku zjazdu ogólnego Partii z Pont Ł Lease 
Zjazd P.P.S. we Francji wzywa Centralny 
Komitet Zagraniczny do dalszych wytężonych 
starań w kierunku zorganizowania pełnej re­
prezentacji politycznej Narodu Polskiego, od­
partej o stronnictwa demokratyczne, repre- 
zuntujące wolę Kraju.

Zjazd wyraża przekonanie, iż szkodliwa, 
dla interesów Polski aktywność czynników 
sanacyjnych, które w czerwcu 1947 roku do­
konały zamachu stanu zostanie unicestwio­
na, a głęboko naruszona ciągłość prawna 
Państwa Polskiego zostanie odbudowana na 
zasadach demokratycznych z wyłączeniem do 
udziału w reprezentacji politycznej czynni­
ków mafijnych i totalistycznych.

Zjazd P.P.S. we Francji potępia reżim 
warszawski narzucony Polsce siłą bagnetów 
sowieckich: Rola tego reżimu jako agentury 
rosyjskiej polega jedynie na wysługiwaniu 
się Kremlowi 1 ma na celu wyłącznie ekono­
miczne i biologiczne wyniszczenie narodu pol­
skiego.

Zjazd P.P.S. we Francji chyli głęboko czoło 
przed zamęczonym w więzieniach bezpieki 
towarzyszem Kazimierzem Pużakiem, boha­
terskim bojownikiem w walce o wolność PóL 
ski i klasy robotniczej. Zginął On śmiercią 
męczeńską w przekonaniu, że Naród Polski 
nie ulegnie tyranii i przemocy, a przekonanie 
jego stało się drogowskazem w walce dla 
wszystkich Polaków.

Emigi-acja robotnicza we Francji składa 
wyrazy uznania umęczonej w niewoli Pol­
sce, a wszystkim Polakom przesyła słowa, o- 
tuchy i wytrwania.

Zjazd P.P.S. we Francji przesyła tawar^- 
azom i całej klasie robotniczej w Polsce, te 
w niedługim już czasie słowa: WOLNOŚĆ —- 
FvdWNOSC — NIEPODLEGŁOŚĆ staną się 
hasłem wolnymi i jawnym w życiu Polskiej 
Partu Socjalistycznej w Polsce.

Zjazd P.P.S. we Francji przesyła wyrazy 
uznania tow. Arciszewskiemu za jego ciągły 
i nieustanny trud i prace dla dobra Polski i 
klasy robotniczej i Zjazd podkreśla, iż doce­
nia wielkość jego wysiłków w wyjeźdzle do 
Stanów Zjednoczonych i Kanady,

95> (Ciąg dalszy)
Radoub zamruczał;
— Gadaj sobie, co się tylko podoba, 

'i pleć głupstwa, jeżeli chcesz, jesteś 
teraz samym Panem Bogiem.

Drabina była ustawiona: istniała te* 
raz komunikacja pomiędzy płonącą sa­
lą a ziemią; nadbiegło dwudziestu lu* 
dzi i w jednej sekundzie ustawili się od 
góry do dołu na stopniach, jak mula­
rze podając sobie kamienie. Na drew­
nianej drabinie stanęła drabina z ludzi, 
Radoub na jej szczycie dotykał okna. 
Zwrócony był twarzą ku pożarowi.

Mala armia rozrzucona wśród zaroś­
li na. zboczach, poruszona wszj’stkimi 
tymi wydarzeniami, tłoczyła się teraz 
na wzgórzu, w wąwozie, na dachu ba­
szty.

Magrabia. ąnikł i pojawił się znowu, 
niosąc dziecię.

Powitały go oklaski.
Było to pierwsze dziecko, które po­

chwycił. Był to Aluś.
Aluś wołał: — Boję się!
Margrabia podał go Rado u bo wi, któ 

ry oddał go żołnierzowi stojącemu za 
nim, ten następnemu i podczas gdy A- 
luś, przestraszony j krzyczący, prze­
chodził tak z rąk do rąk aż na dół 
drabiny, margrabia, przez chwilę nie­
obecny, powrócił dc okna z płaczącyna 
Jankiem, który wyrpval się i uderzył.

। Radouba w chwili, kiedy mu go poda­
wano. Margrabia powrócił do sali ob­
jętej płomieniem. Żorżetka pozostała 
tu sama. Podszedł do niej. Uśmiechnę­
ła się. Ten granitowy człowiek poczuł 
jakąś wilgoć na rzęsach. Zapytał:

— Jak się nazywasz?
— Ozietka — odparło dziecko.
Wziął ją w ramiona, uśmiechała się 

wciąż; gdy oddawał ją Radoubowi, na 
duszę jego wyniosłą i posępną padł 
blask tej .niewinności, schylił się i po­
całował dziecię.

— To nasza maleńka! — wołali żoł­
nierze ; i teraz, przechodząc z ramion 
w ramiona, dostała s*ę wśród okrzy­
ków uwielbienia aż na ziemię. Wszyscy 
klaskali w dłonie, tupali nogami: sta­
rzy grenadierowie szlochali, a ona u- 
śmiechała się do nich.

U stóp drabiny stała matka nie­
przytomna, drżąca, pijana wszystkim 
tym, co zaszło, przerzucona nagle z 
czeluści piekielnych do wrót raju. Nad­
miar szczęścia może też stać się przy­
czyną bólu. Wyciągnęła ręce, wzięła 
w me najprzód Janka, później Alusia. 
wreszcie Źorżetkę, cbsyp^ala gwałto 
wuymi pocałunkami, po czym wybucli- 
nęła śmiechem i padla na ziemię zem­
dlona.

Rozległ się wielki krzyk:
1 — Wszyscy uratowani!

Victor HUGO

i ROK 1793 i
Powieśó historyczna

Wszyscy w istocie bylj^. uratowani, 
prócz starca.

Lecz nikt nie myślał o tym, zapewne 
i on także.

Postał przez chwilę u okna w7śród 
morza płomieni, jak gdyby chciał pozo 
stawić pożodze czas do namysłu. Po 
tym, nie śpiesząc się, powoli, dumnie, 
przekroczył framugę i, nie odwracając 
się, wyprostowany, wsparty plecami o 
stopnie, mając poza sobą pożogę, przed 
sobą przepaść, począł schodzić w dół 
w milczeniu, majestatycznie, jak wi­
dziadło. Ci, którzy byli na drabinie, 
śpiesznie zeszli na dół, patrzący po­
czuli dreszcz i wokół tego schodzące 

•go z góry człowieka uczynił się na­
strój jakiejś mistyczne i grozy, jak w 
obliczu zjaw’y z zaświatów-. On tnneza 
sem pogrążał się spokojnie w mrok 
rozścielający się u jego stóp; zbliżał 
się w miarę, jak się usuwali; jego mar 
murowa bladość była bez skaz}’, upiór 
ny wzrok nie rzucał najmniejszego

błysku; z każdym krokiem, który przy 
bliżał go do wpatrzonych w niego z 
przerażeniem ludzi, wydawał się coraz 
wyższ}’, drabina pod stopą jego drżała 
i dźwięczała coraz mocniej, rzekłbyś, 
że to posąg komandora schodzi do 
sw ego grobowca. ‘ .

Gdy margrabia znalazł się na dole, 
gdy dotknął ostatniego szczebla i po­
stawił stopę na. ziemi, na ramię jego 
spadła czyjaś dłoń. Odwrócił się.

Aresztuję cię — rzekł Cimour- 
dain.

— Zgoda — odparł Lantenac.
Po zii j cięstwie następuje walka 

ROZDZIAŁ I.
Ujęele Lantenaca

Margrabia istotnie zstąpił do grobu. 
Poprowadzono .go ‘
Pod surowv}-m okien? Cimourdaina 

otwarto natychmiast loch; postawio­
no w nim lampę, dar.c dzbanek wody 
i chleb żołnierski rzucono wiązkę sło­

my i nie minął kwadrans od chwili, jak 
ręka księdza spoczęła na ramieniu 
Lantenaca, gdy za margrabią zamknę­
ły się drzwi więzienia.

Po dokonaniu tego, Cimourdain por 
szedł do Gauvaina; na dalekiej dzw7on- 
nicy w Parigne wybiła jedenasta go­
dzina. Cimourdain rzekł do Gauvaina:

— Postanowiłem zwołać sąd wojen­
ny. Nie weźmiesz w nim udriału. Ty 
jesteś Gauvain i Lantenac — również. 
Zbyt blisko jesteś z nim spokrewnio­
ny, by móc być sędzią; Egalite nie po­
winien był należeć do sądu uad Cape- 
tem. Sąd wo 'enny składać się będzie z 
trzech sędziów: jednego oficera — ka­
pitana Guechampa, podoficera — sier­
żanta Radouba, i mnie jako przewod­
niczącego. Wszystko to nic cię nie po­
winno obchodzić. Zastosujemy się do 
dekretu Konwentu, ograniczymy do 
sprau’dzenia tożsamości byłego mar- 

igrabiego de Lantenac. Jutro odbędzie 
1 się sąd wojenny, pojutrze margrabia 
zostanie zgUotynowany. Wandea u- 

! marła.
Gauvain nie odparł ani słowa: Ci­

mourdain zajęty wielkim zadaniem, 
które-miał spełnić, zestawił go samemu 
sobie. Musiał w-yznaczyć czas; miejsce. 
Jak Lequinio w Granville, 'I'allien w 
Bordeaux, Chillier w Lyonie, Saint- 
Just w Strasburgu. Cimourdain zwykł 
był asystować osobiście przy egzeku­

cji; służyło to za dobry przykład dla 
innych; sędzia przychodził sprawdzić 
robotę kata; był to zwy-czaj zapoty- 
czony przez terror roku 1793 od par­
lamentów’ francuskich i inkwizycji 
hiszpańskiej.

Gauvain miał się też nad czym za 
stanowić.

Od lasu dął zimny wiatr. Gauvain 
pozostawiając Guechampowi wydanie 
niektórych rozkazów poszedł do swe­
go namiotu, rozbitego u podnóża Tour 
gue na łączce pod ;asem, wziął płaszcz 
z kapturem i otulił się nim. Płaszcz ten 
był obszyty prostym galonem, który 
w7edług mody republikańskiej, skrom­
nej w ozdobach, oznaczał jego rangę 
dowódcy. Zaczął przechadzać się po 
krwawej łące, na której rozpoczęła się 
bitwa. Byż sam. Pożar, o którym nikt 
już nie myślał, szerzy się dalej; Ra* 
don** >ył przy dzieciach i matce, do­
równując jej niemal w tkliwości. Za­
mek na moście dogorywał, saperzy sta 
rali się umiejscowrić ogień, kopano ro- 
w-y, grzebano polegtych, opatrywano 
rannych burzono barykady, z komnat 
i schodów wwuoszrmo trupy, uprzątano 
miejsce rze”4, wymuatano to całe śmiet 
nisko zwtycięstw-a: żołnierze robili błys 
kawicznie to, co nazw ać by można po* 

-rządkami po skończnej bitwie. Gau­
vain nie widział nic.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wiadomości miejscowe z różnych stron
Tajemnicza, sprawa w Jura

Beret, nóż i dwa guziki z kanadyjki, 
oto co pozostało z rolnika, który zginął 

przed 6-eiu dniami
Łons-le-Saunier. — Zniknięcie mło­

dego wieśniaka w kantonie Arinihod 
w dep. Jura, wywołało wielką konster 
nację. Wieśniakiem tym jest 23-lefni 
Jerzy Lonęon zamieszkały u swej ciot 
ki, wdowy Tissot, w gminie Vescles. 
Lonęon udał się w dniu 28 lutego na 
targ do Comod. Nazajutrz widziano go 
na targu w Lons le Saunier. Był w to­
warzystwie kilku handlarzy bydła. 
Pod wieczór pożegnał się z otoczeniem 
i skierował się do Wioski swego za­
mieszkania, do której jednak nie do­
szedł.

Gdy 2 marca nie zjawił się w domu, 
ciotka powiadomiła sąsiadów o zagi­
nięciu bratanka. Ci natychmiast wszczę 
li poszukiwania. Na drodze, którą

szedł młodzieniec do domu, znalezio­
no po nim tylko beret, nóż i dwa gu­
ziki od kanadyjki.

Żandarmeria została zaalarmowana 
o sprawie i wraz z mieszkańcami oko­
licznych wiosek przystąpiła do prze­
szukania lasów i pól za zaginionym. 
Nigdzie jednak na jego ślad nie na­
trafiono.

Jerzy Lonęon był młodzieńcem łu­
bianym. W gminie nie miał nieprzyja­
ciół. Był pracowity i usłużny. Nie przy 
nuszcza się, by popełnił samobójstwo. 
Teza ta została też porzucona. Przyj­
muje się, że młodzieniec został napad­
nięty przez szajkę bandycką, która go 
zamordowała i trupa jego wrzuciła do 
jednej z przepaści górskich.

Zgon zasłużonego działacza sportowego 
w Hersin Conpigny

W Hersin-Coupigny zmarł w nocy z po­
niedziałku na wtorek, prezes K.S. Wisła, śp. 
Franciszek Nowak.

Wiadomość o śmierci jego wywołała w ko­
łach sportowych 1 przy jaciół zmarłego szcze 
ry żal 1 współczucie dla ciężko dotkniętej ro­
dziny.

Zmarły dbał w* osiedlu nie tylko o utrzy­
manie Klubu, lecz czyn ił wszystko, by pod­
nieść jego poziom.

Pogrzeb śp. Franciszka Nowaka odbędzie 
się w czwartek 8. marca z domu żałoby, 
13, rue Vert, w Hersłn-Couplgny. Wyprowa­
dzenie zwłok o godz. 10.30.

Zarząd K-S. Wisła prosi członków Klubu 
oraz wszystkich sympatyków i przyjaciół o- 
raz miejscową Polonię do udziału w pogrze­
bie.

Żermena Sablon odznaczona 
Legią Honorową

1 - ’i’"-*’

Sprawa nRevelaia>y będzie razpairywana przez sąd w Nicei

H® Bauma mi odwołał swe zeznania i oskarża 
o zabójstwo dwóch nieznanych osobników

Nowy komendant żandarmerii 
na miasto Lens

LENS. — Porucznik żandarmerii, p. For­
tunat Thlebaut, mianowany tymczasowym 
komendantem żandarmerii w Lens, objął swe 
urzędowanie.

• Nowy dowódca żandarmerii pochodzi z 
Wogezów.

Zdajcie w składach i w ..kafejkach"

Pożar w Vimy
VIMY. — Stóg zbeża znajdujący się przy 

drodze z Vlmy do Farb-is. spalił się. Pastwą 
płomieni padło 3.000 snopków pszenicy. Rol­
nik Lancry, oblicza swe straty na 120.000 
franków.

Żandarmeria i Vlmy wdrożyła dochodze­
nia.

łFKAP7 POLSKIEGO DOMU ZDROWIA 
ŁLilMsiŁ. (6. roe Gambetla LENS — Telefon: <94 
przyjmuje codziennie od 9—12 i 2—5 
1—. "• za wyjątkiem środy, soboty i świąt -------

OKOWITA 96a
ARAK 45ł
WÓDKA 45°
TIP • TOP 45 s
ŚLIWOWICA 40 6
7UBR0WKA 405
PIEPRZOWKA 40
ZYTN30WKA 35 =

DIVION. — Tow. iw. Barbary odbędzie swe 26- 
lecie w niedz. 11. 2. Rano o godz. 8.30 uroczysta 
Msza św. w intencji Tow. w kaplicy na 5-tce, na 
która prosi się Tow. o wysłanie sztandarów.

Po południu o godz. 5 otwarcie uroczystości w 
sali p. Croena. O godz. 6 odegranie sztuki teatr, 
pt. „FabioTa”. Jest to dramat w 4-aktach. Wyko­
na go ftiłodzież żeńska z Halllicourt. Po tej sztu­
ce mała humoreska. Zakończenie wieczoru pieśnią 
postna. Na wieczór zaprasza się mile Tow. oraz

11
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(Foto Kecord)
Rząd francuski oznaczył śpiewaczkę żerme- 
nę Sablon Krzyżem Legii Honorowej. Odzna­
czenie to zostało jej nadane za wybitną ak­
cje w Ruchu Opora podczas okupacji nie­

mieckiej. Na zdjęciu pani Sablon.

Kodaków. Zarząd.

LENS. (Zderzenie samochodów)
Na skrzyżowaniu ulic przy placu Jean Jau- 
res, nastąpiło zderzenie samochodu p. Cave­
lier z. Lens, z samochodem p. Michała, Kallasa 
z Harnes. Dwie młode niewiasty, które je­
chały wraz z p. Kallascm, zostały lekko 
kontuzjowane.

Dla Teściowej i 
WIŚNIÓWKA 
MALINOWE* 
KARDYNAŁ

Obowiązkiem Waszym - zwiedzić magazyn

flux 100 000 assietter
Tel. nr. 1 — SALLAUMINES (P.-de-C.) 

Na żądanie, ułatwienia w płaceniu

Dla chorych: -
$GG BRANDY
KREM JAJKOWY

Wysyłlsa na całą Francję — Pisać:
Kowalski, 86, Av.Van Pelt, Lens PdeC

140, Rue du Centre — CARVIN 
Największy wybór MEBLI 
Sypialnie — Jadalnie — Studios 
— Salony — Kuchnie lakierowane 
lub politurow. — Fotele skórzane 
lub pluszowe — Wózki dziecięce. 
Dostawa bezpłatna — Sprzedaż na kredyt

Niewiasta wypiła litr rumu...
LILLE. — W poniedziałek w godzinach 

rannych przywieziono do szpitala Charite 
63-letnią niewiastę, Martę Glorian Thile. Le­
karz dyżurujący badając ją stwierdził tylko 
zgon.

Jak potem się okazało, pani Thile, która 
cierpiała na silny rozstrój nerwowy, nie wi­
dząc możliwości poprawy w stanie zdrowia, 
wypiła litr rumu w czasie nieobecności cór­
ki i zięcia 1 zmarła wskutek zatrucia orga­
nizmu.

Chaudon i Veruni zostali skazani na śmierć 
za zabójstw o właściciela baru .An Coin FleurP

AIX-en-PROVENCE. Dwanaście dni

NICEA. — W środę rozpocznle się przed 
: sądem przysięgłych Alpes Maritimes w Ni- 
i oei proces przeciw Hans’owi Baumanowi. 
Szwajcar, lat 22, urodzony w Montreux, 
jest oskarżony o zabójstwo zarządcy stocz­
ni „Chantiers rćunls de ITle Satote Margu­
erite”, p. Artura Mollarda.

Zabójstwo to zostało ponełnione w dniu 29 
listopada roku 1949 w Cannes, na jachcie 
..Revelata”. W dniu 3 grudnia tego samego 

1 roku, Hans Bauman oddał się w ręce policji

Nabożeństwa i Msze św
Komunikaty duszpasterstwa w Amiens

Podaję do miłej wiadomości Drogich Ro­
daków, że wróciłem ze szpitala i rozpoczy­
nam swoje zajęcia.

1. W niedzielę, 4 marca została odprawio­
na Msza św. dziękczynna za odzyskane zdro- 

‘ wie.
’ 2. W niedzielę, 11 marca Msza św. za miej 
ścowych parafian i za wszystkich dobrodzie­
jów z różnych stron Francji, którzv pamię­
tali o chorym w szpitalu. — Pd południu o 
godz. 3 w sali polskiej zebranie informacyj­
ne członków Kat; S*ow. Polaków.

3. Niedziela 18 marca:
a) w Amiens: Msza św. o godz. 9.30 ze 

spowiedzią i komunią św. wielkanocną z o- 
kazji pobytu obcego. księdza.

b) w. Grande-Quevilly: Msza św. o godz. 10 
w kaplicy paraPalnei dla miejscowych j oko­
licznych Rodaków’ odprawiona za tragicznie 
zmarłego Franciszka Langowskiego. Przed 
Mszą św’, spowiedź wie’kanocna. — Po po­
łudniu o godz. 3 w sali oatronażu p. W. Ła­
dzina z Paryża wygłosi pogadankę o beaty- 
fikacii królowej Jadwigi.

Wszystkich kochanych Rodaków o liczny 
udział w tych nabożeństwach 1 zebraniach, 
oraz o zawiadomienie jedni drugich serdecz­
nie prosi Wasz duszpasterz

Ks. Maksymilian Lasok.

4. Nauka w szkółce polskiej w Allonville 
(Somme) rozpocznle się mowo z początkiem 
kwietnia.

w Oranie (Alger) i podał przesłuchującym 
go Inspektorom, okoliczności w jakich zabił 
właściciela jachtu.

Policji opis okoliczności w jakich zginął 
właściciel jachtu, wydał się podejrzany. Jak 
bowiem Bamian, człowiek mały 1 słaby, 
mógł zabić sam .Artura Mollarda, mężczyz­
nę, który waifcył 90 kg.

Bauman, jak obecnie donosi prasa, raiaJ 
odwołać pierwotne zeznania f o zabójstwo 
oskarża dwóch nieznanych osobników.

Czy sędziowie wezmą pod uwagę takie tłu 
maczenie s.‘ę oskarżonego?...

Obrony Baumana podjęli się adwokaci, pp, 
Cotta (były mer miasta Nicei) i Josselet.

tL Legrand - Musigi e 
c,n, r. des Iscaliers, BRUAY (P. de C.) 
I7 1 I • Monte Cassino 
< ITOlSHie x Ja mam tylko Ciebie 
y* P > VW r Tic Tt — Tic Ta
<> 1 S \ Polka Oi ra

które usłyszycie radiostacji Lille
1© marca br. o godz. 18.3©

4 > GRAMOFONY — PŁYTY —4 — „ELECTROPHONES” —
APARATY RADIOWE — TELEWIZJA

y' Katalog bezpłatny — Udziela się kredytu

Si TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY raneeskieb 8
Abs. PRAWa Uniwersytetu Poznańskiego 

Doświadczony emigrant od 1924 we Francji 

RUMACZENIA URZĘDOWE TTaTcT? 
W sprawach : metryki, śluby, naturallzacje. 
pełnomocnictwa na kraj, roswody w Polsce i 
we Francji, sprowadzanie rodzin, procesy są­
dowe. renty, wyjazdy U S.A.. Kanada. Austra­
lia. D.P.. wizy. Konsulaty. Ministerstwa. Pre 
fektury, pisanie p<»dań< sprowadzanie metryk.

Sprostowanie pomyłek nazwisk.
Piszcie z zaufaniem. Odpowiedz natychmiast 

Mr M. JAROSZYK Expert Traducteur Jure 
59, Bid. Poniatowski. 59, PARIS (13e) 

■_ n. <Metro; Porte Dorćeł

^Pallta Madeja" w Foyer municipal 
Noyelles s Lens

Oto tjluł sztuki, która K.S.M.P. Noyelles-Mś- 
ricourt, po kilku miesiącach przygotowań, wysta­
wi na swym wieczorze teatralnym w niedzielę, 18 
marca br.

Uczestnicy wszelkich imprez młodzieżowych zna- 
ja rżttelna pracę zespołu K.S.M.P. Noyelles-Me- 
Ticourt i dlatego też spodziewać się należy, że 
t|umnie pospieszę, ażeby znów- spędzić kilka go­
dzin w atmosferze czysto polskiej i katolickiej.

Z nazwisk występujących druhów, mamy pew­
ność,- te przedstawienie to, da nam pełne zado­
wolenie i pozwoli zapomnieć o kłopotach 1 "eza- 
rzyżnie codziennego życia.

Treść sztuki, opartej na legendzie o zbójcy ?Ią- 
deju, a upiększonej, melodiami, Śpiewami l tań­
cami, przeniesie nas do dawnych czasów, gdy na­
si przodkowie żyli w bałwochwalstwie, a światło 
wiary chrześcijańskiej z trudnością rozpraszało 
mroki w których żył nasz Kraj. Poza tym sztuka 
ta Jest pamiątką po naszym ks. proboszczu Gry- 
dte, który ofiarował ją dla K.S.M.P Noyelles-Me- 
Tieourt.

Zawiadamiamy, Iż Już teras miłośnicy teatru z 
Merlcourt, Noyelles, Sallaumines i okolicy mogą 
nabywać bilety u poszczególnych druhów i dru­
hen. Należy się spieszyć ażeby czasem nie zostać 
bez biletu.

38 osób zatruło si? w Lievin
• mięsem końskim

LLEVLV. — Lekarze, dr.dr. Escaiiiet, Dcs- 
sant i Delecour zostali ostatnio wezwani do 
38 chorych, którzy wszy scy narzekali na bó­
le żołądka. Te bóle wy dały się lekarzom po­
dejrzane. Policja wszczęła przeto dochodze­
nia.

Zostało ustalonym, że wymienione osoby 
zakupiły pod koniec ub. tygodnia w jednym 
z rzcżiictw końskich przy’ rue Defernez, sie­
kane mięso końskie, kiełbasy ltd.„

Na skutek skarg rodzin dwóch zatrutych, 
policja obłożyła konfiskatą mięso końskie w 
rzeźnictwto p. Maurice Boet dla zbadania i 
stwierdzenia, gdzie koń został zakupiony’.

Lekarze przeprowadzili analizę potraw w 
Instytucie Pasteur’a.

W najgroźniejszym stanie była mała 2-let- 
nia Marsyse’a Mailly z St Quentin, przeby­
wająca od kilku tygodni u swej ciotki, pani 
Spalonej, zamieszkałej przy rue Defernez w 
L!óvin. W poniedziałek stan dziecka popra­
wił się.

Sędzia śledczy z Bethune p. Levy wdrożył 
dochodzenia.

trwał proces przeciw Chaudonowl i Veru- 
niemu, oskarżonych o okradzenie 1 udusze­
nie właściciela baru „Au Coin Fleurl” pod 
Aix-en-Provence.

Leon Chaucton, który już nie raz miał do 
czynienia z władzami sądowymi i uchodzi za 
niebezpiecznego kryminalistę, nie przyzna 
wał się do morderstwa, które Veruni jemu 
przypisywał.

Obrońcy oskarżonych zabierając głos, pro­
sili sędziów o litość dla swy ch klientów.

Po zakończeniu mów- obrońców, sędziowie 
przysięgli udali się na naradę. Mieli do od­
powiedzenia na 25 pytań. Obrady ich trwały 
3 godziny. Oskarżeni zostali skazani na ka­
rę śmierci.

____ TŁUMACZKA PRZYSIĘGŁA ---- -  
Tłumaczenia urzędowe do ślubu, natura! izacji, 
pełnomocnictw, wyjazdów. Załatwia wszelkie spra­

wy na miejscu i listownie:
P. CORUBLE ł 3, Rue Buirette - BEIMS (Marne)

Uwaga Rodacy z Denain, Escaudaltt, 
Lourches i okolicy!

Zespół śpiewacło-teatralny „Harfa” Eseaedaln 
raprasza serdecznie wszystkich rodaków i rodacz­
ki na wielki wieczór Śpiewu — Teatru i Muzyki, 
który urządza w dniu 1 kwietnia w sali Teatru 
Miejskiego w Denain.

W wieczorze tym wezmą udział najlepsze zespo-
ly naszego Okręgu. Szczegóły zostaną 
najbliższych komunikatach.

Bilety wstępu są już do nabycia u 
społecznych w Denain i Lourches jak 
ków zarządu „Harfy”. Dla wszystkich

podane w

działaczy 
teł człon- 
pensjono-

wanych uchwalono wstęp iniżony. ZARZĄD.

Zgon Marii Krystyny był naturalny
PARYŻ. — Na początku czerwca ub. ro­

ku zjawił się w mieszkaniu pielęgniarki pan­
ny Danieli Coloss, zamieszkałej przy nie 
Danton w Petlt-Clamart, nieznany mężczyz­
na. Przybysz podał jej niemowlę 1 przedsta­
wił się jako wujek dziecka.

Mężczyzna oddał dziecko na wychowanie 
pielęgniarce, podając jej że nazywa się Ste­
fani, a na imię jej Maria Krystyna. Na kon­
to wydatków związanych z wychowaniem 
dziecka wpłacił z góry na sześć miesięcy u- 
mówloną sumę pieniężną, Wiadomości o dzjec 
ku miała pielęgniarka przekazywać na 
skrzynkę pocztową Nr. 10 w Nicosia na Cy­
prze.

Dziecko zmarło 25 Dpca i zgon ten wydał 
elę podejrzany. Badania lekarskie stwierdzi­
ły obecnie, te śmierć była naturalna.

Powiadomienie o jej zgonię, xvyslane do 
Nicosii, pozostało nie odebrane. Niewy jaś­
nione pozostają przeto przyczyny jej pocho­
dzenia oraz okoliczności urodzin.

Teatr - śuiew - Muzyka
Komunikat Okr. I. Zu*. F.T.T.

W dniu 11 marca 1951 r. odbędzie się walne ze­
branie Okręgu I. Zw. Pol. Tow. Teatr, w Dourges 
w sali p. Kryślak o godz. 10.

Obecność delegatów wszystkich Kół 1 Sekcyj 
teatr, wchodzących w skład Okręgu I. obowiąz­
kowa. ...

Za zarząd Okr. I. — K. Nitkowski, prex.

ESCAEDAIN. — Zarząd te.społu śplewaczo-te- 
atralnego podaje do wiadomśoci wszystkim człon­
kiniom i członkom tak czynnym jak i nieczynnym, 
że zebranie Koła odbędzie się w niedzielę, dnia 
11 marca w starej siedzibie Koła, przychylnie u- 
dzielónej przez tutejsze merostwp w ogrodzie 
,,Jardin Publiąue — Sąlon Orpheon”, o godz. 3 
po południu. ,

' Wszystkich miłośników śpiewu, tańca i słowa 
polskiego tak mężczyzn jak i niewiasty, a w szcze 
gólności młodzież obojga płci 1 byłych członków 
„Harfy” 1 ich rodziny serdecznie zapraszamy.

Zarząd.

Polki
NOYELLES s/LENS, — Tow. Polek im. król. 

Jadwigi odbędzie swe zebranie w czwartek, 8 bm. 
o godz. 16 w sali p. Szymurskiego. O liczny udział 
w żebraniu próśl Zarząd.

IłAlLLICOtBI, 6-ka. — Iov.. Polek „Wanda” 
podaje do wiadomości swym członkiniom, że ze­
branie Tow. odbędzie się w czwartek, 8 marca o 
godz. 4 w sali p. Bercala. Obowiązkiem każdej 
członkini jest opłacić składkę miesięczną 1 do ka­
sy pośmiertnej. Zarząd.

Drobne ogłoszenia
. tt ezriHic lny uoi>« *ą«-t ogłoszęą. eure 

sowac: .Narodowiec” LENS <P.-da-CXł.
C Na odpowiedź <ub aa przekazanie tgla 

czeń na ogłoszenia, które ukazały cię pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisał oprócz 
adresu, podany numer ogłoszenia.

eeee igłoizenia Redakcja nie- nipou lada

(za ogłoszenia nie przekr. 
za każdy dalszy wiers

, Wolne mlejM-a.
objętości wierszy; it 
i dolicza się fr.) I

[EKARSKI jako drugi.Potrzebny CZELADTHK
— Zgł. do: St. SZYMANSKI. 28, Rue Robespierre.
M6RICOURT s/LENS (P.-de-C.). " (580Y

DZIEWCZYNA do wszelkiej pracy domowej mo­
że się zgłosić do: JANISZEWSKI, Rzeźnictwo, 
Rue R. Spas, LOISON s/LENS (P-de-C). . (583)

MĘŻCZYZNA, żonaty (z 2-glem dzieci). >Je 
cy wszelkie maszyny rolnicze, poeżnktfję racy 
na fennłe. Mtie'być do bydła, koni, do dOjóhTa 
krów lub jako woźnica. Miejscowość obojętna. — 
Oferty do: Alfred MAZUR. Reccurt la Creur par 
VILLERS s/MEUSE (Meuse). (572)

POLAK samotny, lat 24, znający wszelką pracę 
na roli, poszukuje miejsca na fermie. — Oferty 
do „Narodowca” pod nr. 513.KSMP

Znaczne ulżenie dla reumatyka
Już więcej nie cierpieć, osiągnąć swobodniejsze 

ruchy... Co za cudowne ulżenie! Uzyska się to bar­
dzo często przez zażywanie GANDOL’u, który: 
14 uśmierza boleści, 2) działa bezpośrednio na 
przyczynę bólów przez usuwanie kwasu moczo­
wego Z GANDOL'em ulga jest szybka i trwała. 
Skuteczny w bólach reumatycznych. — We wszy­
stkich aptekach: 120 tr. pudełeczko 20 proszków

Witold Malcużyński koncertował z wielkim powodzeniem w Lille
Młodociani bandyci

ARGENTELTL. — Policja wykryła

Komunikat K.S.M.P. m. 
Okręg BUly-Monllgny

Roczne walne zebranie Okr. Billy-Montigr.y od­
będzie się w sobotę, 10. 3. br. o go^z. 18 w patro- 
nażu w Biily-Montigny. Każde towarzystwo wy­
syła 4 delegatów (1-szy zarząd oraz komendanta).

Za zarząd — wiceprez. W. Natanek.

' Kupno Sprzedaż 300 fr.*
I(ga ogłoszenie cia przekr. objętości 3 wierszy; 
i- za każdy dalszy wiersz dolicza tlę 75 tr.)

Gandol’u. — V. 846 P. 2683. (21 st N)

Piłkarze portugalscy przygotowują się 
do spotkań z Wiochami i Francja

Lisbon a. —■ Piłkarze portugalscy rozegra- 
ją w bieżącym sezonie szereg spotkań mię­
dzynarodowych. Najważniejszymi d’a druży­
ny A. będą mecze: 8 kwietnia z Włochami w 
Lisbonie, 12 maja przeciw Anglii i 20 maja 
przeciw' Szkocji. Dwa ostatnie zostaną ro­
zegrane w ramach Festiwalu Brytyjskiego w 
Londynie.

Najgroźniejszym przeciwnikiem zespołu B. 
będzie drużyna Francji B. Obie jedenastki 
spo‘kają się 13. maja w Lisbonie.

Mimo że termin do tych spotkań jeszcze 
stosunkowo daleki, piłkarze portugalscy roz­
poczęli już przygotowania do nieb.

Gry o mistrzostwo zawodowców francuskich 
na niedziel? 11. marca

I Liga
Stade RS. - Le Havre 
Nancy - Marseille 
Nimes - Toulouse 
St Etienne - Roubaix 
Bordeaux - Rennes 
Nice - R.C. Paris 
Lil’e - Sńte 
Reims ■ Sochaux 
Strasbourg - Lens

II Liga 
Angers - Lyon 
Amiens - Metz 
Troyes - Cannes 
Rouen - Alćs 
Besanęon - Monaco 
Montpelier - Nantes 
Bćziers - Le Mans 
C.A. Paris - Valenc.

spraw

KOSZYKÓWKA
Włochy — Belgia 56—46

Występ Małcużyńsklego w Lille zgroma­
dził w piątek, 2 marca wieczorem w Wiel­
kim Teatrze Opery w Lille liczną publicz­
ność składającą się z osobistości ze świata 
muzycznego, uczniów Konserwatorium, z mi­
łośników muzyki i z Polaków. Ostatni kon­
cert Małcużyńsklego w Lille odbył się czter­
naście lat temu, ale wówczas mistrz ten nie 
był tak powszechnie znany jak dziś.

Zapowiedziany program piątkowego reci- 
tatu, był przyjęty z zadowoleniem przez 
znawców, bo składał się z utworów o rozma­
itych stylach, przez co pianista "mógł wyka­
zać swą technikę.

,fantazja Chromatyczna.! Fuga’. Jana 
Sebastiana Bach’a, została wykonana z „ge­
ometryczną dokładnością” i.;z umiarkowa­
nym użyciem kontrastów dźwiękowych. ,Jn- 
termezzo z opusu 118” Brahms’a było coś 
w rodzaju pogodnego a czasami napiętego 
marzenia. Pierwszą cżęść tego koncertu za­
kończyły dwa utwory Chopin’s: ,,Polonez 
Es-moll, nr. 2 z opusu 26” 1 „Sonata H-moll 
z op. 58”. Polonez Es-moll jest mniej znako­
mity ulż Polonez A-dur (wojskowy), czy 
As-dur (heroiczny) a jednak wzrusza nas 
bo jest w nim coś głębokiego, zarazem drę­
czącego 1 niepokojącego, jak męskiego i dum 
nego, jednym słowem jest w nim żal, wy­
raz, który nas Polaków charakteryzuje i któ 
rego — może dlatego — na żaden język nie 
można przetłumaczyć. „Sonata H-moll z op. 
58” jest ostatnią z trzech sonat szopenow­
skich. Jej struktura jest — stosunkowo do 
drugiej sonaty’ (żałobnej z op. 35) — nieco 
więcej „klasyczna” czyli regularna. Jest to 
raczej dzieło woli kompozytorskiej * aniżeli 
natchnienia, . x .• ,

Po piętnasto-mlnutowej przerwie, rozpo­
częła się druga część koncertu „Etiudą z 
op. 4” Karola Szymanow-sklego (nnarł w 
1937 r.) Szymanowski jest twórcą nowej poi 
skiej muzy ki. Utwory jego, a m. to. owa 
etiuda z op. 4 są technicznie trudne do wy­
konania, Choć dość łatwo stwierdzić można 
wjrtywy Szopena i impresjonistów francus­
kich (Debussy), to jednak twórczość roz-

różnią się najśmielszymi poszukiwaniami o- 
sobistymi. Potem usły szeliśmy krótki utwór 
dość znany: „Marsz”, współczesnego rosyj­
skiego kompozytora Sergiusza Prokofiewa. 
Słuchając Małcużyńsklego, przypomniał mi 
się ten wiersz z „Pana Tadeusza”:

„Mistrz coraz takty nagli i tony natęża”.
Następnie pianista wy kazał nam w wyko­

naniu dzieła Debussy’ego: „La cathedrale en 
gloutle”, jak potrafi z wielkim artyzmem 
„rozłożyć i usposabiać barwy’”. Program 
mini się wyczerpać „Rapsodią hiszpańską” 
Franz’a Liszt’a. Liszt zgromadził w tym u- 
tworze subtelnościowe szczegóły najlepiej 
doświadczonej techniki pianistycznej i wir- 
tuozośtwa.

Publiczność oceniła wysokie zalety Małcu- 
ży ńskiego i dlatego oklaskom nie było koń­
ca. Pięć razy wielki planista polski wyw­
dzięczył się gorącym owacjom zagraniem po 
za programem kilku utworów Szopena (1. 
Mazurek Cis-moll z cp. 63! 2. Walc Ges-dur; 
3. Wais E-moll*, 4 i 5 dwie etiudy w tym 
Etiuda Rewolucyjna C-moIl (op. 10 nr. 12)

Prasa francuska zamieszczając recenzje z 
koncertu była pełna podziwu dla mistrza, a 
„Ia Votx du Nord” zaznaczyło, że Małcużyń 
skl jest bezsprzecznie planistą wielkiej kla­
sy i że jego ciekawy koncert w Lille jest wiel 
Idm tvydaizeniem bieżącego sezonu arty­
stycznego L. Ł.

ców włamania dokonanego w ub. środę do 
mieszkania pani Blanche Schneper w Pecq. 
Gangsterzy splądrowali cale mieszkanie, za­
bierając 85 tys. w gotówce i biżuterię, war­
tości około 250 tys. fr.

Bandytami są dwaj 17-letni młodzieńcy, 
Jean ... i Valentin ... Włamania dokonali oni 
na podstawie toformacyj 35-letniej Anne- 
Marle BUlou i jej brata. Obydwie te osoby 
zostały również aresztowane.

Bractwa Różańcowe
VENDIN-Ie-VIEIL, szyb 8-my. — Bractwo ży­

wego Różańca zwołuje zebranie w czwartek 8 mar 
ca o godz. 16.30. w sali p. Graczyka, na które u- 
przejmle wszystkich zaprasza Zarząd.

Motocykle, meble maszyny do szycia, ma­
szyny rolnicze, itp. oraz uieruchomośei (tereny, 
domy, fermy, itp.), na spłaty. - CREDIT 
UNIVERSEL. 4, Citć d’Antin. PARIS (9°). (544)

MASZYNA do SZYCIA, marki „Perla-Kayser”. 
w bardzo dobrym stanie, do sprzedania. — Zgł. 
od godz. 9 do 11, do: Maria BAK, 29, Rue Basse, 
LILLE (Nord). (574)

Związek Kupców i Kzemieślników
Zw. Kupców i Rzem. PoL w Lille
Komunikat na- 4 marca otrzymaliśmy do­

piero w, dniu 5 marca. ?

NORD FRANCE
Najbardziej rozpowszechniony tygodnik 

ilustrowany, rozpoczyna w tym tygodniu 
druk arcydzieła Tołstoja, pod tytułem:

Ąuui Kazuniwc
Tragiczny romans kobiety,, której życie 
dzielą jej własny mąż oraz piękny oficer, 
którego zwabił na jej drogę życia okrutny 
los • ‘

NORD FRANCE

Rozkład jazdy autobusów Citroen
na linii Lille> — Henin Lietard

Obowiązuje od 1. marca
Arras

F.S.L. DOM e ogrodem 2.200 m kw. w Mśrlcourt-Vil- 
lage, 14. rue Ledru-Rollln do sprzedania. Wolny 
w dniu sprzedaży. . (571)

Jodet i Kanioulux pierwsi w Vincennes
1-arył. — W Vincen­

nes odbył się „rewanż” 
wyścigu kolarskiego na 
przełaj o mistrzostwo 
5wiata. Wspaniałą for­
mą zabłysnął tego dnia 
były mistrz Francji Jo­
det. Zajął on pierwsze 
miejsce przed Ramoulux, 
który sklasyfikował się 
drugi. Na trzecim miej­
scu znalazł się Ron­
deaux, 4. Dufraisse. Wal 
ka była niezmiernie za-
cięta i dala widzom moc 
•mocji. Na zdjęciu od 1e- 
wej ku prawej: Ron- 

Dufraisse i Jo-deaux, 
det. po 
źcigu.

ukończonym wy-

• (Toto: Record:

Lille,. . w * 
Seclin , . . 
Carvin . . e 
Oignies . . . 
Courrieres
Dourges - . . 
Hćnin-Liótard

Beaumont . . 
Bois-Bernard 
Izel-. ' . . . 
Oppy . .

Przyjazd 
Odjazd 7.00

7.10

Arleux-en-GoheIle 
Sire-Berthoult .
Arras . . . «,

Arraa . • . . B t 
Sire-Berthoult. . . o • 
Arleux-en-Gohelle , e ■ 
Oppy............................
Izel . . t . . , . . 
Bois-Bernard . . « r 
Beaumont .' . . . .
Hćnin-Lićtard Przfiazd 

Odjazd
Dourges .......................
Courrióres...................
Oignies .......................
Carvin
Seclin . .. Q . . , \
Lille ............................
Autobusy oznaczone łherą

7.20
7.25
7.45

7.00
7.05

7.15
7 30
7.45
8.05
(A)

7.00
7.20
7.35

B 
8.45 
9.05 
9.20

7.45

7.55
8.00
8.05

9.50
9.55

10.30
10.50
11.05
12.05
11.15

B-C 
11.15 
11.35 
11.50

13.30
13.50
14.05

11.25
11.30

12.15
12.20

14.15

14.25

B 
15.00 ■: 
15.20 : 
15.35 : 
15-50

16.00
16.20
16.35

8.15
8.25
8.30
8.35
8.55

7.15
7.35
7.40

7.50

8.00
8.05

8.15

8.25
8.40
9.00

10.05

10.15
10.20
19.40

11.40

12.25 14.30
12.30 —

— 12.40
— 12.50

11.50
11.55
12.15

12.55
13.00
13.20

14.40

14.50
14.55
15.15

16.00
16.05
16.10

16.45

16.55
17.00

16,20 17.10

16.30
16.35
16.55

17.20
17125
17.45

B 
17.45 
18.05 
18.20 
18.35

18.45
18.50

B —C 
8.30 
8.50 
8.55 
9 00 
9.10

9.20
9.25
9.30
9.35

9.45
10.^0

9.30
9.50
9.55

10.05

10.15
10.20

10.30

10.40
10.15' 10.55
10.35 11.15

B 
11.15 
11.35 
11.40

13.30
13.50
13.55

15.00
15.20
15.25

B 
16.00 
16.20 
16.25

11.50

12 00
12.05
12.10

12.20
12 35
12.45
13.05

14.05

14.15
14.20

14.30

14.40
14.55
15.15

15.35 16.35

C 
17-30 
17 50 
17.55 
18.00 
18.10

15.45
15.50

16.00

16.45
16 50
16.35

18.20
18.25

16.10
16.25
16.45

17.05
17.20
17.35
17.55

19.15

przejeżdżają' przez Courrićres. — Autobusy
literą (B) przez Oignies i Dourges. — Literą (C) przez Beaumont * Izel . Oppy.

19.25
19.40
20.00 

oznaczone

SOISSONS (Aisne). — Powstałe Koło P.S.L. 
zwołuje na swe zebranie wszystkich członków i 
sympatyków. Zebranie odbędzie się 11 bm. u p. 
Kawtńskiego, Grande Place. Będzie obecny pre­
legent z Paryża.

Kombatanci
LILLE. — Zarząd Koła Zw. Bez. i b. Mojsk. 

przypomina członkom oraz sympatykom. Iż zebra­
nie miesięczne odbędzie się w niedziele, dnia 11 
marca, zaraz po nabożeństwie w Kaplicy Polskiej, 
o godz. 10.30 rano, w lokalu Okr. I. Federacji P. 
O.O. — Uprasza się o punktualne przybycie.

■

.Matrymonialne 500 fr.
fzs ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy; 
- ta każdy dalszy wiersz dolicza się 75 Ir.)

Starszy KAWALER, przystojny be3 nałogów, 
pbslad. interes, pragnie poznać, NIEWIASTĘ, po­
ważną, przyst. dobrego charakteru, do lat 35. 
w celu matrymonialnym. O ile możliwe wyma­
gane pismo franc, i oszczędności do wspólnego in­
teresu. — Oferty do „Narodowca” pod nr. 575.

8-letnie dziecko zabiło swego ojca
NANTES. — Powróciwszy z polowania, p. 

Donation Bricaud, rolnik z Roche-BIanche 
pozostawił swą nabitą strzelbę w samocho­
dzie. Jedno z jego ośmioro dzieci ujęło strzel­
bę i poczęło się nią bawić. W pewnjni mo­
mencie nastąpił strzał. Ugodzony śmiertel­
nie w pierś p. Brłcaut padł trupem na zie­
mię.

DWAJ KAWALEROWIE, lat 24 i 26, szatyni. 
średniego i wysokiego wzrostu,- pragną poznać 
PANNY, od lat 20 do 23. w celu ożenku. — Ofer­
ty z fotogr., za zwrot której ręczą, do:. Jan 
ŻUKOWSKI, Cantine Fosse nr. 7. OSTRICOURT 
(Nord> (576'

PoNZukixvanaa lOOfr.
(za ogłoszenie nie przekr objętości 3 wierszy 
- ta każdy d a i « t y wiersz dolicza się 25 fr ]

Kobiecy samochodowy zjazd gwiaździsty

19.40

18.50

19.25
19.30

19.50
19 55
20.15

18.15
18.35
18.40

19.00
19.05

18.30
18.50
19.05

19.15

Anna SLEZARSKA z domu Stećko, urodź, w 
Cieplicach pod Jarosławiem, lat ok. 40, jnieszk. w 
Paryżu w r. 1926, przy 12, rue Moch * Albert — 
Paris (5°), poszukiwana przez krewnych w Amery­
ce. Jakiekolwiek wiadomości o poszukiwanej pro­
szę przesłać: John TRZCIŃSKI, 74. Roslyn Street, 
Buffalo 11. NEW YORK (U.S.A.) M .(578)

l< ó ż R c" 300 fr.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy; 
- za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 trj

Młody POLAK, obecnie w Legli Cudzoziemskiej, 
pragnie nawiązać korespondencję t młodą 
RODACZKA. Pisać do: Paweł LITWIŃSKI,' 1-ćre 
Cie, B.M..S. P. 68.036 - T.E.O.

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - C. By st roń 
przygotowuje dokumenty do ŚLUBU. NATURA- 
LIZACJ1. RENT itd. — udziela informacji I porad 

Tłumaesenia ważne w całej Francji.
Listy adrezowć *

Mr. C. BISTROS — Traducteur Jur6 
7. roe Jacqnart MARCQ en BAROEUL (Nord) 

Załączyć znaczek na odpowiedź

J E D Y N I £
w KSIĘGARNI .(XPR1SS" POLONIA
4, rue des Ponts de Onminen LI1.LE (Nord) 

można najlepiej nabyć:
Książki powieściowe - romanse — podręczniki 
naukowe, lekarskie 1 kucharskie - Elementarze 
dla dzieci — Słowniki. *enniki ora* inne1 e- 
plytv i obrazy - sztuczki teatr dla towarzystw.

«Foto RAcc-rd' 
XII kobiecy samochodowy zjazd gwdazdzlsty 
Paryż — St Raphael, cieszy się wielkim po­
wodzeniem. Liczba uczestniczek jest więk­
sza niż ubiegłego roku Na rdlemu z 
uczestniczek wyścigu, pani Yvonne Simon, 

na przystanku kontrolnym w Miluzie

‘mprimerie M.1 Kwiatkowski •» Lsns
Le (^rant.LAon GaRSTKa - LENS 
Travaux ezścutAs par dee ouvrlera 
ayndiquA# Travailleurs du Livr»
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